
".10. .DZIKNNIK WDZK1" 19.11.32 

Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia Hi lutego i dni następnych 
"Przedwiośnie" Dramat odiwierciadlaj,\cy przetycia ekrsypaczki Almy według powieści ~or%eniowskiego .Zwyci(stwo· p. t. 

NIEBEZPIECZNY RAJ film całkowicie mówiony w języku polskim w wykonaniu Marii ]lalickiei, Adama Brodzisza, Bogusława Sa,"bonhfgo i in. 
Nad program ciekawe aktualności i dodl\tek P~ramouutu. NaŚtępny progr~nr. '" Dawid Golder" w roI. gł. Ha"!"ry B~ur. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Poczl\telr seansOw w dni powsz. o godz. " P P'J VI niedziele l SWlętb o g. ~ p. p. OStl\tDte o gOl1:t.. 10 wlec:~. \,jeny mi eJsc: 1 .l.;t!), 11 IX) /('., III-W gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. ua wszystkie miejsca .... ażne we wsz)'stkle dni z W)'jl\tkiem sobót, niedziel i s .... il\t. UWAGA, Passe-partout i bilety wolnego wejscia w nied_iele i święta be.względnie ąU>wlLźne. 

Dziś! Następny program : 
KINO-TEATR l Dziś! 

~RESURSA 
ajn.lwsze arcydzieło .Joe May'a p. t. "T ryumf walca" 

Jej ekscelencja miłość PocZ'ltek seansów w dni POW"z. 
o godz. 5.30 7.30 i g.I~. 

w soboty o g. ł, w niedziele t !iw \ęt.& 
o godz. 3, 4.30. 6, 7.30 i 9.1~. 

ul. Kilińskiego 123 
W roli głównej najpopularuiejsza gwiazda Francji Anna BeUa. W następnych rolach: ..1ndre 

L e(aur, Roger Treville, Grela Teimer, słynny gvdazdor ekranu Alerme P·rince 
W sobotę, niedziele i swięta p8886 
pa.rlout prócz urz~dowych nieważne. 

II~~~~~~~~~:~~~~~~~~~~II li. ł Kin o Dźwięko we Kocha, tęskni i zachwyca Janet Gaynor, U" odzi. n~;~lbia ~a s,,"oim talentem Charles FarnU w wi~l- 'A ., 
klm filmIe Fon p. t. Fr 

ł\ "RAKIETA" M'~d!,.c2'k9jN~.,~'~"~WS"~d!~t~A9M! e ~ li. Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 Początt:k ~eansów codziennie o g~. 4 po pol., w. sOb?ty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. X'ł J.~zy s_ans , .. ., 
w.zystkle mIejsca po 50 gr. I Fr 

~~~~~~~~~~~~~~~.~~~.~~-~.~-~-~-~~~~~~~~~-

Limanowskiego 30 

Dtwiękowy Kino-Teatr 

Od dnia 14. ll. 32 I ' dui następnych, wielkomiejski 
dramat erotyczny z prologiem pod tyto 

Niewolnica Miłości 
(Dramat serca kobiecego) 

W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Ordonówna, 
M. MlIlicka, Józd Węgrzyn . . 

Rzecz chieje się w Warszawie i w jednym z oko-
, licznych dworów. 

Nad program: Wesoła farsa. 
'N"astępny program: 

I. Gdy pólnoc wybije II. Farsa ??~ 

MIMOZA Od wtorku dn. 16 do poniedziałku 
n-go Intego 1932 r. wł . uł. Kilińskiego 178. 

Arcydzieło. które wstrz~!nęło sumieniem świata. Bezsprzecznie najlepszy film di.więkowy jaki dotychczas wyprodukowano lp. t. 

SZARY··DOM 
w rolach głównych WaUace Beery, S.hl!4ter Mams, LttJ.'is 

Nad pro~ram, ~!I.urel i Hardy. . Na tępny program: • Pochodnia". W rolach głównych Laura la 
Plante i John Boles. 

POCZ4tek seansów: vr dni powszednie o god.zi~ie 4:-ej, w soboty, "n iedziele 
i święta o godzinie 2-eJ. Ostatni seans o godz. 9.1!). Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. 

u .'~ • .... 1 .. ~ '.. • • ~ • 

Do akt Nr. E Hl 1932 r. 

Odoszenie. 
Komornik Sądu Grodtkiego w Łodzi, 

rewiru 14 zamieszkały w Łodzi przy Al. 
] Maja 3t, na 7ASadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 26 In tego 1932 1". 
dd gndz. 10 tano w Łodzi przy ul. Za
chodniej 6l odbędzie ~ię "prze daż z prze· 
targu pnblicznego rucbomości, należących 
do Mojtesza vel Mak.a Judelewicza i 
skłaeających ~ię z pianina czarnego mar· 
ki .Belting", oszacowanych na sumę 
zł. 600. 

~ódź, dnia 8 lutego 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI 

Do akt nr. 113 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik S~du. Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12 zamieszkaJy w Łodzi , ul. Pira
mowicza Nr. 7, na za~adziA art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 271ntego 1932 r. 
od g. 10 r . w Łodzi przy ul. <!imentar· 
nej nr. 12, odbędzie się ~przedaż , z prze
targu publicznego ruchomości, naletl\cy<;h 
do fir., .A. Urbanowslc:i- i składająeych 
się z 4-eh bloków granitu czerwoD~go, 
o8"Z3.cowanych na ~nmę zł. 9:;0. 

Łódź, dnia 30 sty~znia 19~2 r .. 
Komornik ADAM JAROSZYNSKI. 

Do akt Nr. B. 1237 19~1 r ' 

Ogłoszenie. 
Komorni!i: S"du Grodzkiego ... Łodzi !<I-go 

rewil'u zamieszkały w Łodzi przy Al. I Maja 
" nr. 34, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 26 lutego 1932 r. od godz. lO-ej 
rano w Łodzi prz), ulicy Zakątnej ;-.; 46, 
odbędzie się sprzedaż z pr.etargu publicznego 
ruchomośei, należącyeh do Cbaima Rowiekie
go i składa..il\cych się z 2 wag dziesiętnych, 
przędzy i 10 sztuk metIralu, oszacowanycb na 
sumę Zł. 1.050-

ł.ódi. dnia 8 lutego 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKl. 

.Poszukuję 

ma'szyny 
parowej o sile 100-160 HP. 

natychmiast. W dobrym stanie. Oterty ~ 
adm. .D~ienni k", Łódzkiego" sub "Maszy. 

na parowa ". 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby skórne.j weneryczne 

ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201·9a. 

Przyjmuje 011 8-11 rano i od 3-8 w .• 
w niedziele i święta od 9-1. 

l , Dr. med. 

I L. NITECKI 
I Specjalista chorób skórnych, weneryczn,Gh 

• . i moc.soplciowych. 
Na~ot 32. Tel. 213--18 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 11'. 
w niedz. i świl\ta od 9-12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne 

Bacznośc! Agenci-ki 
powiększeli por

tretowycb poszukiwa· 
ni w całej Polsce.za 
wysoką prowizją,twrot 
kosztów podróży i pd· 
powiednill premjl\.
Dochód dzienny 3()-
40 zł . Piszcie .Kra
kus", Tarn6w,slrrzyn
ka pocztowa 158.265 

Bi2uterję 
zeg. a arki na raty, u., 
gotówkowe p o I • ta 
. Preciosł\." Piotrkow
ska 123 w podwórzu. -----
Obiady' 
smaczne i tanto wy'" 
daie 11 Listopada ~ 
li wejście IB, parter. 

-en.~ oICr"c>"""~eń.. Z-a wiersz milimetrowy I-łamowy (i tamy): przed tekstem i w tekście [)() gr., za tekstem i komUnikaty 40 ' gr., n.lrro
'-' ., 1!:'&~",.;...a.,--- Jo~i _ 30 gr., zwyczajne za l wjers~ milim, (atron& 8 łamów) 12 1i{r .. oglo8zeDla drobne 12 gr., za wyraz najmmeJIsI zł. 1.20, dla pOlzukujl\cych pracy JO gr.. najmniej... ogłolzenie l d. - Ogłoszenia .ami_jlcowe o 30 proc. droteJ, ..u.U.IIIIII.IiIlIIIIIIIIIIIHIlIUłIllUlUlIIllIllIlUUIUIllIUIIIl firm ... granicznycb o 100 proc. droż.j. Za terminowy druk oglosż.ń, komunikatów I oli&r adminiltracja nie odpowiada. C e n y p r e n uim e r a t y: mi esięcznie w Łodzi :zł. 3.60. na prowincji zł. - !).lO, $.& odnoszenie do domu 4-0 g r. - Prenumeratę przerwać można ~ylt.o l-go i l~go każdego m1Mj~.:-1ledaktor: Józef Przybylsln. Za wydawnictwo: fCdmund Bła7,ew~ki. Druk L. ·TarkowsKiego. Cegielniana I~ . 

- - ---

Sobota, dn. 20 lutego 1932 r.;... ---:-___ --:---:--:~__:::-:-:-:-R-:::o:-::-k-l-I.~ 
Redakcja: ul. Cegielniana;'; IQ, tele!ou I~O. 
Rodaktor przyjmuje od gods. 7 Q WleCI. 1 II Administracja: ul. CegielnianIL lU, tel. tiU-SO. I Cen.a. 1fi ~r. Beklamacje pu)'jmujo się tamże. 

Kto cofnie się o 20 klm.? 

O na CZJ pt;»kó 
Dramatyczne posiedzenie higi NarodÓ~:d'~ 

~ • 
GENEWA, 111.2 (PAT). - Na nil

danie :delegata 'Chin odbyło się posi~
·dz.nie Rady Ligi Narodów. PosiedzenIe 
.. iało przebieg wysoce dramatyczn~. 
Delegat Chin Yen przedstawił ostatme 
wypadki i oświadczył: Jesteśmy. w prze
dedniu wielk' ej bitwy, w której wezmll 
~dział dziesiątki tysięcy ludii. Jednym 
z powodów tej bitwy jest kaprys Japonji 
by wojskll chIńskie b~dllce na wł~sny?, 
terytorjum cofnęły SIę o dwadZIeŚCIa 
kilometrów wgłąb swego kraju. Wzywam 
Radę Li~i by powtięła skuteczne środki 
zapobiezenia rozlewowi krwi. który roz-
pocznie się jutro. . 

Ilelegat jap..,ński Sato polemiZUje 
z pl2edstawicielami Chin, w szczegól
ności protestuje przeciwko zarzutowi deI. 
Chin jakoby japończycy używaii kul 
dum-dum. 

Japonja zapewnia,. że nie chce anek
tować J'hndżurji, ale to samo m1Swiła. 
o Korei którą anektowała. Ale to nie 
jest ter~z najwatniejszem. Najważni~ j
!zem jest co zrobi Rada aby zapobIec 
wielkiej b.twie, która zacznie się za kil
ka godzin. 
Pnewodniczączy Paul Boncour wska

zuje, że Rada nie może powziąć środ 
ków ochronnych bez zgody obu stron. 
Gdyby delegat Japonji wstrzymał ulti· 
matum japońskie dałlty wspani~ły prz~
,kład i oddałby wielk" usługę. Z WI
docznym wzruszeni m apeluje Paul 
Boncour w tym sensie do przed. tawi 
ciela Japonji. Następnie wszyscy czlon
Kawie Rady przyłączają się do tego 
apelu. Przedstawiciel Japonji oświadcza, 
że prześle apel swemu ulldowi ale wy
raża zdziwienie, że Rada nie skierowa
,la podobnego apelu i do Chin. Posie
dzenie trwało około 3 godziny. 

GENEWA, 19.2. (PAT) - Przed z,,
kończen'iem dzisiejszego posiedzenia Ra
dy przyjętą zostala rezolucja która zgodo 
dnie z illdaniem Chin, zanądza zwoła
nie Nadzwyczajnego posiedzenia Ligi 
Narodów na dzień 2 marca r. b. . Rezo
lucja stwierdza, źe decyzja ta nie wpły
nie na obowi"zek Rady kontynuowanra 
swej działalnośd .. kierunku utrzymania 
pokoju. 

LONDYN, 19 lutego (PA'l'). -ąiuro 
Reutera dowiaduje się ze tróJeł mIaro· 
dsjnych. że cbiń.ki rząd narodowy p~. 
lecił dow6dcy chińskiemu oraz burmi
strzowi m. Szanghaju odpowiedzieć ~o 
wództwll japońskiemu, że dla ułat~vle
Dia pokojowego uregulowania konfhktu 
w Szanghaju, wojska ~biń5kie g.otowe 
są cofoąl', si~ na odległość 20 kilome
trów od międzyliarodowej konce~Ji pod 
warunkiem, 1e wojska japońskie nczy
nią to sarno. Odpowiedt ehińska zwra
ca uwag~, te przeprowad"Zenie kon~roli 
II dokonanem oofDlęciU wojsk powmna 
byc. dokonana prze:t; państwa neutralne, 
w ~adnym zaś razie przez Japończy· 
ków. Rłąd chiński kategorycznie od· 
rZUca warunki japoń~kie dotycz'lce roz 
brOjenia l opuszczenia fortów Woosung 
i Pao.Szan . 

TOKJO, 19. 2:' (PAT) - Mińi.ter 
Wojny zawiadomił Radę ministrów że 
sytuacja .. Szanghaju grozi bardzo sil
nym zaostrzeniem alę. a to na skutek 

wysłania bardzo znacznych sił -wojska l Szanghaju. Rada Ministrów po~zię~a l b~łoby .Innego wYJścIa ]lik wyp chi~skiego pod dowództwem Cżanll-Kai' I uchwałę. aby w~zelkiemi .~rodkam,. n~e me wOJny. ___ _ Szekli na pomoc 19 chińskiej dywil ji do dopuścić do takIej sytuacji w której me 

Nieprzejednane stanowisko Rady Nadz~r~zej K. E.l. 
Wydaleni po strajku pracownicy nie będą P~ZYJęCI do pracy. 

Sprawa obniżki cen biletów tramwajowych t' t ' nie została Jeszcze rozs rzygnlę a. 
Wczoraj w godzinach wieczornyc,h 

odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
rady nadzorczej kolei eleklrY"znej 
łódzkiej, zwołane na skutek interwen
cji cdonk6w magistratu zasiadających 
w zarządzie K. E . Ł. 

Posiedzeniu przewodniczył prezes 
rady nadzorczej mecenas Stożkowski. 
W obradach, które były całkowicie 
poświęcone sprawom obniźki taryty 
tramwajowei oraz przyjęciu wydalo
uych po strajku tramwajarzy wzięli 
udział: cały zarząd i w pełuym skła
dzie, dyrektorzy: Werner i Ring. 
Magistrat reprezentowany był przez 
wiceprez. Rap~lskiego, ławnika Purta
la i inż . Lebenhafta. 

W pierwszym rzędzie rozpatrzono 
sprawę wydalonych tram1f.ajarzy. Jak 
wiadomo w sprawie tej zgłoSiona zo
stala na terenie rady miejskiej inter
pelacja,. która spowodowała rozpoczęcie 
działań przez władze miejskie. i:5pra
wę tę referował Qbszernie wiceprez. 
RapaIski, który wskazał, że . dyrekcja 
wydaliła cały szereg pracowOlków b.e~ 
podania motywów. Są tel. w l':"leJ 
części tramwajarze, obarczenI rodzlDa
mi, którzy w ohecnej cnwili znajdują 

,się na bruku bez żadnych środkó~ 
utrzymania. Wśród wydalonych . znaJ
duje 8i~ kilkunastu tramwajarzy, pra
cujl:lcych w K. E. Ł. od lat . 20. 
W dyskusji nad tą sprawą, brah ży
wy udział ławnik Purtal i inż. Le
benhaft, lI.~iłuj~ l'rzekonae radę nad
zorczą. Przedstawiciełe K. E. Ł. na
tomiast przeciwstawiali się stanowisku 
przedstawicieli magistratu podtrzym.
jąc w dalszym ci"gu swe pierwotne 
stanowisko w tej sprawie. 

W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
wiceprez. Rapalski wysuQt\ł dwa kon· 
kretne wnioillti. Pierwszy z nic~ 
wzywa zarząd K. E. Ł. aby polecił 
dyrekcji , prayj"ć spo,!U"otem woyst
.ltich wydalonych po strajku tramwa
jarzy. Drllgi wniosek WSylfa dyrek
cję' do przeprowadzenia . pertrakta~Ji ze 
zwi~kami zawocl.oweml praeownl~ów 
tramwajowych w okresie do l kWIlt
nilł r . I. w sprawie IlIlially wprowa-

c1zony\lh ;:0 strajku nowych warn~k6,,: l 
pracy. W głosowaniu oba wnIoski 
zostaly odrzucone większością głosów. 

Rada Nadzorcza w tej sprawie 
nie powzięła żadnych konkretnych 
wnioskew, a tem Bamem zaakcepto
wa a dotychczaiowy ~stan rzeczy. 

ronieważ obrady nad powyższą 
prawą przeciągnęły się do późna, 

przeto drugi punkt porządku dzienne
go dotyczący zniżki taryfy tramwajo
wej ollroczono do jednego z najbliż
szych posiedzeń rady nac1zorczpj . 

Jak wiadolllo, przed tygodniem la- I 
da miejska uchwaliła wniosek, wzy
wający m.agistrat do .~oc~ynienja kro
ków w klerunkn ' obmzema ~byt wy-
g6rowanej taryfy Iramwajowej. (ag 

. * .. 
NieprzejlZdnane," a nawet powilZdzie

libyśmy prowokacy}nll stanowi~ko Radf. 
Nadzarczej K. E. t.., kt6ra mimo akc~r 
w/aoz municypalnycb i administracyj' 

nych i odnośnych wniosk6w Rady '1iej
skiej, wywiera niską zemstę na krl~u
dziesięciu . nieprawomyślnych " w pOJ'l' 
ciu dyrekcji K. E. t.. pracownił<6w,. wy: 
rzucając ich na bruk ",,-raz z. r~zma,!" 
za udział W walce strajkowej, Jest me
aopuszczalnym aktem niesłychanej sa
nrowtJli i buty .bQ1'Ollów" tram .,ajowEch. 

Sympatja całego społeczeństwa łódz
kiego jest oczywiście po stronie Bogu 
ducha winnych ofiar walki o popraw@ 
bytu, kt6rą ch.'ba w XX wi~ku każdemu 
człowiekowi wolno pmwadzlć. 

Je"żeli jednak dyrekcja K. E. /;. jaw
nie kpi sobie z opinji miasta, wv:~żo:
nej przez usta jego. przedstawlclel~. 
tedy jedyną odpowiedZią mote być. ~~
kot tramwaj6w, stosowany w mozhwle 
najszerszych granicach. 

ady korzystać będziemy z tramwa
jów tylko w najkonieczniejszych wypad
kach, to zdecydowana postawa publicz
ności wraz z notowanym wog6le dotqtł 
katastrofalnym wpmst spadkiem fre
kwencji pasaże1'Ów. może W1'(!$zcie na
uczy dyr. K. E. t.. rozumu! 

----,------------~----Przesilenie we francji trwa. 
Painleve zabiegaostworzenie gabin~t~ 

PA RYZ, 19 lutego (PAT) - Przed W rozmowie z d~iennikarzaml Pau oludniem Painlen odbył naradę z leve oświadczył, że nowy ga.blDet ao:rupą . najwybitnlejszycb radykałów st~nie ut"orzony ~eszcl~ w .cIĄgu dnia s ołecznych a m. iD. z Hlll"iotem, De· dZlslej~zel!:o, m~thwe ~e leszcze we I~yierem i ianymi. W ~odzinacb po- wczesnych godzlDach ~Jtlc7:0rllych . . łudniowych uda! si~ Paioleve do pal~- . Paul Boncour ~god.ził SI,! n~ ~bJęou Elizejskiego celem poinformowama Cle w nowyRl. gablDeOle teki IDlDlSna prezydenta Doumera o stanie pertra- spraw zagraDlcznyth. 
ktacji. 

Obrady konferencli I'ozbrojenlowej. 
Tezy francuskie i polskie zyskują popularno$ć. 

GENEWA 19. 2 (PAT) Dysko,ja I i Nowej Zebndji. . . 8neralnll na' kcr.n!erencji rozbrojenio- Mowa delellata Indjl AgI Kha". n .... . ~ej dobie~1\ Końlla. Lista mó"c'lY biera znaczenia przez lakt, że delegacJa mogłaby być wycIerpana ju~ , w sobo: Indji zos~~ła .. yz~~czona prz~z rz.~ tę ale post6uołfiono. U. w sobotę 1 W. Bry tanI', a na lej czele .. stOI po~se ~nled.ziałek. nie będzie posied&e.ń pJe- ~etarz stanu .do spraw IndII w gabin~ narllJch tak &6 dySKusja zaKOUCllQna Cle W. Brylln}!. b~dzie dopie;o we wtore·li:. Deoyzja ta Deleg.t Egiptu. st~no.cz~ popaoł pOZOitaje w zw ią,kn z pu6.:li!enielll. propozycje łr.an~uskle I polskie dotygabinstowem we .Fran~ii , ehodll . mi,,- c~ce rozbrolenla mewa.lu. go. qOWIOl1I o IIrZeci!\g[Ji~CIe dy~ku9JI ogól- Delegat MeksJAu o'''I"dc~a. że denej d" chwili uk,mstytuowania si~ no- legacjll !",eksyku p3pne pr0.lekt polsld wego rZl\du francuskiego.. .. spr~Wl~ progresyjnej akcjI realnego W dlisiejszej dY'kusJI zabrali I!}ł\ls, rozbroIen .. moralnego. 
przedstawiCIele Indjl, Egiptu, Meksyku 



tr. 2. 
.DZIENNIK ŁODZKI" 19.n 112 

Cza~~,strajk Zagłębi; 
Pompy me dZiałaJą, woda zalewa chodniki, ogień trawi ~ztolnie. 

SOSNOWIEC, 19. 2. (Te!. wł . • DL 
Ł) Wczoraj I!a terenie całego Zagłę
bia D4browsklego panował "pokój. Ro
b~tnlcy wszystkich ~opalń nie przystą
pili do .praey. z wyjątkiem obserwacyj. 
Robotmc~ pr~ygot.ew~n.i do strajku, 
przewazme me ~Jawlh się do pracy 
'ak, ze do zebrm załóg nigdzie nie 
doszłv . 

. Na placach kopalń nie widać pra
wje. z;y:weJ ~uszy. Po ulicach snują się 
gdzlemegclzle drobne grupki górników. 
Od czasu do czasu przesu wa Się przez 
ubc~ patrol policyjny ... 

. Strajkują wd~y3tkie kopalnie. oprócz 
kilku ~ał~(lh t. zw . • odkrywe"", t:dzie 
zarohkl . !Ile :oostały obnitone. &lety 
nadmU!DC, te do strajku górnikó li' 
przy!ączyły si~ ~ posiiczególnycb ko
palmach wydzlał.f meclIaniczn. i 
~sz;y::>cy pozostali pracownicy, zatrud
mem na. powierzchni kopalń. 

. W DlektóryclI kopalniach przystlJ
pda do . pr~c'y. znikoma ilość załogi, 
składająca SIt) z robotników nieprzy
n~letnych do tadneg() związku .• Łl
lBlstraJków" jest jednak niewiele i sta
nowią oni znikomy procent Dlepracu
J4cycb . gó~ników. Oharakterystyczny 
spokÓJ, Jakim ~trajk się odznacza, na
leży ttumaczyć tem, te strajk; był 
p~z'ygotowany. E~~ntualoych, rady1ial-
11leJszycII wystąplelI należy się spod'ńe
~ać ~ote d.opiero ~ chwilą P1'zewleka· I 
nla SIę strajku. Onegdaj pótllym wl&
czorem komuniści usiłowali zwoł&>«!; 
w y,)drzejowie i nil. Dańdówc6' masów
ki, jed~ak~e inter~encja polic.N prz6'
szkodZiła lclI zamierzaniom. Nie udałoo 
się również klJmunistom utządzre wie
cu. na. kol. .Upadowa*, gdyż przeszko
dZIła Im "! tem policja. Wogól& agi
!acja skrajnych elementów ni!! zn~idu
Je dotychczlJ.s posłuchu . 

803NQWIEC, 19. 2. (Tel. wl. Dz. 
Ł.) StraJk objął około 40 tys. robotni
ków, przyczem w kopaluiach poz()8ta
wiono )e~ynie niezbędną ob.łu;ę. Jak , 
k~munlkuJą, ze sfer kierujących straj
kiem, robotnicy porzucili prace) nawet 
na kopalniach. nie zrzesz()nych \v Ra
dzie Zjazdu. Strajk zatem je~t pow
szechny. 

W cil\gll całego dnia nigdzie nie 
zaszła potneba interwencji policji. 

W pewnych kołacb robotniczych 
o,mawiana jest możliw()ść przeprowa
dzenia, czarnego strajku, który uwata
ją za konfeezoość w razie przedłuża- , 
nia się walki. Niezmiernie charaktery
s.tyczoe jest czynn~ wystąpienie kobiet. i 
w akcji strajkowej: w Niwce i Klimon
towie kobiety namawiały swych mę- . 
Mw i braci do iltrajku. 

Poobudzały one wszystkie wejścia 
do kopalni i nie pozwalll.ją górnikom. 
na to, aby przystępowali do pr3cy. One 
też głównie prowadzą agitację za 1l!

trzymaniem straj ku. 
SOSNOWIEC, 19. 2. (PAT) Kol() 

godziny 4 pp. na terenie kopalni Wik
tor w MilO\vicach komuniśei zorgani
zowali masówkę. Ponieważ tłum przy
brał groźną postawę wobec organów 
bezpieczeństwa, policja rozproszyła 
tłum przy pomocy Piłek gumowych. 
Koto godz. 18 plac przed kopalnią zu
pełuie opróżniono i przywrócono spo
kój. RÓlvnież dziś "po połuduiu komu
niści korzystając z tygodniowego jar
marku usiłowali zorganizQwal masów
kę w Dl}browie Górniczej. Poltcja do 
masówki nie dopuściła. 

KATOWICE, 19. '3. (Tel. wt.) Na 
kongresie członków rad urzędniczych 
ciężkiego przemysłu poświęconemu żą
daniu przemysłowców obniżenia plac o 
21 proc. uchwalono szereg stanow
czych rezolucyj . Kongres odrzueił żą
danie zniżki plac. Dalej kongre3 stwier
dził. te cały ciętar kryzysu w prze
myśle śląskim przemysłowcy chcą zło
tyć na barki świata pracy. Wobec te
go urzęduicy apelują do miarodajnych 
ozynników, aby tądanie przemysłow
ców nie znalll.zło postuchu u władz, 
i aby komisja porównawc,o - arbl'raż~-

wa, wyznaczona dla załatwienia zatar
gu. przeszła nad tem do porządku . 
dZiennego. 

chu i roznosz/} workami Improwi:/:o- lu~zie? Jak pracuje 2-3 dni w t1~. 
wane sztolnie dochodz, do 30 metrów dDlU po cztery złote na dniówk~, •• 
wgłąb. J t ć? ~ .. 

. ,. ~ * _ Wolno to~ es mu z czego nrywa . 
~ , A ~wifliówki! 

wi.tny reljetonist .. Melehior Wańkowicz - A co im zrobią? Jest tam ze - W tym sabaciec piekielnym sła. 
udaI SIę po wybuch.u strajku do Zagłębia i trzyst~ chłopa. Niech się stratnik wa znacz4 naopak. Swięto!-tu dźw;'. 
zd!,Je oprawę z odm •• ionych wrażeń we wczo kopaimany na. winie, to kości nie po- łód ., 
rSI··ym .Kurjerze WarszaWSkim", z których zble A k dd . ł I' czy: g . 
pewne .ustępy tryskaJące wielkI! prawd,! ży- . ra. Wlę szy O zla po Icji eią- . Jak powszechne SI} jut świętówki, 
CIO~,! I .• ~akomltem zaobserwowaniem wyda- gwe, to zatają si~ pod ziemią i war- sWiadczy fotograf ja migawkowa doia 
non podaJemy poniżej. CZą· . w którym wybuchł strajk. ' 

Słowo .strajkl" z niedalekiego 80s- - Głód - mówi jakaś kobieta. I 
nowca zelektryzowało KatOlvice. - Ani im inspektorat pracy nie aspektor pracy daje ten przekr6j' 

.. Pojechałem do Sosnowca tramwa- potrzebny, ani władze górnicze. - Robotników mamy 26000, z t~. 
jem. Polska Belgja. Tylko tam _ w A w Sosnowcn _ nie wiedzą lu- go 12,000 dziś nie miało możnoici prz, 
gIrlandaCh zieltmi, spadających na ci- dzie, co robić. łe,czy~ ,się do ~trajku, bo .~aturn', 
che II: n ł . h b .JO~IS,Z , .Mar~ , .Czeladź", • Micka-

a a;y:, w zaclsznyc • rasseries
L

, - Nie strajkować nie motna było łowlce, .Jerzy-, .Modntljów". Me/. 
tulących Się do podnóty kominów znać - mówi mi sekretarz jednego związku timer.y" , .Kazimierz", warsztaty' a&-
lekkość kultury romańskiej. robotniczego. Drugi, do którego poje- chaUJczne -. mają dzii świ~tó\VkA. 

Tu hałdy czarne i udręczon .\ Rawa chałem . m'wi: ~ , 
śc" k f b kC ' - A WIęC, bez żadnego strajku ,e· 

- le a ry·. zyż pamIęta, że była - N.ie strajk?wać nie można było, łowa. zakładów n·ieezynna.. ' 
rzeką: mote rosły nad nią kwiaty, ale strajkować me naletalo, bo nie nie - Tak jest. Dziś strajkuje 10 00t 
śpiewały ptaki i plusk'ały Sl~ w niej uzyskamy. Juljusz, Renard, Reden, F'lora, Pa~J~ 
ryby? .!.. To czemuście nie tądali arbitra- Koszelew. 

- Niech paD patrzy. tu rządowego1 . - A stanęły do pracy~ 
Wzrok mÓJ idzie w kierunku, który - Bo arbitraż na $ląskn zniżył za· - Drobne kopalnie _ razem oko/. 

wskazuje ręka k()nduktora. ro~ek. o 8 pr?c. Zartllęlibyśmy się w 2500 robotników. 
Jedziemy pr~ez zrudziałe liszaj~ 0PlDJI rObotmczeJ·. S · k. d 

t Ó G· b traJ przysze I od dołu - m ... 
eren w lesc e~o. Na skra ju białe - 8 proc. to jeszcze nie klęska. do niego parły . . - ' 

postacie pluskwią się w brudnej ziemi. Sekretarza w tem mip.js.cu .jasna . Ctarny strajk! Pompy nie dziala. 
OdkrYlvlri. cholera" bierze: d I 
B b . k Ją, wo a za ewa chodniki, ogień trawi 

ezro otUl opia, węgiel od wierz- - Nie klęska'? A i1et zarabiają ci sztolnie. 

--~----------,~----~~~----~--
Episk (J~at W sprawie projektu ustroju szkolnego. 

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej pos. Kornecki (Klub nar.) 

.odczytał list I. Em. ks. kardynałów Hlon
da i Kakow ,kiego, nadesłany do kato

odrzuciła propozycję. pos.. Rudnickiej I Komisja przystąpita do obrad szczegół.' 
(Kl. Ukr.) o odrzucenie prOjektu ustawy wych. Po przemówieniach kilku mó •. 
o szkołach niepaństwowych. Następnie ców, posiedzenie zamknięto. 

lickich posłów sejmowych: 
W liście tym episkopat polski 0-

.świadcza, że projekty te otrzymał w 
ostatniej chwili i nie miał możnóści 
przedstawienia postulatów, wynikających 
. ze . stanowiska Kościola. Wskutek tego 
EpIskopat zebrany na konferencji, nie 
mogąc poddać projektów szerszemu 
.omówieniu, ogranicza się do wypowie

K to jest uprawniony do pobierania zasiłków? 
l 

.. henia szeregu uwag. 

WARSZAWA, 19.2. W Dzienniku U- I 
staw z dnia dzisiejszego ukazało się roz
po.ządzenie Min. Pracy w sprawie przy· 
znania prawa zasi lków częściowo zatrud- : 
nionym robotnikom niektórych zakładów : 
przemysłowych w woj. lódzkiem, śl,!- : 
skiem i kiele.ckiem. . 

Na moey tego rozporządzenia 11 
okresie Qd 1 do 29 b. ID. robotnioy 
zatrudnieni w 50 zakładach przelllJ
sl'owych na terenie tych woje wódziw 
uprawnieni SI} do pobierania zasiłków, 
nstalonych przez zarząd główny Fund. 
Bezrobocia. ' Co do projektu ustawy o ustroju 

:szkolnym, powołując się na przepis, że 

szkoła ma dawać wy~obielJie religijne i WCZOraj' seJ·m dyskutowa' ł 
moralne, Episkopat zast zega się, ż~ wy-
:razy te powinny być rozumiane w zna- d··' k 
oCzeniu wychowania ·religijn.go i religij- na szeregiem pr,oJe łów us. ław 
no-moralnego w myśl Kościoła. _ 

Projekt zaś w szkołach prywatnych •• h 
wprowadza tak wielkie pogorszenie sta- wnleslonyc przez rząd .. 
;nu rzeczy, że Episkopat widzi się znie-

wolony zwrócić się w tej kwestji do I Ustawa o składkach n"" rzecz kos'cl'oła katoll'ckl'ego 
rządu. Projekt ten podcina prawa i byt t' a 
szkół dotychczasowych i uzależnia za- Marszałek $witalski otworzył posie-
.kładanie nowych od uznania państwo- dzenie o godz. 18 min. 16. Izba przy
wej władzy szkolnej . Kościół kato!. jest stąpiła do omawiania noweli do ustawy 
szczególnre zainteresowany w sprawi~ o Izbach Przemysłowo _ Handlowych. 
powyższej ze względu Ina cały szereg Obecnie nowela zmienia system wy
szkół prywatnych, służących potrzebom borczy do Izb, ustanawiaJ' ~c kadenc}'ę 5 
Kościoła. ~ 

Po odczytaniu listu pos. Kornecki, letnią zamiast 6-letniej. 
zwrócił się do rządu. aby na podstawie Zkolei pos. Reger w imieniu komi
życzeń kości ola zmienił swój stosunek sji ochrony pracy referuje wniosek pos. 
do wymienionych ustaw. socjalistycznych w sprawie uchylenia 

Następnie zabrał głos wice min. o- t. zw. sezonu martwego Ponieważ Imin. 
światy p. Pieracki podkreślając, że nie pracy. wydało odpowiednie zarządzenie 
widzi żadnych sprzeczności ustawy z mocą którego "sezon martwy' zostat 
konstytucją w związku z podnoszonemi uchylony, referent wnosi o przyjęcie 
zarzutami przez pos. Strońskiego. Pan do wiadomości zarządzenia min. o uchy
minister stwierdza, że w projekcie usta- leniu sezonu martwego. 
wy nie istnieją żad..,e momenty, któreby Zkolei Sejm przystąpit do I czyta
załamywały uprawnienia mniejszości na- nia projektów ustaw zgłoszonych przez 
rodowych i uprawnienia kościoła w sto- rząd. W pierwszym czytaniu odesłano 
sunku do szkolnictwa . • Biskupi i księża do komisji kilka ustaw, nad innemi wy
mogą być spokojni kiedy chodzi o los wiąza1a się dyskUSJa. Mianowicie nad 
wychowania religijnego·. Pan minister projektem ustawy o składkach na rzecz 
nie widzi żadnych sprzeczności ustawy kościoła katolickiego. Ustawa przewidu' 
z duchem konkordatu i konstytucji i je składki na potrzeby kościoła, do któ
stwierdza, że ustawa w niczem nie za- ryc h są obowiązani tylko katolicy. ~od
graża szkolnictwu prywatnemu. ~o prze- stawą do wymiaru wysokoś ci składek 
mówieniu pana ministra, zabiera gło~ Sil podatki od nieruchomości, dochodowy 
pos. S zyszko (BB.) Następnie komisja oraz przemysłowy. 
odrzuca wniosek pos. Strońskiego o Pos. Niedziałkowski uważa, że naj
odeshnie projektu ustawy do komiSji słuszniej byłoby wycofać 'ten projekt, 
konstytucyjnej celem zbadania 'czy po- jei.eli to nie nastąpi - klub jeg o głos.o· 
wy ;szy projekt nie jest sprzeczny VI wać będzie przeciwko ustawie. Ks. Szy
pewnych punktac~ z K()nstytucją, oraz ' delski stwierdza że środki na utrzyma-

nie kultu musz,! istnieć. Przewiduje 
taką ustawę konkordat wart. 4. 

Omawiana ustawa jest specjal.ie 
paląca w woj. centralnych, gdzie rosyj 
ska ustawa o komitetach partyjnycl 
przestała obowią.zywać. Pos. Rymar 
stwierdza, że ta ustawa jest świadee· 
twem, it rząd należycie wykony'" 
swe zobowiązania. Klub narodowy II 
ustawą tą będzie głosować. 

Po dyskusji projekt ustawy odesł8~ 
do komisji. 

Izba przystąpiła do dyskusji nad n0-
welą do ustawy emerytalnej. W czasie 
dyskusji krytykowali projekt pos.: ReQer 
i Kornecki. Projekt noweli odesłano do 
komisji. 

Po przyjęciu prze~ izbę szeregu ustaw 
wprowadzających ulgi dla rolnictwa po' 
siedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedzi.!ek 
o godz. 4 po:południu. Od czwartku przy 
szłego tygodnia ' do poniedziałku p,ęd zie 
się toczyła ge'neralna debata nad budź. 
tem w senacie. 

• 
. Pal tylko gilzy 
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Nr. 50. • DZIENNIK ŁODZKI" 19.11.82. Str. 3 . -
Zagranica o wynikach ·P·arcelacja mieszkań na tle kryzysu. 
sp;su ludności 

w Polsce. 
Świeżo ogłoszone wyniki drugiego 

po1Pszechnego spisu ludności w Polsce, 
odbily się głośnem echem w prasie 
e~ropejskiej, która . j.ednoglośnie bez 
r6żnicy krajów i kierunków politycz
nych, podkreśla ogromny przyrost 
ludności w Polsce, wskazując, że jest 
on najj:Viększy W Europie. Dane spi
sowe ogłaszane są pon jaskrawemi ty
tułami jak np • Wielki przyrbst iu1-
wosci w Polsce" .Pięciomiljonowy 
przyrost w ciagn 10 lat" "Wspania
łY' rozwój ludności Polski * • Płodna 
polska". "Kraj o największym przy
roście lndności" (Frankfruter Zeitung), 
wreszcie ironiczny tytuł "Jeszcze Pol
ska nie' ' zginęla" (Dresdner Neuest'e 
Narchrichten) W~1'ód głosów prasy 
aiemieckiej nie brak:również Rngen
Iterg'owskiej "GermanIi", która pod
kreśla, że nawet wielkie kraje do 
których kieruje się emigracja) nie 
lI'ykazujll w okresie ostatniego dzie
sięciolecia takiego przyrostu lndności 
jak Polska. 

O ile w ocenić samego taktu bez
konkurencyjnego (jak to określll nie
jedno pismo) przyrostu ludności prasa 
earopej ska zajmuje stanowisko jedno
lite, o tyle różne są dalsze komenta
Ile. Pisma francu~kie, włoskie czeskie, 
belgijskie itd. potłkr6Ślają wielkie zna
tlenie wyników śpisu dla pozycji 
aiędzynarodowej Polski, prasa nato
lIiast niemięcka, stara się osłabić wra
wrażenie ' liczb spisowych, wskazując 
ta rzekotno ujemne dla Polski skutki 
lIybkiego przyrostu ludności. Np. 
"Kolnische Zeitung" wyraża obawę że 
11' Polsce nastąpić może w krótkim 
0Il3sie przeludnienie; dzięki któremu 
"stałaby się ona niebezpieczeństwem 
.1& siebie i dla sąsiadów". Z kolei 
"Frankfurter Zeitung" "ubolewając" 
ud temi "niebezpieczeństwami" jakię 
kryje w sobie dla "Polski intensywny 
przyrost ludności, podkreśla, że ani 
rząd polski. ani społęczeństwo nie 
ehcll widzie~ tego "niebezpieczeństwa" 
i ze szczerym żalem stwierdza, że 
"wobec tego rodzaj u nastawienia kół 
kierowniczych (polskich) nie można 
się spodziewać, ażeby dotychczasowe 
tempo polskiego przyrostu ludności 
zostało wydatnie zmDleJszone przez 
racjonalne zachowanie. 

Niepokój Niemiec jest tak widocz-
11, że zwraca nil siebie nwagę prasy 
innych krajów: np. belgijski "Mełto
pol" wyraża zdanie, że "dla zagraui-I 
ey wyniki polskiego spisu są prawdzi
wI! rewelacją: jest jednak ktoś, komu 
rozkoszy one bynajmniej nie sprawiły 
- są to Niemcy" . 

Gdzie tkwi źródło niepokojów nie
~ieckich - niebacznie odsłonił "Vos
slsche Zeitung ': "Jeżeli stosunek lud
~ości pomiędzy ruchem ludności w Polsce 
I w Niemczech utrzyma się teu sam, 
lub zmieni się jeszcze bardziej - ry
z~k~emy, że zamiait uzyskania 1'e-
1VlzJI granic na naszą korzyść, może
~y . doczekać się przesunięcia tych 
gra~lc 1180 zachórl". Ohaw Niemiec, co 
• 0 Ich przyszłych strat terytorjalnych 
'~zywiście nikt w Europie poważnie 
!le bierze; natomiast żal ich z powo
tu ~~~ych· utrudnień ku wymarzonej 
reWIZJI granic wschodnich. jak.a tkwi 
".wvnikach spisu spotyka się z ustę
'Ull\cYl1l komentarzem prasy belgijskiej: 

Delegacja lokałorów-łodzian 'w M. Sprawiedliwości 
Coraz więcej upowszechnia się opi

nja, że kryzys mieizkaniowy lIlinął· 
Mówi się, że za mieszkania nie trzeba 
już płaCIĆ odstępnego, że IIIożna wy
nająć lokal wprost od gospodarza za 
zwykłe kOIlI orne, że ceny mieszkań 

spadły. 
Jak ta sprawa przed'tawia się 

w rzeczywistości? Czy stosanki mie
szkaniowe istotnie ulegty zmianie ua 
lepsze? 

Odpowiedż na te pytania jest tem
bardziej interesują,ca, że dotychczas 
obowiązuje ustawodawstwo mieszka
niowe, przydtosowane do waruuk6w 
poprzednich. Jeśli 7..8Ś warunki te 
zmieniły się t() aktualn't staje się kwe
stja n()welizacji ustaw o ochronie 111-
kator~w, podwyższaniu czynszll i pod
wyższllniu opodatkowauia, w stosunku 
do pewnych kategoryj IIIieszka". 

Małe i duże. 
Jeśli idzie o kryzys, tli rzeczywi

ście na pewnym odciuku zagadllien.ia 
mieszkaniowego kryzys minął. Mia
nowicie mieszkania duże, poczynając 

sięcy złotych, zależuie 'od wielkości 
IIIieszkania oraz punktu miasta. 

W domach nowych, zwłaszcza 

sp6tdzielniciych można wprawdzie 0-

trzYIIIać takie mieszkania hez odstęp

neg(), wszelako komorne jest nie wiele 
co mniejsze, niż za lokale czteropoko
jawe. Nawet \f tak odległych dziel
nicach, , jll.k %olfbórz, trzypokoiowe 
mieszkanie z kuchnia, w uowym domu 
spółdzielniczym wynosi przeciętnie od 
300 do 350 złotych miesięcznie . 

Dodać należy, iż kryzys wzraita 
z proporcjonalnością od wrotną do wiel
kości mieszkali . Im mniejszy lokal, 
tem trudniej go dostać. 

Paradoks mieszkaniowy 
Na tle obecnych stosunków miesz

kaniowych można zauważyć prawdziwe 
pa.radoksy. Oto mieszkania lnksnsowe, 
siedmio i ośmiopok~jowe stały się 
mieszkaniami mniejizemi, dzięki Zl'l

pełnie nowemu zjawiskn, będącemu 
czemś w rodzaju parcelacji. 

Oto w każdym dziś niemal domu 
w śródmieściu 'są mieszkania wielopo-

--.... ----------------------, .. ------------------------

" 

ulaczego 
.jemy. źle? '. ' 

~ 

Bo zapominamy, : że "' '>~'./ • 

s z e z y P t a c u k r u .~ l)' . 
IPodnosi smak potraw .. _~ ~. ~ ;, 
Szczypta cukru, dodana podczas go- ;, • 

i łowania do wszystkich prawie potraw. J _, 
iarzyn. zielonego groszku. fasolki. J...... , 
marchwi, szpinakuł kalafiorów. karlo- JE:. . . 
fli, brukselki. kapusty i pomidorów, - ~, "'-./iJ-
do potraw mięsnych, ryb, klusek. ka. I 

szek. zup z płatków owsianych, jak ! 

również innych zup, nadaje kaźdei ~ '!f 
z tych potraw właściwy jej smak. I , 

podnosząc nadto iei wartość od- J :\ 
Ż'ywczą. .-Ił 

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO -1 
.1YZUUJłtla /JOli ~ .~._""'I:I:I:II: 
lY1.ULIJtUa_ahł..':!.,§~~>f:: '""',.-... 

-------------------------------------------~-----kojowe, które zamieszkują po trzy, 
lub więcej rodzin. Rodziny te, nie 
mogąc zdobyć się na zapłacenie od-

stępnego za mieszkanie małe, nie ma
jąc zaś środków na zapłacenie komor
nego za mieszkanie wielkie, biorą do 
spótki luksnsowe, osmiopokojowe loka
le i dzielą się niem, po dwa, trzy 
pokoje na rodzinę wsp61ilie użytkując 
kuchnię, albo nawet prowadząc go
spodarstwo domowe • do puli". Zj a
wisko to jest tak powszechne, że, jak 
'fspomnieliśmy niemal "IV każdym domn 
stotecznym jest dzi~ takie rozparcelo
wane mieszkanie, w niekt6rych zaś 
domach nawet kilka. 

Łódź na czele, 
Wczoraj w ministerstwie sprawie

dliwości zjawiła się grup~ lokatorów ' 
łódzkich, składając memorjał z prośbą, 
o zrewidowanie przepisów podatkOWYCh 
w stosunkn do lokatorów takich roz
parcelowanych' mieszkań. Jak się o
kazuje, na terenie Łodzi zjawisko par-
celacji mieszkań jest wręcz generalne, 
ponieważ zaś ustawodawstwo podatko
we nie uległo zmianie, lokatorzy pła

cą wygórowane, bo .lnksusowe" po
dll.tki, znacznie większe, niżby wypa
dało , w stosunku do zajmowanych w 
rzeczywistości dWll, lub trzech po
kojów. 

Interwencja ta jest wymownym 
znakiem czasu. Nie ulega wątpliwo
ści, że i w Warszawie, której stosun
ki mieszkaniowe uległy znacznym 
zmiauom, rewizja ustawodawstwa mie
szkaniowego staje s ię aktualna. 

(JB.) 

-------------------------Tragedja rodzinna, 
KATOWICE, 19 .11. (PAT.) - W Ka

mienicy koło Pyskowi c na $Iąsku Opol~ 
ski m wydarzyła się wczoraj tragedja ro
dzinna. 68-letni rent jer Maks Wróbel 
dokonał zamachu p~zy pomocy gazu 
świetlnego na całą swą rodzinę, złożo
ną z żony i czworga dzieci. Po włama
niu się do iego mieszkania zdołano ur/l" 
tować jedynie S-letniego jego syna. 

Powodem tego kroku, jak wynika z· 
listów, pozostawionych przez denata, 
była Jlędza . 

od czterech pokojów, rqożnll otrzymać 

już bez odstępnego, wprost od gospo
darza, za zwykłe komorne, płacone 

mieSięcznie. Również i w cenach tej 
kategorii mieszkań daje się zauważyć 
pewien spadek. Lecz ta konjnnktura 
dotyczy przedewszystkiem mieszkań 

wielopokojowych, za lokale ezteropo
kojowe, zwł·szcza w nowych domach 
płacil\ jeszcze trzeba dość słono, bo 
około czterysta złotych miesięcznie. 

--------------------------------------------

Gorz~j natomiast przedstawia się 
sprawa mieszkań mniejszych, poczyna
jąc od trzech pokojów wzniż. 

Małych brak. 
Na mieszkania _ małe zapotrzebo- l 

wauia wciąż jest bardzo znaczne, po
daży zaś niema i w tej dziedzinie pa
nuje w dalszym ciągu ostry kryzys. 
Za mieszkania dwu i trzypokojowe 
trzeba c ligie jeszcze płacić odstępne, 
wahające się od tysiąca do trzech t y-

-------------------------"Trzeba być szalonym, aby dążyć do 
oderwHlli/\ terytorjów od kraju, który 
się tak gęsto zaludnia". 

Kto ma egzekwować i 
podatki miejskie. 

, 
umarzac 

Związek miast przesłał do Sejmu swo
je postulaty i uwagi do rz,!dowych pro
jektów umarzania zaległości podatko
wych i przejęcia czynności egzekucyj
nych przez władze skarbowe. 

W obu tych ustawach Związek miast 
dopatruje się wi, lkiego niebezpieczeń
stwa dla linansów komunalnych. 

Miasta domagają się, by przy uma
rzaniu zaległości danin komunalnych, 
pozostawiono decydujący głos zaintere
sowanym związkom. 

Przejęcie czynności egzekucyjnych 
przez państwo grozi niebezpieczeństwem 
przetrzymywania przez władze skarbo
we należności komunalnych . . 

Miasta obawiają się, że władze skar
bowe wszystkie należności ścil)gnięte 
będą zaliczały na rachunek własny, nie
ściągnięte zaś - na rachunek gmin. 

Związek miast prosi tedy albo o po
zostawienie egzekucji po dawnemu w 
rękach magistratu i gmin (któr > prze~ 
trzymują należności skarbowi l albo tei 

o szybki i proporcjonalny podział osią2-
niętych wplywów pomiędzy skarbj i 
związki komunalne. 

Termin zeznań o dochodzie 
przesunięty. 

WARSZAWA, 19. II. (Tel. wł.)_ 
Na mocy rozporządzenia Min. Skarbu 
termin składania zeznań o duchonzie 
przesunięty został z dnia l marca na 
dzień l maja r. b . 

Mordy hitlerowskie, 
KATOWICE, 19.11. (PAT.). W Buko

wie, pow. oleckim, na niemieckim ŚI,
sku bojówka hitlerowców wtargnęła do 
mieszkania niejakiego Passego i w o
czach rodziny 7 -lu strzałami rewolwe
rowemi zamordowała go. 
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Cza~~,strajk Zagłębi; 
Pompy me dZiałaJą, woda zalewa chodniki, ogień trawi ~ztolnie. 

SOSNOWIEC, 19. 2. (Te!. wł . • DL 
Ł) Wczoraj I!a terenie całego Zagłę
bia D4browsklego panował "pokój. Ro
b~tnlcy wszystkich ~opalń nie przystą
pili do .praey. z wyjątkiem obserwacyj. 
Robotmc~ pr~ygot.ew~n.i do strajku, 
przewazme me ~Jawlh się do pracy 
'ak, ze do zebrm załóg nigdzie nie 
doszłv . 

. Na placach kopalń nie widać pra
wje. z;y:weJ ~uszy. Po ulicach snują się 
gdzlemegclzle drobne grupki górników. 
Od czasu do czasu przesu wa Się przez 
ubc~ patrol policyjny ... 

. Strajkują wd~y3tkie kopalnie. oprócz 
kilku ~ał~(lh t. zw . • odkrywe"", t:dzie 
zarohkl . !Ile :oostały obnitone. &lety 
nadmU!DC, te do strajku górnikó li' 
przy!ączyły si~ ~ posiiczególnycb ko
palmach wydzlał.f meclIaniczn. i 
~sz;y::>cy pozostali pracownicy, zatrud
mem na. powierzchni kopalń. 

. W DlektóryclI kopalniach przystlJ
pda do . pr~c'y. znikoma ilość załogi, 
składająca SIt) z robotników nieprzy
n~letnych do tadneg() związku .• Łl
lBlstraJków" jest jednak niewiele i sta
nowią oni znikomy procent Dlepracu
J4cycb . gó~ników. Oharakterystyczny 
spokÓJ, Jakim ~trajk się odznacza, na
leży ttumaczyć tem, te strajk; był 
p~z'ygotowany. E~~ntualoych, rady1ial-
11leJszycII wystąplelI należy się spod'ńe
~ać ~ote d.opiero ~ chwilą P1'zewleka· I 
nla SIę strajku. Onegdaj pótllym wl&
czorem komuniści usiłowali zwoł&>«!; 
w y,)drzejowie i nil. Dańdówc6' masów
ki, jed~ak~e inter~encja polic.N prz6'
szkodZiła lclI zamierzaniom. Nie udałoo 
się również klJmunistom utządzre wie
cu. na. kol. .Upadowa*, gdyż przeszko
dZIła Im "! tem policja. Wogól& agi
!acja skrajnych elementów ni!! zn~idu
Je dotychczlJ.s posłuchu . 

803NQWIEC, 19. 2. (Tel. wl. Dz. 
Ł.) StraJk objął około 40 tys. robotni
ków, przyczem w kopaluiach poz()8ta
wiono )e~ynie niezbędną ob.łu;ę. Jak , 
k~munlkuJą, ze sfer kierujących straj
kiem, robotnicy porzucili prace) nawet 
na kopalniach. nie zrzesz()nych \v Ra
dzie Zjazdu. Strajk zatem je~t pow
szechny. 

W cil\gll całego dnia nigdzie nie 
zaszła potneba interwencji policji. 

W pewnych kołacb robotniczych 
o,mawiana jest możliw()ść przeprowa
dzenia, czarnego strajku, który uwata
ją za konfeezoość w razie przedłuża- , 
nia się walki. Niezmiernie charaktery
s.tyczoe jest czynn~ wystąpienie kobiet. i 
w akcji strajkowej: w Niwce i Klimon
towie kobiety namawiały swych mę- . 
Mw i braci do iltrajku. 

Poobudzały one wszystkie wejścia 
do kopalni i nie pozwalll.ją górnikom. 
na to, aby przystępowali do pr3cy. One 
też głównie prowadzą agitację za 1l!

trzymaniem straj ku. 
SOSNOWIEC, 19. 2. (PAT) Kol() 

godziny 4 pp. na terenie kopalni Wik
tor w MilO\vicach komuniśei zorgani
zowali masówkę. Ponieważ tłum przy
brał groźną postawę wobec organów 
bezpieczeństwa, policja rozproszyła 
tłum przy pomocy Piłek gumowych. 
Koto godz. 18 plac przed kopalnią zu
pełuie opróżniono i przywrócono spo
kój. RÓlvnież dziś "po połuduiu komu
niści korzystając z tygodniowego jar
marku usiłowali zorganizQwal masów
kę w Dl}browie Górniczej. Poltcja do 
masówki nie dopuściła. 

KATOWICE, 19. '3. (Tel. wt.) Na 
kongresie członków rad urzędniczych 
ciężkiego przemysłu poświęconemu żą
daniu przemysłowców obniżenia plac o 
21 proc. uchwalono szereg stanow
czych rezolucyj . Kongres odrzueił żą
danie zniżki plac. Dalej kongre3 stwier
dził. te cały ciętar kryzysu w prze
myśle śląskim przemysłowcy chcą zło
tyć na barki świata pracy. Wobec te
go urzęduicy apelują do miarodajnych 
ozynników, aby tądanie przemysłow
ców nie znalll.zło postuchu u władz, 
i aby komisja porównawc,o - arbl'raż~-

wa, wyznaczona dla załatwienia zatar
gu. przeszła nad tem do porządku . 
dZiennego. 

chu i roznosz/} workami Improwi:/:o- lu~zie? Jak pracuje 2-3 dni w t1~. 
wane sztolnie dochodz, do 30 metrów dDlU po cztery złote na dniówk~, •• 
wgłąb. J t ć? ~ .. 

. ,. ~ * _ Wolno to~ es mu z czego nrywa . 
~ , A ~wifliówki! 

wi.tny reljetonist .. Melehior Wańkowicz - A co im zrobią? Jest tam ze - W tym sabaciec piekielnym sła. 
udaI SIę po wybuch.u strajku do Zagłębia i trzyst~ chłopa. Niech się stratnik wa znacz4 naopak. Swięto!-tu dźw;'. 
zd!,Je oprawę z odm •• ionych wrażeń we wczo kopaimany na. winie, to kości nie po- łód ., 
rSI··ym .Kurjerze WarszaWSkim", z których zble A k dd . ł I' czy: g . 
pewne .ustępy tryskaJące wielkI! prawd,! ży- . ra. Wlę szy O zla po Icji eią- . Jak powszechne SI} jut świętówki, 
CIO~,! I .• ~akomltem zaobserwowaniem wyda- gwe, to zatają si~ pod ziemią i war- sWiadczy fotograf ja migawkowa doia 
non podaJemy poniżej. CZą· . w którym wybuchł strajk. ' 

Słowo .strajkl" z niedalekiego 80s- - Głód - mówi jakaś kobieta. I 
nowca zelektryzowało KatOlvice. - Ani im inspektorat pracy nie aspektor pracy daje ten przekr6j' 

.. Pojechałem do Sosnowca tramwa- potrzebny, ani władze górnicze. - Robotników mamy 26000, z t~. 
jem. Polska Belgja. Tylko tam _ w A w Sosnowcn _ nie wiedzą lu- go 12,000 dziś nie miało możnoici prz, 
gIrlandaCh zieltmi, spadających na ci- dzie, co robić. łe,czy~ ,się do ~trajku, bo .~aturn', 
che II: n ł . h b .JO~IS,Z , .Mar~ , .Czeladź", • Micka-

a a;y:, w zaclsznyc • rasseries
L

, - Nie strajkować nie motna było łowlce, .Jerzy-, .Modntljów". Me/. 
tulących Się do podnóty kominów znać - mówi mi sekretarz jednego związku timer.y" , .Kazimierz", warsztaty' a&-
lekkość kultury romańskiej. robotniczego. Drugi, do którego poje- chaUJczne -. mają dzii świ~tó\VkA. 

Tu hałdy czarne i udręczon .\ Rawa chałem . m'wi: ~ , 
śc" k f b kC ' - A WIęC, bez żadnego strajku ,e· 

- le a ry·. zyż pamIęta, że była - N.ie strajk?wać nie można było, łowa. zakładów n·ieezynna.. ' 
rzeką: mote rosły nad nią kwiaty, ale strajkować me naletalo, bo nie nie - Tak jest. Dziś strajkuje 10 00t 
śpiewały ptaki i plusk'ały Sl~ w niej uzyskamy. Juljusz, Renard, Reden, F'lora, Pa~J~ 
ryby? .!.. To czemuście nie tądali arbitra- Koszelew. 

- Niech paD patrzy. tu rządowego1 . - A stanęły do pracy~ 
Wzrok mÓJ idzie w kierunku, który - Bo arbitraż na $ląskn zniżył za· - Drobne kopalnie _ razem oko/. 

wskazuje ręka k()nduktora. ro~ek. o 8 pr?c. Zartllęlibyśmy się w 2500 robotników. 
Jedziemy pr~ez zrudziałe liszaj~ 0PlDJI rObotmczeJ·. S · k. d 

t Ó G· b traJ przysze I od dołu - m ... 
eren w lesc e~o. Na skra ju białe - 8 proc. to jeszcze nie klęska. do niego parły . . - ' 

postacie pluskwią się w brudnej ziemi. Sekretarza w tem mip.js.cu .jasna . Ctarny strajk! Pompy nie dziala. 
OdkrYlvlri. cholera" bierze: d I 
B b . k Ją, wo a za ewa chodniki, ogień trawi 

ezro otUl opia, węgiel od wierz- - Nie klęska'? A i1et zarabiają ci sztolnie. 

--~----------,~----~~~----~--
Episk (J~at W sprawie projektu ustroju szkolnego. 

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej pos. Kornecki (Klub nar.) 

.odczytał list I. Em. ks. kardynałów Hlon
da i Kakow ,kiego, nadesłany do kato

odrzuciła propozycję. pos.. Rudnickiej I Komisja przystąpita do obrad szczegół.' 
(Kl. Ukr.) o odrzucenie prOjektu ustawy wych. Po przemówieniach kilku mó •. 
o szkołach niepaństwowych. Następnie ców, posiedzenie zamknięto. 

lickich posłów sejmowych: 
W liście tym episkopat polski 0-

.świadcza, że projekty te otrzymał w 
ostatniej chwili i nie miał możnóści 
przedstawienia postulatów, wynikających 
. ze . stanowiska Kościola. Wskutek tego 
EpIskopat zebrany na konferencji, nie 
mogąc poddać projektów szerszemu 
.omówieniu, ogranicza się do wypowie

K to jest uprawniony do pobierania zasiłków? 
l 

.. henia szeregu uwag. 

WARSZAWA, 19.2. W Dzienniku U- I 
staw z dnia dzisiejszego ukazało się roz
po.ządzenie Min. Pracy w sprawie przy· 
znania prawa zasi lków częściowo zatrud- : 
nionym robotnikom niektórych zakładów : 
przemysłowych w woj. lódzkiem, śl,!- : 
skiem i kiele.ckiem. . 

Na moey tego rozporządzenia 11 
okresie Qd 1 do 29 b. ID. robotnioy 
zatrudnieni w 50 zakładach przelllJ
sl'owych na terenie tych woje wódziw 
uprawnieni SI} do pobierania zasiłków, 
nstalonych przez zarząd główny Fund. 
Bezrobocia. ' Co do projektu ustawy o ustroju 

:szkolnym, powołując się na przepis, że 

szkoła ma dawać wy~obielJie religijne i WCZOraj' seJ·m dyskutowa' ł 
moralne, Episkopat zast zega się, ż~ wy-
:razy te powinny być rozumiane w zna- d··' k 
oCzeniu wychowania ·religijn.go i religij- na szeregiem pr,oJe łów us. ław 
no-moralnego w myśl Kościoła. _ 

Projekt zaś w szkołach prywatnych •• h 
wprowadza tak wielkie pogorszenie sta- wnleslonyc przez rząd .. 
;nu rzeczy, że Episkopat widzi się znie-

wolony zwrócić się w tej kwestji do I Ustawa o składkach n"" rzecz kos'cl'oła katoll'ckl'ego 
rządu. Projekt ten podcina prawa i byt t' a 
szkół dotychczasowych i uzależnia za- Marszałek $witalski otworzył posie-
.kładanie nowych od uznania państwo- dzenie o godz. 18 min. 16. Izba przy
wej władzy szkolnej . Kościół kato!. jest stąpiła do omawiania noweli do ustawy 
szczególnre zainteresowany w sprawi~ o Izbach Przemysłowo _ Handlowych. 
powyższej ze względu Ina cały szereg Obecnie nowela zmienia system wy
szkół prywatnych, służących potrzebom borczy do Izb, ustanawiaJ' ~c kadenc}'ę 5 
Kościoła. ~ 

Po odczytaniu listu pos. Kornecki, letnią zamiast 6-letniej. 
zwrócił się do rządu. aby na podstawie Zkolei pos. Reger w imieniu komi
życzeń kości ola zmienił swój stosunek sji ochrony pracy referuje wniosek pos. 
do wymienionych ustaw. socjalistycznych w sprawie uchylenia 

Następnie zabrał głos wice min. o- t. zw. sezonu martwego Ponieważ Imin. 
światy p. Pieracki podkreślając, że nie pracy. wydało odpowiednie zarządzenie 
widzi żadnych sprzeczności ustawy z mocą którego "sezon martwy' zostat 
konstytucją w związku z podnoszonemi uchylony, referent wnosi o przyjęcie 
zarzutami przez pos. Strońskiego. Pan do wiadomości zarządzenia min. o uchy
minister stwierdza, że w projekcie usta- leniu sezonu martwego. 
wy nie istnieją żad..,e momenty, któreby Zkolei Sejm przystąpit do I czyta
załamywały uprawnienia mniejszości na- nia projektów ustaw zgłoszonych przez 
rodowych i uprawnienia kościoła w sto- rząd. W pierwszym czytaniu odesłano 
sunku do szkolnictwa . • Biskupi i księża do komisji kilka ustaw, nad innemi wy
mogą być spokojni kiedy chodzi o los wiąza1a się dyskUSJa. Mianowicie nad 
wychowania religijnego·. Pan minister projektem ustawy o składkach na rzecz 
nie widzi żadnych sprzeczności ustawy kościoła katolickiego. Ustawa przewidu' 
z duchem konkordatu i konstytucji i je składki na potrzeby kościoła, do któ
stwierdza, że ustawa w niczem nie za- ryc h są obowiązani tylko katolicy. ~od
graża szkolnictwu prywatnemu. ~o prze- stawą do wymiaru wysokoś ci składek 
mówieniu pana ministra, zabiera gło~ Sil podatki od nieruchomości, dochodowy 
pos. S zyszko (BB.) Następnie komisja oraz przemysłowy. 
odrzuca wniosek pos. Strońskiego o Pos. Niedziałkowski uważa, że naj
odeshnie projektu ustawy do komiSji słuszniej byłoby wycofać 'ten projekt, 
konstytucyjnej celem zbadania 'czy po- jei.eli to nie nastąpi - klub jeg o głos.o· 
wy ;szy projekt nie jest sprzeczny VI wać będzie przeciwko ustawie. Ks. Szy
pewnych punktac~ z K()nstytucją, oraz ' delski stwierdza że środki na utrzyma-

nie kultu musz,! istnieć. Przewiduje 
taką ustawę konkordat wart. 4. 

Omawiana ustawa jest specjal.ie 
paląca w woj. centralnych, gdzie rosyj 
ska ustawa o komitetach partyjnycl 
przestała obowią.zywać. Pos. Rymar 
stwierdza, że ta ustawa jest świadee· 
twem, it rząd należycie wykony'" 
swe zobowiązania. Klub narodowy II 
ustawą tą będzie głosować. 

Po dyskusji projekt ustawy odesł8~ 
do komisji. 

Izba przystąpiła do dyskusji nad n0-
welą do ustawy emerytalnej. W czasie 
dyskusji krytykowali projekt pos.: ReQer 
i Kornecki. Projekt noweli odesłano do 
komisji. 

Po przyjęciu prze~ izbę szeregu ustaw 
wprowadzających ulgi dla rolnictwa po' 
siedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedzi.!ek 
o godz. 4 po:południu. Od czwartku przy 
szłego tygodnia ' do poniedziałku p,ęd zie 
się toczyła ge'neralna debata nad budź. 
tem w senacie. 

• 
. Pal tylko gilzy 

wytwórni .Śwu.roWID" 
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Zagranica o wynikach ·P·arcelacja mieszkań na tle kryzysu. 
sp;su ludności 

w Polsce. 
Świeżo ogłoszone wyniki drugiego 

po1Pszechnego spisu ludności w Polsce, 
odbily się głośnem echem w prasie 
e~ropejskiej, która . j.ednoglośnie bez 
r6żnicy krajów i kierunków politycz
nych, podkreśla ogromny przyrost 
ludności w Polsce, wskazując, że jest 
on najj:Viększy W Europie. Dane spi
sowe ogłaszane są pon jaskrawemi ty
tułami jak np • Wielki przyrbst iu1-
wosci w Polsce" .Pięciomiljonowy 
przyrost w ciagn 10 lat" "Wspania
łY' rozwój ludności Polski * • Płodna 
polska". "Kraj o największym przy
roście lndności" (Frankfruter Zeitung), 
wreszcie ironiczny tytuł "Jeszcze Pol
ska nie' ' zginęla" (Dresdner Neuest'e 
Narchrichten) W~1'ód głosów prasy 
aiemieckiej nie brak:również Rngen
Iterg'owskiej "GermanIi", która pod
kreśla, że nawet wielkie kraje do 
których kieruje się emigracja) nie 
lI'ykazujll w okresie ostatniego dzie
sięciolecia takiego przyrostu lndności 
jak Polska. 

O ile w ocenić samego taktu bez
konkurencyjnego (jak to określll nie
jedno pismo) przyrostu ludności prasa 
earopej ska zajmuje stanowisko jedno
lite, o tyle różne są dalsze komenta
Ile. Pisma francu~kie, włoskie czeskie, 
belgijskie itd. potłkr6Ślają wielkie zna
tlenie wyników śpisu dla pozycji 
aiędzynarodowej Polski, prasa nato
lIiast niemięcka, stara się osłabić wra
wrażenie ' liczb spisowych, wskazując 
ta rzekotno ujemne dla Polski skutki 
lIybkiego przyrostu ludności. Np. 
"Kolnische Zeitung" wyraża obawę że 
11' Polsce nastąpić może w krótkim 
0Il3sie przeludnienie; dzięki któremu 
"stałaby się ona niebezpieczeństwem 
.1& siebie i dla sąsiadów". Z kolei 
"Frankfurter Zeitung" "ubolewając" 
ud temi "niebezpieczeństwami" jakię 
kryje w sobie dla "Polski intensywny 
przyrost ludności, podkreśla, że ani 
rząd polski. ani społęczeństwo nie 
ehcll widzie~ tego "niebezpieczeństwa" 
i ze szczerym żalem stwierdza, że 
"wobec tego rodzaj u nastawienia kół 
kierowniczych (polskich) nie można 
się spodziewać, ażeby dotychczasowe 
tempo polskiego przyrostu ludności 
zostało wydatnie zmDleJszone przez 
racjonalne zachowanie. 

Niepokój Niemiec jest tak widocz-
11, że zwraca nil siebie nwagę prasy 
innych krajów: np. belgijski "Mełto
pol" wyraża zdanie, że "dla zagraui-I 
ey wyniki polskiego spisu są prawdzi
wI! rewelacją: jest jednak ktoś, komu 
rozkoszy one bynajmniej nie sprawiły 
- są to Niemcy" . 

Gdzie tkwi źródło niepokojów nie
~ieckich - niebacznie odsłonił "Vos
slsche Zeitung ': "Jeżeli stosunek lud
~ości pomiędzy ruchem ludności w Polsce 
I w Niemczech utrzyma się teu sam, 
lub zmieni się jeszcze bardziej - ry
z~k~emy, że zamiait uzyskania 1'e-
1VlzJI granic na naszą korzyść, może
~y . doczekać się przesunięcia tych 
gra~lc 1180 zachórl". Ohaw Niemiec, co 
• 0 Ich przyszłych strat terytorjalnych 
'~zywiście nikt w Europie poważnie 
!le bierze; natomiast żal ich z powo
tu ~~~ych· utrudnień ku wymarzonej 
reWIZJI granic wschodnich. jak.a tkwi 
".wvnikach spisu spotyka się z ustę
'Ull\cYl1l komentarzem prasy belgijskiej: 

Delegacja lokałorów-łodzian 'w M. Sprawiedliwości 
Coraz więcej upowszechnia się opi

nja, że kryzys mieizkaniowy lIlinął· 
Mówi się, że za mieszkania nie trzeba 
już płaCIĆ odstępnego, że IIIożna wy
nająć lokal wprost od gospodarza za 
zwykłe kOIlI orne, że ceny mieszkań 

spadły. 
Jak ta sprawa przed'tawia się 

w rzeczywistości? Czy stosanki mie
szkaniowe istotnie ulegty zmianie ua 
lepsze? 

Odpowiedż na te pytania jest tem
bardziej interesują,ca, że dotychczas 
obowiązuje ustawodawstwo mieszka
niowe, przydtosowane do waruuk6w 
poprzednich. Jeśli 7..8Ś warunki te 
zmieniły się t() aktualn't staje się kwe
stja n()welizacji ustaw o ochronie 111-
kator~w, podwyższaniu czynszll i pod
wyższllniu opodatkowauia, w stosunku 
do pewnych kategoryj IIIieszka". 

Małe i duże. 
Jeśli idzie o kryzys, tli rzeczywi

ście na pewnym odciuku zagadllien.ia 
mieszkaniowego kryzys minął. Mia
nowicie mieszkania duże, poczynając 

sięcy złotych, zależuie 'od wielkości 
IIIieszkania oraz punktu miasta. 

W domach nowych, zwłaszcza 

sp6tdzielniciych można wprawdzie 0-

trzYIIIać takie mieszkania hez odstęp

neg(), wszelako komorne jest nie wiele 
co mniejsze, niż za lokale czteropoko
jawe. Nawet \f tak odległych dziel
nicach, , jll.k %olfbórz, trzypokoiowe 
mieszkanie z kuchnia, w uowym domu 
spółdzielniczym wynosi przeciętnie od 
300 do 350 złotych miesięcznie . 

Dodać należy, iż kryzys wzraita 
z proporcjonalnością od wrotną do wiel
kości mieszkali . Im mniejszy lokal, 
tem trudniej go dostać. 

Paradoks mieszkaniowy 
Na tle obecnych stosunków miesz

kaniowych można zauważyć prawdziwe 
pa.radoksy. Oto mieszkania lnksnsowe, 
siedmio i ośmiopok~jowe stały się 
mieszkaniami mniejizemi, dzięki Zl'l

pełnie nowemu zjawiskn, będącemu 
czemś w rodzaju parcelacji. 

Oto w każdym dziś niemal domu 
w śródmieściu 'są mieszkania wielopo-

--.... ----------------------, .. ------------------------
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ulaczego 
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Bo zapominamy, : że "' '>~'./ • 

s z e z y P t a c u k r u .~ l)' . 
IPodnosi smak potraw .. _~ ~. ~ ;, 
Szczypta cukru, dodana podczas go- ;, • 

i łowania do wszystkich prawie potraw. J _, 
iarzyn. zielonego groszku. fasolki. J...... , 
marchwi, szpinakuł kalafiorów. karlo- JE:. . . 
fli, brukselki. kapusty i pomidorów, - ~, "'-./iJ-
do potraw mięsnych, ryb, klusek. ka. I 

szek. zup z płatków owsianych, jak ! 

również innych zup, nadaje kaźdei ~ '!f 
z tych potraw właściwy jej smak. I , 

podnosząc nadto iei wartość od- J :\ 
Ż'ywczą. .-Ił 
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-------------------------------------------~-----kojowe, które zamieszkują po trzy, 
lub więcej rodzin. Rodziny te, nie 
mogąc zdobyć się na zapłacenie od-

stępnego za mieszkanie małe, nie ma
jąc zaś środków na zapłacenie komor
nego za mieszkanie wielkie, biorą do 
spótki luksnsowe, osmiopokojowe loka
le i dzielą się niem, po dwa, trzy 
pokoje na rodzinę wsp61ilie użytkując 
kuchnię, albo nawet prowadząc go
spodarstwo domowe • do puli". Zj a
wisko to jest tak powszechne, że, jak 
'fspomnieliśmy niemal "IV każdym domn 
stotecznym jest dzi~ takie rozparcelo
wane mieszkanie, w niekt6rych zaś 
domach nawet kilka. 

Łódź na czele, 
Wczoraj w ministerstwie sprawie

dliwości zjawiła się grup~ lokatorów ' 
łódzkich, składając memorjał z prośbą, 
o zrewidowanie przepisów podatkOWYCh 
w stosunkn do lokatorów takich roz
parcelowanych' mieszkań. Jak się o
kazuje, na terenie Łodzi zjawisko par-
celacji mieszkań jest wręcz generalne, 
ponieważ zaś ustawodawstwo podatko
we nie uległo zmianie, lokatorzy pła

cą wygórowane, bo .lnksusowe" po
dll.tki, znacznie większe, niżby wypa
dało , w stosunku do zajmowanych w 
rzeczywistości dWll, lub trzech po
kojów. 

Interwencja ta jest wymownym 
znakiem czasu. Nie ulega wątpliwo
ści, że i w Warszawie, której stosun
ki mieszkaniowe uległy znacznym 
zmiauom, rewizja ustawodawstwa mie
szkaniowego staje s ię aktualna. 

(JB.) 

-------------------------Tragedja rodzinna, 
KATOWICE, 19 .11. (PAT.) - W Ka

mienicy koło Pyskowi c na $Iąsku Opol~ 
ski m wydarzyła się wczoraj tragedja ro
dzinna. 68-letni rent jer Maks Wróbel 
dokonał zamachu p~zy pomocy gazu 
świetlnego na całą swą rodzinę, złożo
ną z żony i czworga dzieci. Po włama
niu się do iego mieszkania zdołano ur/l" 
tować jedynie S-letniego jego syna. 

Powodem tego kroku, jak wynika z· 
listów, pozostawionych przez denata, 
była Jlędza . 

od czterech pokojów, rqożnll otrzymać 

już bez odstępnego, wprost od gospo
darza, za zwykłe komorne, płacone 

mieSięcznie. Również i w cenach tej 
kategorii mieszkań daje się zauważyć 
pewien spadek. Lecz ta konjnnktura 
dotyczy przedewszystkiem mieszkań 

wielopokojowych, za lokale ezteropo
kojowe, zwł·szcza w nowych domach 
płacil\ jeszcze trzeba dość słono, bo 
około czterysta złotych miesięcznie. 

--------------------------------------------

Gorz~j natomiast przedstawia się 
sprawa mieszkań mniejszych, poczyna
jąc od trzech pokojów wzniż. 

Małych brak. 
Na mieszkania _ małe zapotrzebo- l 

wauia wciąż jest bardzo znaczne, po
daży zaś niema i w tej dziedzinie pa
nuje w dalszym ciągu ostry kryzys. 
Za mieszkania dwu i trzypokojowe 
trzeba c ligie jeszcze płacić odstępne, 
wahające się od tysiąca do trzech t y-

-------------------------"Trzeba być szalonym, aby dążyć do 
oderwHlli/\ terytorjów od kraju, który 
się tak gęsto zaludnia". 

Kto ma egzekwować i 
podatki miejskie. 

, 
umarzac 

Związek miast przesłał do Sejmu swo
je postulaty i uwagi do rz,!dowych pro
jektów umarzania zaległości podatko
wych i przejęcia czynności egzekucyj
nych przez władze skarbowe. 

W obu tych ustawach Związek miast 
dopatruje się wi, lkiego niebezpieczeń
stwa dla linansów komunalnych. 

Miasta domagają się, by przy uma
rzaniu zaległości danin komunalnych, 
pozostawiono decydujący głos zaintere
sowanym związkom. 

Przejęcie czynności egzekucyjnych 
przez państwo grozi niebezpieczeństwem 
przetrzymywania przez władze skarbo
we należności komunalnych . . 

Miasta obawiają się, że władze skar
bowe wszystkie należności ścil)gnięte 
będą zaliczały na rachunek własny, nie
ściągnięte zaś - na rachunek gmin. 

Związek miast prosi tedy albo o po
zostawienie egzekucji po dawnemu w 
rękach magistratu i gmin (któr > prze~ 
trzymują należności skarbowi l albo tei 

o szybki i proporcjonalny podział osią2-
niętych wplywów pomiędzy skarbj i 
związki komunalne. 

Termin zeznań o dochodzie 
przesunięty. 

WARSZAWA, 19. II. (Tel. wł.)_ 
Na mocy rozporządzenia Min. Skarbu 
termin składania zeznań o duchonzie 
przesunięty został z dnia l marca na 
dzień l maja r. b . 

Mordy hitlerowskie, 
KATOWICE, 19.11. (PAT.). W Buko

wie, pow. oleckim, na niemieckim ŚI,
sku bojówka hitlerowców wtargnęła do 
mieszkania niejakiego Passego i w o
czach rodziny 7 -lu strzałami rewolwe
rowemi zamordowała go. 



Streszczenie. 
Znany pt·zemyslowiec łódzki, Karol 

Wolner, zgin!\,ł w tajemniczych okolicz
nościach w Zakopanem. Reporter Wir· 
ga, usi low al przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę smierciWolnera i wów
czas n&tknqł się na ślady szajki ralszerzy 
banknotów. 

\Virga padł ofiarą zamachu, zorga
nizowanego przez „pa.na mecenasa". 
zagadkowego in~ywiduum. Cil\łl\ repo1·
tera nie odnaleziono. 

Grądzki pozn•ł młod•ł kobietę, która 
opowiedziała mu, że hrnt je,1 Boel
tih, padł ofiat'ą sinjki ,Trójkąta•, 

orsz że zwl\hiona przez szantttżystów 

dojakiegoś domu'-zdołl\la zbiec. Gr11dz
ki p1·zyrzekl p11nuie Boeltich swą po
moc. :-;azaJutr• Boclticbowna została u
wiQziona w ,ii.skini sznjki .Trójkąta-. 

Korzystaje,c z chwilowej nieobecności 

swej opiekunki. Admy. porozumiała się 
z żóltolicym do.orcą, ktÓQ' przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzon1< podu
nym jej przez Chińczyka •roali ,;rodl<icm 
nasennym twardo z!\Snęta. >lółty wtar;:nął 
do 11okoju Ani, lecz zamiast nieść jPj 
pomoc w ucieczce. - µonv.ał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuscić się 

na niej gwaltu. 
Ania chciało go przekonać, ii 

ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie
cha ohydnego zamiaru. ł_l'oa-li zgodził 

się na odszu" anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścum pieniędzy, z czego skorzy
stała Ania, aby spróbować ucieczki. -
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. O
panowany wściekło§cią rzwcił nieszcze
sn<1 no podłogę, przygniatając dziew
czynę całym cięt orem muskularnego 
ciała. \Va.leząc ostatkiem sił ze zwyrod· 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od
rzuconą ze wzgardą, pod ~ciane. i;okoiku. 

Dzięki posiadimemu przez Boeltichów
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Adm~. Chińczyk pozosLawił ją w spo
koju. 

Nadkomisarz Olmański otrzymał ano
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń
stwo. 

Dalszy ciąg. 
Sądząc według tych przestępstw 

jest to bardzo niebezpieczna szajka i 

czy naczelnik nie uważa. iz należało

by z tym ;rrójkątem" jaknajprędzej 

skończyć. Rozzuchwalą się do tego 

stopnia, że urząd śledczy wysadzą 

którego dnia w powietrze. 

Wprawne ucho nadkomisarza 01-
mańskiego wyczuło. w głosie doktora 

Barwiczka nutę szycierstwa, ale na

czelnik urzędu śledczego udał w o

becnej chwili bardzo gruboskórnego 

czto\\;eka. 
- l\fa pan rację panie redaktorze 

- odrzekł - szajka ta sprawia mi 

wiele kłopotu. Mam jednak nadzieję, 

że wreszcie dostanę cały "Trójkąt" w 

swoje ręce. 
Zyczę z całego serca powo-

dzenia. 
Dziękuję. Chciałem się jednak 

spytać pana redaktora, czy pan nie 

uważa za możliwe aby markiz de 

Lavalle czy też jak go pau nazywa 

Ribeaux był członkiem tej szajki? 

Copyright by .Dziennik ł:.ódzki". 
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Powieść na tle niesamowitych przeżyć oozagrobowyc/z. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Jest to bardzo możliwe - Bar

wiczek roześmiał się w duchu. 

A czy wie pan. że "Trójkąt" 

na pana szykuje zamach? 
Na mnie"? 

- Tak. 

- Nonsens - zaprzeczyt Barwi-
czek. ale po chwili powiedział. -

Skąd pan llaczel11ik o tern wie'~ 

- Doszły mnie poufne wiado
mości, to też wydelegowałem fu11kcjo

na1ju zy mzędu śledczego aby pana 

pilnowali. 

- 1\iezmiernie wdzięczny jestem 

za opiekę. Ale niezadługo przestanę 

sprawiać wam kłopot swoją osobą. 

'l.'o znaczy? 

To znaczy - powtórzył Bar
wiczek że w najbliższych dniach 

zamierzam na całe dwa miesiące wy

jechać zagranicę. 

- DokądP Jeżeli wolno wiedzieć. 

- Do Szwecji, gdyż uważam ten 

kraj za najspokojniejszy w całej Eu
ropie. 

W tej właśnie chwili do gabinetu 

doktora Barwiczka wszedł Grabiec, co 

widząc Barwiczek postanowił zakoi1-

czyć, zbyt długą jego zdaniem roz
mowę i powiedział: 

- Do widzenia. Niech pan na

czelnik nie zapomni przysła1' kogoś po 

egzemplarze "Matin'a". a za t~ przy
sług() pro~zę o nat.ycbmiastowe powia

domienie urnie. gdy tylko Ribeaux zo
~taoie schwytany. 

• - Będę pamiętał. Dowidzenia. 

Doktór Barwiczek położył na wi

dełkach aparatu telefonicznego słu

c;hawkę. poczem przywitał się z Grab

cem i powiedział: 

- 'l'en nndziak Olmauski naopo

wiada! mi mnóstwo bistorji o sząjce 

.Trójkąta", która między innemi pod
paliła waszą fabrykę i przygotowy
wuje na mnie zamach. .Jak się to 

prezesowi podoba? 

Obaj panowie wybuchnęli śmie

chem. 

Olsza1\ski jest hersztem szajki? 
odezwał się pierwszy Grabiec. 

- Naturalnie. 

~-~~~~~ 

j)yrei(for Olszańsi(i 

Gdy drzwi zamknęły się za Chiu
czykiem Boeltichówna nie wierzyła 

wlasnym oczom. 
Przez kilka minut leżała. bez ruchu 

na puszystym dywanie. wyczerpana 

długą walką i w obłędnym strachu 

oczekiwała na powrót Toa-li. 
Ale czas mijał i z poza drzwi uie 

wyjrzała szpetna, dysząca żądzą twarz 
skośnookiego człowieka. 

Ania zrozumiała, że jest uratowa
ną. Nie zastanawiała się w o.hecnej 

chwili komu, lub też czemu przypisać 

ma swoje wprost cudowne ocalenie; 

wystarcza.to jej to. iż Toa-li opuścił 
pokój. 

Podniosia się zwolna z podłogi, 

odczuwając dopiero teraz ogromny ból 

w rękach, które formalnie zmiażdżył 

w swych stalowych palcach Chińczyk. 

- Napewno Adma spostrzeże jutro 

mój wygląd - myślała spoglądając 

na swe posiniaczone i w wielu miej

scach podrapane ciało, oraz na odzież, 

z której jedynie strzępy pozostały -
jak ja się jej wytłumaczę. 

Spostrzegła na dywanie złotą blasz

kę, wręczonl\, jej przez Admę. 

_Boe/fichówny. 
- Byłbyż to naprawdę tajemni

czy amulet, zawdzięczając któremu 

Toa-li wypuścit mnie ze swych ra

mion'? - zadała sobie w duchu py

tanie. 
- Napewno domyiili się wszy

stkiego i wówczas na jaw wyjdą jej 
knowania z Toa-Ii. 

Westchnęła. 

- Ha trudno, lepiej być ukara

ną za .zamiar ucieczki aniżeli narażać 

się na zniewolenie przez Chiuczyka. 

Ułożyła się na otomanie. narzu

ciła na siebie pled i wyczerpana nie

równą walką ze skośnookiem służą

cym wkrótce zasnęła. 
Obudziła się pod wpływem do

tknięcia twarde.i ręki Admy, która 

głaskała ją po policzku 
Otworzyła oczy. Musiała spać 

bardzo mocno, gdyż nie słyszała wej

ścia swej dozorczyni . Usiadła na o

tomanie przygotowana na to. że Ad

ma za.intere.>owana jej wyglądem roz
pocznie badanie. 

W myśli szukała wybiegu, który 

usprawiEdliwiłby jej podartą odzież i 

posiniaczone ciało. Ale Adma nie 

zwracała najmniejszej UWdgi na .s~ 
w jakim znajdowała się jej pupil~ 

Oczy starej wróżbiarki przyslo~: 1 
te byly mgłą, a wzrok jej błądZ1 

przedmiotu na przedmiot nie z,1trif 

mując się nigdzie dłużej. . 1fl' 

WidoczniP. narkotyk, dany jeJ ~c11, 
rajszego wieczora przez Toa.-11 . i· 
bardzo silny i działanie jego poz0'1~ 
wiało po sobie pewien stan oblęane. 
omroczenia. f!ll 

- Dlu.go dzisiaj spałaś . dł' 
poczęła rozmowę Adma - jut 
razy do ciebie zaglądatam. za.niOI f 
stanowiłam cię obudzić.. r1:r 

- Bardzo późno zasnęłam -
maczyła się Boeltichówna. 

- Czy zje>z wpierw snia1l,1~j 
czy też wolisz przed po~ilkiero lf) 

do ogrodu'? 
Po przejściach ~ 

wieczoru Ania straciła zupełnie i~, 
tyt. Bolała ,ią głowa i nie od?Zll~ 
wcale głodu, to też z radośc1ą 

dziła się opuścić swoje więzienie· l•l-
- Z wielką ochotą posila~ 

przed śniadaniem na spacer _,

rzekła. tr 
Dobrze - Adma przylo 

do ust srebrną piszczalkę. . utf 

Po chwili drzwi uchylily s1.ę ~11 
gloś~ie i na p_rogu s~an~ł _'ro~-J1, -.t'' 
ry me zwrac&Jąc m1JmmeJszeJ 11 ,dl 
na Admę spojrzal z psią wier~0;J 
na Boeltichównę i skłonił się bJ ie
glęboko, dotykając prawie, że ci

0 

do dywanu, zaściełająctgo podło~ę~i· 
Adma uśmiechnęła się pobłaZ!~,1 
- Mówiłam, że stworzona J 

3
ci 

na królową - powiedziała, zwt ~t 
jąc się do Boeltichówny -

113
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mój służący darzy cię większy~ ~f 
cunkiem aniżeli mnie. Sądzę, ie 

konałby k.ażdy twój rozkaz. i~Jr 

N a twarzy Ani zakwitły . ~ il 

łatne rumieńce wstydu. spu~~Mc~W 
dół oczy, starając się niewidzie~ 
czy ka. Jel' 

I Tymczasem dozorczyni jeJ ~~e~11 
w gardłowym języku jakieś pole 

skośnookiemu służącemu. 1 

Toa-Ji zniknął poza drZl". 1 J.~łJ' 
po chwili wrócił niosąc futro 1 'sit" 
nowe buciki. Przymesioną przet -.tf' 
bie odzież otldał Admie i tytcrll 

cofał ~ię z pokoju. 11 19' 

Stara wróżka zarzuciła Hil tli jt! 
na Ani ciężkie futro i wręcza.iąc 
buciki mówiła. uisJJJi 

- Spiesz się, gdyż uie iebf 
dzisiaj zbyt wiele czasu na ~~-.tie!# 
wanie w ogrodzie, oczekuję 

przybycia gości. 

~lllllllli!lllllllllllllllllllllllllllllllll!!lHlll!lll!lllll!ll!lllllllllllO~ 
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ra REPERTUAR. 
A!l'R !>f.IBJSKI: O g. 4 po po!. .Pan Geldhab" 

1'11 wiecz .• Opera za 3 groszo•. 
Tą.A.TR KAMERALNY: ,Dr. Stlealitz•. 

A.TR POPULARNY: O g. 4 m. 15 .Kredowe 
Tll Kolo•, wlecz. ,Żyd wieczny tułacz•. 

A'i'R POPULARNY W SALI GEYERA: 
\[ .Najweselsza Parada•. 
' O~us • : .Tylko u nas·. 

~~OLLO: • Djaboł oc~nów'. 
C.1.~KĄ: ,Porucinik Arman<I ". 
CĄ i'l',OL: ,X. 27". 

SINO: .2ł godziny•. 

CZĄJlY: !. ,Tajniki San Francisko". ll. ,Sza-
00 lony jeździec•. 

00 RSO: ,Mekiykanka". 
G~l,J. LUDOWY: ,Kobieta na księ:!ycu•. 
L\J AND KINO: ,Przygoda miłosna•. 
~1 :.A.: . Kongres tańczy'. 
on 0ZA: .Szary dom". 
Oś l!ON: ,Faworyta Maharad:<y•. 

'i'l'IATQWY: ,Tajemnica cytadeli w Dęblinie 
p.\!, Il .• W niewoli u szeika" 
p~ ACR, ,Gf?ria •. 
~~ZRnwrośNIE: .Niebezpieczny raj". 

iĄ~llRSA: ,Jej ekscelencja mlloić". 
SpL IR'l'A: .Melodja szczęścia". 
te llNDID: ,Sterowiec ){. A. 3'. 
'llolRcJiA, ,Niewolnica miłości". 
z,..gRW!L: ,Faworyta Maharadży". 

i!JfrA: ,Monte Carlo'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana M 27). 

Qlb•llzis, sobota o gcdz. 4 po poł. ,Pan Geld
:tl) g dla młodzieży szkolnej. Ceny mle.Jsc od 

r. do 3 zł. 
ił~ Dz1ś wiecz. premjera słynnej sztuki mu
Ą1lZlle.J BerL& Brechta ,Ope1·a za Lrzy grosze•. 
P11lt~rja dyr. Borowski. Dział muzyczny 

Ierunkiem T. Sygietyńskiego. 
•t-.,

9
W niedzielę o g. 4 po poi. po raz ostatJ!i 

lltsz~acy,jna ,Sprawa Dreyfusa•. Ceny n&J-

•Op,\'I'. niedzielę wlecz. drugie powtórzenie 
ty za a aroszę". 

1 RrWe wtorek premjern prasowa ,Opery ia 
0Szt-", 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) · 

'°•ftziś,sobota po cenach zniżonych ostatnie 
lllli• rzenle arcywesołej komedji ,Dr. Stie· 

"'tow niedzielę o godz. 5 po poł. po raz Q6- ty 
{;Jowe ,Hau Hau•. Ceny zniżone. . . 

łiln~· niedz1elę wlecz. premjera orygmaineJ 
'hon~.Laurena Deillete .Kłopoty pana Boum•-

kt6! 
0

POnied1iałek premjera prasowa ,l(lo-
Bout1achona•. 

Teatr Popularny. 
ll· .. (Ogrodowa Ni 18 tel. 178-00) 

/I b, •ts, w sobotę, dnia 20 i .w niedziel~ dn. 

11c1• lll. o g. 8 m 15 wiecz. ,Zyd wi~czny tu
her w 12 obrazach Eugon.Jusza. Sue w re
tolę ~l Konstantego Tatarkiewicz&. Dziś w so
l Po Ula 20 i w niedzielę dnia 21 o g. 4 m. 
~1~1kPoł. ,Kredowe Koto• przepiękna baśń 

w' w 4 &ktach Klabunda. 
'Poi Dledzielę dnia 21 b. m. o godz. 12 
lich • 1\'zuowienle pięknej bajki w 1 obra
~oilly P. t. ,Zaklęty Królewloz', s:irowadzi 

0P1,Jl Dajmlottszych widzów, dla których 
1Ju11

1n1e przygotowu.Je się bajki po cenach 
I 811 8•Ych od 30 g. do l zł. 
~ Sttr~ty do nabycia w kasie zamawiań ul. 

't,,1 nia 2 perlumorja p. Pływackiej, oraz 
l' • teatru od godz. li do 21 od () do Q w. 

~>tr Popuhrny w sali Geyera. 
Il (Piotrkowska 295). 

~111~ &jweselsza Parada• to frapujące wido-
1 J•nin rewiowe w 2 częsciach 22 obrazach, 
~· lttór~ Zgorzelśką na czele licznego zespo
~ 1 Oo • µ.od sprężystem kierownictwem Ada-
'lln.i/j•c~iego I Jgo Skorasińskiego, przygo

,,~ !>00 Uz dziś w sobotę 20 lutego premjerę. 
O I s~itek przeds.tawleń w soboty o_godz. 

, w medzielę o p. 4.30, 6.30 1 8.SO. 

'teatr rewji „Momus" I 
~ Cod . (Zgierska 17) 
,~1 Pl \"'•nnie do środy (24 lutego) niezw1-
•t:1k~ ll?l.y Program o sump~ńskim humorze 

Qtnb lias•, w wykonunlu całego arty
•0 zupolu. 

Rakieta 
r •llelodja szczt:ścla ". 

~\' ~szc . , 
1 ~ółcz ze Jeden tilm, będący tryumfem 
~~~~'~i ~h~ej kinematograf11. Po .N~cach 
~~~ie c wyświetla kino • Rak1da" 
1a• di:wi„kowiec Melodja szez~-
~· ~ " 
'i, ". 1ado1Do, oo w pierws1ym rz~-

„DZIENNIK LODZKI" 20.Il.82 Nr. 51. 

„Ratopax" nowy środek walki ze szczurami.' _:ui11111111111111111111111111111111111111m11111111ru1ID111m1111m1111111~ 

Magistrat podjął nową kampanję = R.,..A..I)J(::)E;; 

przy pornot::y ekstraktu z morskiej cebuli. 
W ubiegłym tygo lniu od ' yło się pod J 

przewodnictwem inspektora sanitHnego 

- d-r11 Misjona, posiedzenie sekcji epi· 

demjologicznej przy wydziale zdrowot· 

noścl publicznej magis t ratu m. Łodzi, 

celem omówienia sprawy dorocznego 
tc;pienia szczurów. 

Dr. B. Misjon zapozn ·i ł obecnych z 

wynikami konferencji, która odbyta się 

w dniu 21 stycznia r. h. z udziałem 

przedstawicieli wszystkich istniejących 

w Łodzi stowarzyszeń właścicieli nieru• 

cho mości oraz Izby Przemysło;vo H •n· 

dlowej i Izby Rzemieślniczej. 
Na konferencji tej wypowiedzi•no 

się przeciw próbie zastosowmia w roku 

biezącym trutki bakteryjnej z powodu I 
niebezpieyzeństwa jej dla Z·.Yierząt do

mowych, natomiast stwierdzono„ że do· 

tychczas stosowan!ł trutka z cebuli mor· 1 

skiej dała naogól pomyślne 1 ezultaty. 
Konferencja wypowi 0 działa się za 

dalszym stosowaniem trutki z cebuli 

morskiej. wyrażając j'!dnak życzenie, że 

n3leży dążyć do zag .varantowania, aby 

trutka posiaddła stalą moc trującą. 
Sekcja epidemjologiczna rozważyła 

sprawę użycia w roku biet4cym prepa· 

ratu »RATO PAX", zaleconego przez de• 

p3rtament stużby zdrowia mioist rst-va 

spra.v wewnętrznych ,RATO PAX• jest 

preparatem, zawierającym wyciąg z ce·· 

buli morskiej. Gtówną zaletą tego pre· 

paratu jest jego stałość siły trującej. -

Doś;viadczenia przeprowadzono w roku 

ubiegłym nad skutecznością tego środ· 

b w p1ństwo vym zakła~zie hygjeny w 

Warszawie ora7. w bakterjologicznym 

wydziału weterynarji Uniwersytetu War· 

szaw;;kiego stwierdziły, że .RATO PAX• 

jest zab6jczym dla szczurów i że szczu· 

ry trutkę tę spożywają chętnie. 
Po szczegółowej dyskusji zebrani 

wypowiedzieii się za użyciem przy tego

rocznej ak c ji tępienia szczurów trutki 
,RATOPAX". 

Niewyczerpany temat. 

Ulgi dla właścicieli samochodów zarobkowych I 
w opłatach na rzecz fund.Iszu drogówego. I 

Sprawa opłat, pobieranych od właś

cicieli samochodów zarobkowych na 

rzecz funduszu drogowego. nie zost ł 

jak dotąd ostatecznie zamknięta. 
Ostatnio zgłosiła się do ministra 

robót publicznych, p. Norwid·Neu:;ieba

uera, delega~ja Zwiazkt1 Z.viązkó·.v Za· 

robkowych, która przejęła od niedawna 

akcję stowa:zyszeń właścicieli sam lcho• 

dów zarobkowych. 
Delegacja zwróciła się o udzielenie 

wyjaśnień w sprawie ulg w opłatach na 

rzecz funduszu dro~owego. P. minister 

oświadczył, iż zapewnienia swegoczesne 

co do udzielenia ulg podatkowych obej· 

mą tylko tych wtaścicieli samochoJów, 

którzy d:> 1.j b. m. uiścili poło -vę zale· 

,gtości podatkowych, zaś od 1 kwietnia 

r. b. wpłacą 01ptem 75 proc. zaległości. 

Pozost•ło 25 proc. b~dź ulegnie skre• 

śleniu .„ znow l !zowanej ustawie o fun· 

duszu dro,i?uwym, b<tdź też rozłożone 

będzi e na dtugoterminowo spłaty (eg) 

STRAJK w OZORKOWIE TRWA. 
Inspektor pracy nie podeJmie interwer.cji. J 

Wyuikly w pocz~tka;h bieżącego ty
godnia str11.1k tkaczy w • ·~hloesserow· 
skiei MaoufakturLe" w Olork'.lwte t1 wa 
w d·alszym dągu 

W dnill wezvraj~zym wyjechał w 
związkn z tem do Owrkotra przedstawi
ciel Zwi:izku Związków Z».wodowycti dla 
podjęcia ewentmLlntij wterweoCJL . 

Iuspektor okręgow { yracy '!' .z 111ą (• 
ku z omawiauym stra.1kiem osw1S<lcza, 
ii: L.1terw encja inspektor .tu pracy . v.: 
s1•rawie strajku w. "Schl"esser?wskie~ 
.Manufakturze" podjęta me ~ostame z t.e~ 
prty.;zyny i'i; strajkujący me wy>tąplł1 
z ortnośo~~I tądaoiem do ivspe~toratu. 

Reorganizacja pracy w fora·~e wpro
wadzenia obsługi czterech krosJPn prt.ez 
jednego robotnika, z·•m1ast 1lwu, ,v~r?
'wadzooa zo~tała w „Sch 1oesse!'Owsk1eJ" 
już w styczniu r. b. 

Firnm motywowat:\ ~woje posu~i~~ie I 
tern, 1ż nie może pozo~tać w tyl1:1 za rn
nemi prztd~;ębiorstw~ml lńdzkiemi. o po
d1 .b11ycb rotmiarach, ktńre o l1lawna 
wpmwa,Jzily obslngę c~terech war~zla

ców vtet J~dorgv robotu;ka. (a[!) 

Ujęcie złodziei mieszkanio
wych. 

Wczorajstei nocy patrol wy,viado1. -
có .v are~ztował na ulicy Napiórirnwskie
g.i okołu domu nr. 107 dwóch po~lUki

wnnvch wł..lmywa.czy w osJbaeh Oskara 
H„ffwanl\ i Fryderyka L~hmana, s]lraw
ców c11.l<gJ s~erdgu l<radii~iy mieszi< a
uiowych ua terenie Ł?clii. (pl 

--------·------------------dzie z.i~ługuje oa wyró~nienie: _frapują· 
ca, nieszaulo•iuwa treśc, tr_,~ma.iąca _w1-
dta od pit1rivszej d_o osratn1e3 cllw1h V: 
uiebywnłem uapięcrn, gw1etna gra. arty,
tów tPj miary .co Jauet G&y~or l Char 
l~s F ... rrel, nnstrzowska r~~y~er,Ja, cz.Y 
ti·ż ilustracja d~w1ękowa, stoJąca oa 11<1J
wyższym poziomie. 

C;1lość programu dopeł11~a najoow~zy 
tygotlnik dźwi~kowy Fcxa l aktualnod·~I 

krajowe. 

Jutrzejszy .koncert popołud
niowy. 

Jak już podali~my, jutro otl.bę·lzie 
·ię niezmiernie interesniąo;y koncert po
~oludniowy Łódzkiej Orkiestry F1lt1>1r
mouicznej z udziałem nta!tlnt~ wan ego 
wid•inczelisty B.i[e,ława Grn1burg·1 .. 

Dyr_vgować będiie koncertem św1et 
oy kavelmistrz Ignacy N1mmark. W pro 
gramie V-ta . sy_mf~aja Czajkowskiego, 
Graing1:1ra „ P1eśu 1rlandtka _oraz „ Ta
niec wi~śniaków" (po raz pterw~zy 1< 

Łodzi), s„iut-Sa~nsa - koncert . w10l•JO· 
c~elowy oraz Sarasatego - .Z1gP-uuer
weisen". Ze względu na wislce ciekawy 

11rogram koncert wzbn 1lz1ł duże zainte
resowanie. - Początek o godz. 3.30 po 
polu du tu. 

Dela Lipinskaja na deslcach 
F1lharmonji. 

Zai 1t~re1owau111 i~pow1e liiauym wie- ! 
czorem Uolt L1pms'cieJ, który otlbętl.zie I 
~·R w natlchod1ący wtorok, dnia 23 go 

b. • m. o go1h 8 30 wieczorem w sali 1 

Filharwonji, jłlst olbrqmie. I nic cbiw-
1 

uego, gdyż cala pra'a zAgrani ;zna. gd ie 
tylk» zni:k:•1m1t~ . Hl)>tka '' yst~puw<-la I 
wyriiża się o n1e1 z ntezwyktym_ entu~

jazm~m. W1~le tod<1anek 1 toJ,.1an na.1-
11ra.wdipo1\o,on1t1j pil "ięt.a artystkę ze 
znanego filmu "Moraluość pani Oul-kiei", I 
w którym L1ptn~lrnJł grata czołową ro- I 
lę. T11 mata ztotowł,>sa artystka ztluby
wa wst~pnym bojem ws~y~tkie serca. -
W prvgramie 25 najphikuiejs~ych nume- \ 
rów z własnego hi repert1111ru. 

Kto więc praguitl prtyjewuie spędz;ć / 
dwie gotlr.iuy na wieczor1,e Ddli L1pi11-
~k1ej, uiechai zawcza~u z•oµatrzy się ~v 

bilety, których powst.iła niezaaezua I· 

!ość. 
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Łódź 

SOBOTA, dnia 20 luLego 1932 r. 

ll.4ó-ll.55. Pr.egląd dzisiejszej Prasy Polek. 
(tr. '· W-wy). 

11.58--;12.15 l:iygnal czasu z W-wy, hejnał 1 
Wiezy MnrjackieJ w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bleżący 1 

12.10-13.15 ~fuzyka z płyt gr11molonowych 1. 
A Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13 15-15.45 Przerwa. 
15.45-15 50 Giełda pieuięina, ora• kom. dla 

:!eglug1 1 rybaków (tr. z W-wy). 
1() 50-16.20 Płyty gramol. z W-wy. 
16.20-16.±0 Radjokronika - wygi. dr. M. 

Stępowski Itr. z W-wy). 
16.40-17.10 PlyLy grnmol. z W-wy. 
17.10-17.35 ,Liga Narodów i obóz wszech

polski" - wygi. p. Wł. Pobóg Mallnow1ki 
(tr. z W-wy). 

17.35-18.05 Koncert młodych talentó1v (tr. 
z W-wv), 

18.0ii-18 30 ::Huchowis'·o dl8. dzieci Ewy Szel
~urg-Zarcmoiny p. t .• Przygody gwiazdki 
sn1egu• (Lr. z W-wy) 

18.30-18 50 Konce1·t dla mlocl-deiy (tr. z W-wy) 
18.50-IQ 15 Ro•maitosci. 
19.1~19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

0 
w Łodzi, odczytanie pro~ramu ua dz. nast. 

!9."0-19.!5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19.45-:-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr1ma
m1sJa z W-wy) 

20.0~-20.15 Na widnokręgu (tr. z W-wy). 
20.Ja-2L25 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: 

Orkiestry P R. pod dyr. St. ,,awrota, 
W. Richte1• (piosenki), Fr. Bucbn!ski (har
monja) akomp. L. UJ'Stein (tr z W-wy). 

:~l b5-2~.!0 FołJeton pl. ,Ameryka ua co<lzleń" 
wygi. z. 'J'!-oniewski (tr. z W-wy). 

~2.!0-~2.40 Lltwory Chopina w wyk. Zbignie
wa Drzewieckiego (fr. z W-wy). 

22.40-22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
RadJowego, oraz kom. meteorol. i pollc. 
(tr. z W-1• y). 

2~.50-24.00 Kancer! życzei1 z płyt '!'ramof. 

Łódź 
NIEDZIĘLA, dnia 21 lutego 1932 r. 

10.00-11.45 Transmisja nabożeństwa. 
11.59-12.10 Sygnał czasu z W-~'Y, hejuał 

r. Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy
tl\nle programu na dzień następny i kom. 
meteor. z W-wy. 

l~.15-H.00 Porą.nek syml. z ~'ilharm. Warsz. 
Wyk.: 01·k. l'dh. pod tlyr. K. Wiłkom!r· 
sk1ego I M; Barówna trortJ. 

I {.00-1 o.OO Prze 1·w11. 
lf>.00-15.55 Muzyki\ lekkn w wyk. Ot·k. Man

d0Jin1stow, A b~w~„~lc·,; .~ i z,~~r Wnkal
ne110 A. Zaremby (1.r. z W-wy). 

rn 5~--:rn 20 Pr_ogram dla .dzieci: a) ,Co się 
dzieJe na 8w1ec1c" t·ud,1otyg. w opr. J. Mi
lewskiogo, b) Feljeton Milewskiego: 
,.Jerzy Waszyngton -- twórca i pierwszy 
prezydent Stanów Zjeclnoc.z. (Lr. z W-wy). 

16 20-IU.40 i'lyly grnmof. z W-wy. 
16.:10-16.55 _,Jnk się w dziejach rozszerz& po

.1ęc1e św1at11" - W)'L;i. tir. Adam Lewicki 
( t1·. z Lwowa). 

16.~5-17.15 Płyty gramof. z W-wy. 
17.15-17.30 ,Z podróży tlo Afryki Południo

wej" - wygi. prof. Walery Goetel (tr. 
z Krnkowa). 

17.30-17.45 Wi11domo~ci przyjemne i pożytecz
ne (tr. z W-wy). 

17 45-19.00 Koncert popołudniowy w wyk. 
E. Feuermanna (wiolonczela), akomp. L. 
Urstein. W programie Fr. 8chuberL, M. 
Bruch, C. Saint-8aens (tr. z W-wy). 

19 00-19.20 Rozmaitości. 
10.20-19.30 Komuu1kat spoi Lowy lód7.'ki. 
19.30-19.:ló Kalendarzyk film., repert. teatrów 

odczytanie programu na dzień następny 
i plyty gramol. 

19.45-20 13 8łuchowisko. 
~0.15-2145 Koncert popularny. Wyk. Ork. R. 

P. pod dyr. J. Ozimińskiego, H. Zboińska
Ruszkowska (sopr.) i L. urstein (•komp.) 
(tr. z W-wy). 

21.00-21.!5 Kwadrans literacki - lwan Wa
zow - nowela bułgarska p. t. ,Dziadzio 
Joco patrzy" (ti·. z W-wy). 

22.05-23.~0 Trnnsmlsja konreriu europejskie
go z Londynu w wyk. ork. symf. B. Il. c. 
pod dy1· Arturn Cetteralla. 

23.30-23.45 Komunikaty: meteorotoglczny, po
licyjny l wiadomo.ci sportowe z W-wy. 

23 ~5-24.(l(l Muzyka lekka i taneczna. 

Zamach samobójczy bezro
botnego. 

W rluiu wczorajszym w mie;zkaniu 
własuem prą ulicy Borys1.a 16, us1lvwal 
11oz1Jaw1ć się .tycia przez wyp1c1e w1~k

~i"j <luzy jodyny 35-ldni Autoui Jaku
bowski. 

Wezwany lekarz midi~kitgo pogoto
wia ratunkowego po przeJ1IÓlrno1u zol~tl· 
ka w stauie o,ł,b1o nym przewiód des
perata do Rzp,t 11.i m1ej,k1ego w Rado 
guszczn. 

Prziciynll rozpaczliwego kroku 
brak pracy i środk(»V do zycia. (1•) 



Streszczenie. 
Znany pt·zemyslowiec łódzki, Karol 

Wolner, zgin!\,ł w tajemniczych okolicz
nościach w Zakopanem. Reporter Wir· 
ga, usi low al przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę smierciWolnera i wów
czas n&tknqł się na ślady szajki ralszerzy 
banknotów. 

\Virga padł ofiarą zamachu, zorga
nizowanego przez „pa.na mecenasa". 
zagadkowego in~ywiduum. Cil\łl\ repo1·
tera nie odnaleziono. 

Grądzki pozn•ł młod•ł kobietę, która 
opowiedziała mu, że hrnt je,1 Boel
tih, padł ofiat'ą sinjki ,Trójkąta•, 

orsz że zwl\hiona przez szantttżystów 

dojakiegoś domu'-zdołl\la zbiec. Gr11dz
ki p1·zyrzekl p11nuie Boeltich swą po
moc. :-;azaJutr• Boclticbowna została u
wiQziona w ,ii.skini sznjki .Trójkąta-. 

Korzystaje,c z chwilowej nieobecności 

swej opiekunki. Admy. porozumiała się 
z żóltolicym do.orcą, ktÓQ' przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzon1< podu
nym jej przez Chińczyka •roali ,;rodl<icm 
nasennym twardo z!\Snęta. >lółty wtar;:nął 
do 11okoju Ani, lecz zamiast nieść jPj 
pomoc w ucieczce. - µonv.ał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuscić się 

na niej gwaltu. 
Ania chciało go przekonać, ii 

ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie
cha ohydnego zamiaru. ł_l'oa-li zgodził 

się na odszu" anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścum pieniędzy, z czego skorzy
stała Ania, aby spróbować ucieczki. -
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. O
panowany wściekło§cią rzwcił nieszcze
sn<1 no podłogę, przygniatając dziew
czynę całym cięt orem muskularnego 
ciała. \Va.leząc ostatkiem sił ze zwyrod· 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od
rzuconą ze wzgardą, pod ~ciane. i;okoiku. 

Dzięki posiadimemu przez Boeltichów
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Adm~. Chińczyk pozosLawił ją w spo
koju. 

Nadkomisarz Olmański otrzymał ano
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń
stwo. 

Dalszy ciąg. 
Sądząc według tych przestępstw 

jest to bardzo niebezpieczna szajka i 

czy naczelnik nie uważa. iz należało

by z tym ;rrójkątem" jaknajprędzej 

skończyć. Rozzuchwalą się do tego 

stopnia, że urząd śledczy wysadzą 

którego dnia w powietrze. 

Wprawne ucho nadkomisarza 01-
mańskiego wyczuło. w głosie doktora 

Barwiczka nutę szycierstwa, ale na

czelnik urzędu śledczego udał w o

becnej chwili bardzo gruboskórnego 

czto\\;eka. 
- l\fa pan rację panie redaktorze 

- odrzekł - szajka ta sprawia mi 

wiele kłopotu. Mam jednak nadzieję, 

że wreszcie dostanę cały "Trójkąt" w 

swoje ręce. 
Zyczę z całego serca powo-

dzenia. 
Dziękuję. Chciałem się jednak 

spytać pana redaktora, czy pan nie 

uważa za możliwe aby markiz de 

Lavalle czy też jak go pau nazywa 

Ribeaux był członkiem tej szajki? 

Copyright by .Dziennik ł:.ódzki". 
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Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Jest to bardzo możliwe - Bar

wiczek roześmiał się w duchu. 

A czy wie pan. że "Trójkąt" 

na pana szykuje zamach? 
Na mnie"? 

- Tak. 

- Nonsens - zaprzeczyt Barwi-
czek. ale po chwili powiedział. -

Skąd pan llaczel11ik o tern wie'~ 

- Doszły mnie poufne wiado
mości, to też wydelegowałem fu11kcjo

na1ju zy mzędu śledczego aby pana 

pilnowali. 

- 1\iezmiernie wdzięczny jestem 

za opiekę. Ale niezadługo przestanę 

sprawiać wam kłopot swoją osobą. 

'l.'o znaczy? 

To znaczy - powtórzył Bar
wiczek że w najbliższych dniach 

zamierzam na całe dwa miesiące wy

jechać zagranicę. 

- DokądP Jeżeli wolno wiedzieć. 

- Do Szwecji, gdyż uważam ten 

kraj za najspokojniejszy w całej Eu
ropie. 

W tej właśnie chwili do gabinetu 

doktora Barwiczka wszedł Grabiec, co 

widząc Barwiczek postanowił zakoi1-

czyć, zbyt długą jego zdaniem roz
mowę i powiedział: 

- Do widzenia. Niech pan na

czelnik nie zapomni przysła1' kogoś po 

egzemplarze "Matin'a". a za t~ przy
sług() pro~zę o nat.ycbmiastowe powia

domienie urnie. gdy tylko Ribeaux zo
~taoie schwytany. 

• - Będę pamiętał. Dowidzenia. 

Doktór Barwiczek położył na wi

dełkach aparatu telefonicznego słu

c;hawkę. poczem przywitał się z Grab

cem i powiedział: 

- 'l'en nndziak Olmauski naopo

wiada! mi mnóstwo bistorji o sząjce 

.Trójkąta", która między innemi pod
paliła waszą fabrykę i przygotowy
wuje na mnie zamach. .Jak się to 

prezesowi podoba? 

Obaj panowie wybuchnęli śmie

chem. 

Olsza1\ski jest hersztem szajki? 
odezwał się pierwszy Grabiec. 

- Naturalnie. 

~-~~~~~ 

j)yrei(for Olszańsi(i 

Gdy drzwi zamknęły się za Chiu
czykiem Boeltichówna nie wierzyła 

wlasnym oczom. 
Przez kilka minut leżała. bez ruchu 

na puszystym dywanie. wyczerpana 

długą walką i w obłędnym strachu 

oczekiwała na powrót Toa-li. 
Ale czas mijał i z poza drzwi uie 

wyjrzała szpetna, dysząca żądzą twarz 
skośnookiego człowieka. 

Ania zrozumiała, że jest uratowa
ną. Nie zastanawiała się w o.hecnej 

chwili komu, lub też czemu przypisać 

ma swoje wprost cudowne ocalenie; 

wystarcza.to jej to. iż Toa-li opuścił 
pokój. 

Podniosia się zwolna z podłogi, 

odczuwając dopiero teraz ogromny ból 

w rękach, które formalnie zmiażdżył 

w swych stalowych palcach Chińczyk. 

- Napewno Adma spostrzeże jutro 

mój wygląd - myślała spoglądając 

na swe posiniaczone i w wielu miej

scach podrapane ciało, oraz na odzież, 

z której jedynie strzępy pozostały -
jak ja się jej wytłumaczę. 

Spostrzegła na dywanie złotą blasz

kę, wręczonl\, jej przez Admę. 

_Boe/fichówny. 
- Byłbyż to naprawdę tajemni

czy amulet, zawdzięczając któremu 

Toa-li wypuścit mnie ze swych ra

mion'? - zadała sobie w duchu py

tanie. 
- Napewno domyiili się wszy

stkiego i wówczas na jaw wyjdą jej 
knowania z Toa-Ii. 

Westchnęła. 

- Ha trudno, lepiej być ukara

ną za .zamiar ucieczki aniżeli narażać 

się na zniewolenie przez Chiuczyka. 

Ułożyła się na otomanie. narzu

ciła na siebie pled i wyczerpana nie

równą walką ze skośnookiem służą

cym wkrótce zasnęła. 
Obudziła się pod wpływem do

tknięcia twarde.i ręki Admy, która 

głaskała ją po policzku 
Otworzyła oczy. Musiała spać 

bardzo mocno, gdyż nie słyszała wej

ścia swej dozorczyni . Usiadła na o

tomanie przygotowana na to. że Ad

ma za.intere.>owana jej wyglądem roz
pocznie badanie. 

W myśli szukała wybiegu, który 

usprawiEdliwiłby jej podartą odzież i 

posiniaczone ciało. Ale Adma nie 

zwracała najmniejszej UWdgi na .s~ 
w jakim znajdowała się jej pupil~ 

Oczy starej wróżbiarki przyslo~: 1 
te byly mgłą, a wzrok jej błądZ1 

przedmiotu na przedmiot nie z,1trif 

mując się nigdzie dłużej. . 1fl' 

WidoczniP. narkotyk, dany jeJ ~c11, 
rajszego wieczora przez Toa.-11 . i· 
bardzo silny i działanie jego poz0'1~ 
wiało po sobie pewien stan oblęane. 
omroczenia. f!ll 

- Dlu.go dzisiaj spałaś . dł' 
poczęła rozmowę Adma - jut 
razy do ciebie zaglądatam. za.niOI f 
stanowiłam cię obudzić.. r1:r 

- Bardzo późno zasnęłam -
maczyła się Boeltichówna. 

- Czy zje>z wpierw snia1l,1~j 
czy też wolisz przed po~ilkiero lf) 

do ogrodu'? 
Po przejściach ~ 

wieczoru Ania straciła zupełnie i~, 
tyt. Bolała ,ią głowa i nie od?Zll~ 
wcale głodu, to też z radośc1ą 

dziła się opuścić swoje więzienie· l•l-
- Z wielką ochotą posila~ 

przed śniadaniem na spacer _,

rzekła. tr 
Dobrze - Adma przylo 

do ust srebrną piszczalkę. . utf 

Po chwili drzwi uchylily s1.ę ~11 
gloś~ie i na p_rogu s~an~ł _'ro~-J1, -.t'' 
ry me zwrac&Jąc m1JmmeJszeJ 11 ,dl 
na Admę spojrzal z psią wier~0;J 
na Boeltichównę i skłonił się bJ ie
glęboko, dotykając prawie, że ci

0 

do dywanu, zaściełająctgo podło~ę~i· 
Adma uśmiechnęła się pobłaZ!~,1 
- Mówiłam, że stworzona J 

3
ci 

na królową - powiedziała, zwt ~t 
jąc się do Boeltichówny -

113
4 

mój służący darzy cię większy~ ~f 
cunkiem aniżeli mnie. Sądzę, ie 

konałby k.ażdy twój rozkaz. i~Jr 

N a twarzy Ani zakwitły . ~ il 

łatne rumieńce wstydu. spu~~Mc~W 
dół oczy, starając się niewidzie~ 
czy ka. Jel' 

I Tymczasem dozorczyni jeJ ~~e~11 
w gardłowym języku jakieś pole 

skośnookiemu służącemu. 1 

Toa-Ji zniknął poza drZl". 1 J.~łJ' 
po chwili wrócił niosąc futro 1 'sit" 
nowe buciki. Przymesioną przet -.tf' 
bie odzież otldał Admie i tytcrll 

cofał ~ię z pokoju. 11 19' 

Stara wróżka zarzuciła Hil tli jt! 
na Ani ciężkie futro i wręcza.iąc 
buciki mówiła. uisJJJi 

- Spiesz się, gdyż uie iebf 
dzisiaj zbyt wiele czasu na ~~-.tie!# 
wanie w ogrodzie, oczekuję 

przybycia gości. 

~lllllllli!lllllllllllllllllllllllllllllllll!!lHlll!lll!lllll!ll!lllllllllllO~ 
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ra REPERTUAR. 
A!l'R !>f.IBJSKI: O g. 4 po po!. .Pan Geldhab" 

1'11 wiecz .• Opera za 3 groszo•. 
Tą.A.TR KAMERALNY: ,Dr. Stlealitz•. 

A.TR POPULARNY: O g. 4 m. 15 .Kredowe 
Tll Kolo•, wlecz. ,Żyd wieczny tułacz•. 

A'i'R POPULARNY W SALI GEYERA: 
\[ .Najweselsza Parada•. 
' O~us • : .Tylko u nas·. 

~~OLLO: • Djaboł oc~nów'. 
C.1.~KĄ: ,Porucinik Arman<I ". 
CĄ i'l',OL: ,X. 27". 

SINO: .2ł godziny•. 

CZĄJlY: !. ,Tajniki San Francisko". ll. ,Sza-
00 lony jeździec•. 

00 RSO: ,Mekiykanka". 
G~l,J. LUDOWY: ,Kobieta na księ:!ycu•. 
L\J AND KINO: ,Przygoda miłosna•. 
~1 :.A.: . Kongres tańczy'. 
on 0ZA: .Szary dom". 
Oś l!ON: ,Faworyta Maharad:<y•. 

'i'l'IATQWY: ,Tajemnica cytadeli w Dęblinie 
p.\!, Il .• W niewoli u szeika" 
p~ ACR, ,Gf?ria •. 
~~ZRnwrośNIE: .Niebezpieczny raj". 

iĄ~llRSA: ,Jej ekscelencja mlloić". 
SpL IR'l'A: .Melodja szczęścia". 
te llNDID: ,Sterowiec ){. A. 3'. 
'llolRcJiA, ,Niewolnica miłości". 
z,..gRW!L: ,Faworyta Maharadży". 

i!JfrA: ,Monte Carlo'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana M 27). 

Qlb•llzis, sobota o gcdz. 4 po poł. ,Pan Geld
:tl) g dla młodzieży szkolnej. Ceny mle.Jsc od 

r. do 3 zł. 
ił~ Dz1ś wiecz. premjera słynnej sztuki mu
Ą1lZlle.J BerL& Brechta ,Ope1·a za Lrzy grosze•. 
P11lt~rja dyr. Borowski. Dział muzyczny 

Ierunkiem T. Sygietyńskiego. 
•t-.,

9
W niedzielę o g. 4 po poi. po raz ostatJ!i 

lltsz~acy,jna ,Sprawa Dreyfusa•. Ceny n&J-

•Op,\'I'. niedzielę wlecz. drugie powtórzenie 
ty za a aroszę". 

1 RrWe wtorek premjern prasowa ,Opery ia 
0Szt-", 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) · 

'°•ftziś,sobota po cenach zniżonych ostatnie 
lllli• rzenle arcywesołej komedji ,Dr. Stie· 

"'tow niedzielę o godz. 5 po poł. po raz Q6- ty 
{;Jowe ,Hau Hau•. Ceny zniżone. . . 

łiln~· niedz1elę wlecz. premjera orygmaineJ 
'hon~.Laurena Deillete .Kłopoty pana Boum•-

kt6! 
0

POnied1iałek premjera prasowa ,l(lo-
Bout1achona•. 

Teatr Popularny. 
ll· .. (Ogrodowa Ni 18 tel. 178-00) 

/I b, •ts, w sobotę, dnia 20 i .w niedziel~ dn. 

11c1• lll. o g. 8 m 15 wiecz. ,Zyd wi~czny tu
her w 12 obrazach Eugon.Jusza. Sue w re
tolę ~l Konstantego Tatarkiewicz&. Dziś w so
l Po Ula 20 i w niedzielę dnia 21 o g. 4 m. 
~1~1kPoł. ,Kredowe Koto• przepiękna baśń 

w' w 4 &ktach Klabunda. 
'Poi Dledzielę dnia 21 b. m. o godz. 12 
lich • 1\'zuowienle pięknej bajki w 1 obra
~oilly P. t. ,Zaklęty Królewloz', s:irowadzi 

0P1,Jl Dajmlottszych widzów, dla których 
1Ju11

1n1e przygotowu.Je się bajki po cenach 
I 811 8•Ych od 30 g. do l zł. 
~ Sttr~ty do nabycia w kasie zamawiań ul. 

't,,1 nia 2 perlumorja p. Pływackiej, oraz 
l' • teatru od godz. li do 21 od () do Q w. 

~>tr Popuhrny w sali Geyera. 
Il (Piotrkowska 295). 

~111~ &jweselsza Parada• to frapujące wido-
1 J•nin rewiowe w 2 częsciach 22 obrazach, 
~· lttór~ Zgorzelśką na czele licznego zespo
~ 1 Oo • µ.od sprężystem kierownictwem Ada-
'lln.i/j•c~iego I Jgo Skorasińskiego, przygo

,,~ !>00 Uz dziś w sobotę 20 lutego premjerę. 
O I s~itek przeds.tawleń w soboty o_godz. 

, w medzielę o p. 4.30, 6.30 1 8.SO. 

'teatr rewji „Momus" I 
~ Cod . (Zgierska 17) 
,~1 Pl \"'•nnie do środy (24 lutego) niezw1-
•t:1k~ ll?l.y Program o sump~ńskim humorze 

Qtnb lias•, w wykonunlu całego arty
•0 zupolu. 

Rakieta 
r •llelodja szczt:ścla ". 

~\' ~szc . , 
1 ~ółcz ze Jeden tilm, będący tryumfem 
~~~~'~i ~h~ej kinematograf11. Po .N~cach 
~~~ie c wyświetla kino • Rak1da" 
1a• di:wi„kowiec Melodja szez~-
~· ~ " 
'i, ". 1ado1Do, oo w pierws1ym rz~-

„DZIENNIK LODZKI" 20.Il.82 Nr. 51. 

„Ratopax" nowy środek walki ze szczurami.' _:ui11111111111111111111111111111111111111m11111111ru1ID111m1111m1111111~ 

Magistrat podjął nową kampanję = R.,..A..I)J(::)E;; 

przy pornot::y ekstraktu z morskiej cebuli. 
W ubiegłym tygo lniu od ' yło się pod J 

przewodnictwem inspektora sanitHnego 

- d-r11 Misjona, posiedzenie sekcji epi· 

demjologicznej przy wydziale zdrowot· 

noścl publicznej magis t ratu m. Łodzi, 

celem omówienia sprawy dorocznego 
tc;pienia szczurów. 

Dr. B. Misjon zapozn ·i ł obecnych z 

wynikami konferencji, która odbyta się 

w dniu 21 stycznia r. h. z udziałem 

przedstawicieli wszystkich istniejących 

w Łodzi stowarzyszeń właścicieli nieru• 

cho mości oraz Izby Przemysło;vo H •n· 

dlowej i Izby Rzemieślniczej. 
Na konferencji tej wypowiedzi•no 

się przeciw próbie zastosowmia w roku 

biezącym trutki bakteryjnej z powodu I 
niebezpieyzeństwa jej dla Z·.Yierząt do

mowych, natomiast stwierdzono„ że do· 

tychczas stosowan!ł trutka z cebuli mor· 1 

skiej dała naogól pomyślne 1 ezultaty. 
Konferencja wypowi 0 działa się za 

dalszym stosowaniem trutki z cebuli 

morskiej. wyrażając j'!dnak życzenie, że 

n3leży dążyć do zag .varantowania, aby 

trutka posiaddła stalą moc trującą. 
Sekcja epidemjologiczna rozważyła 

sprawę użycia w roku biet4cym prepa· 

ratu »RATO PAX", zaleconego przez de• 

p3rtament stużby zdrowia mioist rst-va 

spra.v wewnętrznych ,RATO PAX• jest 

preparatem, zawierającym wyciąg z ce·· 

buli morskiej. Gtówną zaletą tego pre· 

paratu jest jego stałość siły trującej. -

Doś;viadczenia przeprowadzono w roku 

ubiegłym nad skutecznością tego środ· 

b w p1ństwo vym zakła~zie hygjeny w 

Warszawie ora7. w bakterjologicznym 

wydziału weterynarji Uniwersytetu War· 

szaw;;kiego stwierdziły, że .RATO PAX• 

jest zab6jczym dla szczurów i że szczu· 

ry trutkę tę spożywają chętnie. 
Po szczegółowej dyskusji zebrani 

wypowiedzieii się za użyciem przy tego

rocznej ak c ji tępienia szczurów trutki 
,RATOPAX". 

Niewyczerpany temat. 

Ulgi dla właścicieli samochodów zarobkowych I 
w opłatach na rzecz fund.Iszu drogówego. I 

Sprawa opłat, pobieranych od właś

cicieli samochodów zarobkowych na 

rzecz funduszu drogowego. nie zost ł 

jak dotąd ostatecznie zamknięta. 
Ostatnio zgłosiła się do ministra 

robót publicznych, p. Norwid·Neu:;ieba

uera, delega~ja Zwiazkt1 Z.viązkó·.v Za· 

robkowych, która przejęła od niedawna 

akcję stowa:zyszeń właścicieli sam lcho• 

dów zarobkowych. 
Delegacja zwróciła się o udzielenie 

wyjaśnień w sprawie ulg w opłatach na 

rzecz funduszu dro~owego. P. minister 

oświadczył, iż zapewnienia swegoczesne 

co do udzielenia ulg podatkowych obej· 

mą tylko tych wtaścicieli samochoJów, 

którzy d:> 1.j b. m. uiścili poło -vę zale· 

,gtości podatkowych, zaś od 1 kwietnia 

r. b. wpłacą 01ptem 75 proc. zaległości. 

Pozost•ło 25 proc. b~dź ulegnie skre• 

śleniu .„ znow l !zowanej ustawie o fun· 

duszu dro,i?uwym, b<tdź też rozłożone 

będzi e na dtugoterminowo spłaty (eg) 

STRAJK w OZORKOWIE TRWA. 
Inspektor pracy nie podeJmie interwer.cji. J 

Wyuikly w pocz~tka;h bieżącego ty
godnia str11.1k tkaczy w • ·~hloesserow· 
skiei MaoufakturLe" w Olork'.lwte t1 wa 
w d·alszym dągu 

W dnill wezvraj~zym wyjechał w 
związkn z tem do Owrkotra przedstawi
ciel Zwi:izku Związków Z».wodowycti dla 
podjęcia ewentmLlntij wterweoCJL . 

Iuspektor okręgow { yracy '!' .z 111ą (• 
ku z omawiauym stra.1kiem osw1S<lcza, 
ii: L.1terw encja inspektor .tu pracy . v.: 
s1•rawie strajku w. "Schl"esser?wskie~ 
.Manufakturze" podjęta me ~ostame z t.e~ 
prty.;zyny i'i; strajkujący me wy>tąplł1 
z ortnośo~~I tądaoiem do ivspe~toratu. 

Reorganizacja pracy w fora·~e wpro
wadzenia obsługi czterech krosJPn prt.ez 
jednego robotnika, z·•m1ast 1lwu, ,v~r?
'wadzooa zo~tała w „Sch 1oesse!'Owsk1eJ" 
już w styczniu r. b. 

Firnm motywowat:\ ~woje posu~i~~ie I 
tern, 1ż nie może pozo~tać w tyl1:1 za rn
nemi prztd~;ębiorstw~ml lńdzkiemi. o po
d1 .b11ycb rotmiarach, ktńre o l1lawna 
wpmwa,Jzily obslngę c~terech war~zla

ców vtet J~dorgv robotu;ka. (a[!) 

Ujęcie złodziei mieszkanio
wych. 

Wczorajstei nocy patrol wy,viado1. -
có .v are~ztował na ulicy Napiórirnwskie
g.i okołu domu nr. 107 dwóch po~lUki

wnnvch wł..lmywa.czy w osJbaeh Oskara 
H„ffwanl\ i Fryderyka L~hmana, s]lraw
ców c11.l<gJ s~erdgu l<radii~iy mieszi< a
uiowych ua terenie Ł?clii. (pl 

--------·------------------dzie z.i~ługuje oa wyró~nienie: _frapują· 
ca, nieszaulo•iuwa treśc, tr_,~ma.iąca _w1-
dta od pit1rivszej d_o osratn1e3 cllw1h V: 
uiebywnłem uapięcrn, gw1etna gra. arty,
tów tPj miary .co Jauet G&y~or l Char 
l~s F ... rrel, nnstrzowska r~~y~er,Ja, cz.Y 
ti·ż ilustracja d~w1ękowa, stoJąca oa 11<1J
wyższym poziomie. 

C;1lość programu dopeł11~a najoow~zy 
tygotlnik dźwi~kowy Fcxa l aktualnod·~I 

krajowe. 

Jutrzejszy .koncert popołud
niowy. 

Jak już podali~my, jutro otl.bę·lzie 
·ię niezmiernie interesniąo;y koncert po
~oludniowy Łódzkiej Orkiestry F1lt1>1r
mouicznej z udziałem nta!tlnt~ wan ego 
wid•inczelisty B.i[e,ława Grn1burg·1 .. 

Dyr_vgować będiie koncertem św1et 
oy kavelmistrz Ignacy N1mmark. W pro 
gramie V-ta . sy_mf~aja Czajkowskiego, 
Graing1:1ra „ P1eśu 1rlandtka _oraz „ Ta
niec wi~śniaków" (po raz pterw~zy 1< 

Łodzi), s„iut-Sa~nsa - koncert . w10l•JO· 
c~elowy oraz Sarasatego - .Z1gP-uuer
weisen". Ze względu na wislce ciekawy 

11rogram koncert wzbn 1lz1ł duże zainte
resowanie. - Początek o godz. 3.30 po 
polu du tu. 

Dela Lipinskaja na deslcach 
F1lharmonji. 

Zai 1t~re1owau111 i~pow1e liiauym wie- ! 
czorem Uolt L1pms'cieJ, który otlbętl.zie I 
~·R w natlchod1ący wtorok, dnia 23 go 

b. • m. o go1h 8 30 wieczorem w sali 1 

Filharwonji, jłlst olbrqmie. I nic cbiw-
1 

uego, gdyż cala pra'a zAgrani ;zna. gd ie 
tylk» zni:k:•1m1t~ . Hl)>tka '' yst~puw<-la I 
wyriiża się o n1e1 z ntezwyktym_ entu~

jazm~m. W1~le tod<1anek 1 toJ,.1an na.1-
11ra.wdipo1\o,on1t1j pil "ięt.a artystkę ze 
znanego filmu "Moraluość pani Oul-kiei", I 
w którym L1ptn~lrnJł grata czołową ro- I 
lę. T11 mata ztotowł,>sa artystka ztluby
wa wst~pnym bojem ws~y~tkie serca. -
W prvgramie 25 najphikuiejs~ych nume- \ 
rów z własnego hi repert1111ru. 

Kto więc praguitl prtyjewuie spędz;ć / 
dwie gotlr.iuy na wieczor1,e Ddli L1pi11-
~k1ej, uiechai zawcza~u z•oµatrzy się ~v 

bilety, których powst.iła niezaaezua I· 

!ość. 
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Łódź 

SOBOTA, dnia 20 luLego 1932 r. 

ll.4ó-ll.55. Pr.egląd dzisiejszej Prasy Polek. 
(tr. '· W-wy). 

11.58--;12.15 l:iygnal czasu z W-wy, hejnał 1 
Wiezy MnrjackieJ w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bleżący 1 

12.10-13.15 ~fuzyka z płyt gr11molonowych 1. 
A Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13 15-15.45 Przerwa. 
15.45-15 50 Giełda pieuięina, ora• kom. dla 

:!eglug1 1 rybaków (tr. z W-wy). 
1() 50-16.20 Płyty gramol. z W-wy. 
16.20-16.±0 Radjokronika - wygi. dr. M. 

Stępowski Itr. z W-wy). 
16.40-17.10 PlyLy grnmol. z W-wy. 
17.10-17.35 ,Liga Narodów i obóz wszech

polski" - wygi. p. Wł. Pobóg Mallnow1ki 
(tr. z W-wy). 

17.35-18.05 Koncert młodych talentó1v (tr. 
z W-wv), 

18.0ii-18 30 ::Huchowis'·o dl8. dzieci Ewy Szel
~urg-Zarcmoiny p. t .• Przygody gwiazdki 
sn1egu• (Lr. z W-wy) 

18.30-18 50 Konce1·t dla mlocl-deiy (tr. z W-wy) 
18.50-IQ 15 Ro•maitosci. 
19.1~19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

0 
w Łodzi, odczytanie pro~ramu ua dz. nast. 

!9."0-19.!5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19.45-:-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr1ma
m1sJa z W-wy) 

20.0~-20.15 Na widnokręgu (tr. z W-wy). 
20.Ja-2L25 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: 

Orkiestry P R. pod dyr. St. ,,awrota, 
W. Richte1• (piosenki), Fr. Bucbn!ski (har
monja) akomp. L. UJ'Stein (tr z W-wy). 

:~l b5-2~.!0 FołJeton pl. ,Ameryka ua co<lzleń" 
wygi. z. 'J'!-oniewski (tr. z W-wy). 

~2.!0-~2.40 Lltwory Chopina w wyk. Zbignie
wa Drzewieckiego (fr. z W-wy). 

22.40-22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
RadJowego, oraz kom. meteorol. i pollc. 
(tr. z W-1• y). 

2~.50-24.00 Kancer! życzei1 z płyt '!'ramof. 

Łódź 
NIEDZIĘLA, dnia 21 lutego 1932 r. 

10.00-11.45 Transmisja nabożeństwa. 
11.59-12.10 Sygnał czasu z W-~'Y, hejuał 

r. Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy
tl\nle programu na dzień następny i kom. 
meteor. z W-wy. 

l~.15-H.00 Porą.nek syml. z ~'ilharm. Warsz. 
Wyk.: 01·k. l'dh. pod tlyr. K. Wiłkom!r· 
sk1ego I M; Barówna trortJ. 

I {.00-1 o.OO Prze 1·w11. 
lf>.00-15.55 Muzyki\ lekkn w wyk. Ot·k. Man

d0Jin1stow, A b~w~„~lc·,; .~ i z,~~r Wnkal
ne110 A. Zaremby (1.r. z W-wy). 

rn 5~--:rn 20 Pr_ogram dla .dzieci: a) ,Co się 
dzieJe na 8w1ec1c" t·ud,1otyg. w opr. J. Mi
lewskiogo, b) Feljeton Milewskiego: 
,.Jerzy Waszyngton -- twórca i pierwszy 
prezydent Stanów Zjeclnoc.z. (Lr. z W-wy). 

16 20-IU.40 i'lyly grnmof. z W-wy. 
16.:10-16.55 _,Jnk się w dziejach rozszerz& po

.1ęc1e św1at11" - W)'L;i. tir. Adam Lewicki 
( t1·. z Lwowa). 

16.~5-17.15 Płyty gramof. z W-wy. 
17.15-17.30 ,Z podróży tlo Afryki Południo

wej" - wygi. prof. Walery Goetel (tr. 
z Krnkowa). 

17.30-17.45 Wi11domo~ci przyjemne i pożytecz
ne (tr. z W-wy). 

17 45-19.00 Koncert popołudniowy w wyk. 
E. Feuermanna (wiolonczela), akomp. L. 
Urstein. W programie Fr. 8chuberL, M. 
Bruch, C. Saint-8aens (tr. z W-wy). 

19 00-19.20 Rozmaitości. 
10.20-19.30 Komuu1kat spoi Lowy lód7.'ki. 
19.30-19.:ló Kalendarzyk film., repert. teatrów 

odczytanie programu na dzień następny 
i plyty gramol. 

19.45-20 13 8łuchowisko. 
~0.15-2145 Koncert popularny. Wyk. Ork. R. 

P. pod dyr. J. Ozimińskiego, H. Zboińska
Ruszkowska (sopr.) i L. urstein (•komp.) 
(tr. z W-wy). 

21.00-21.!5 Kwadrans literacki - lwan Wa
zow - nowela bułgarska p. t. ,Dziadzio 
Joco patrzy" (ti·. z W-wy). 

22.05-23.~0 Trnnsmlsja konreriu europejskie
go z Londynu w wyk. ork. symf. B. Il. c. 
pod dy1· Arturn Cetteralla. 

23.30-23.45 Komunikaty: meteorotoglczny, po
licyjny l wiadomo.ci sportowe z W-wy. 

23 ~5-24.(l(l Muzyka lekka i taneczna. 

Zamach samobójczy bezro
botnego. 

W rluiu wczorajszym w mie;zkaniu 
własuem prą ulicy Borys1.a 16, us1lvwal 
11oz1Jaw1ć się .tycia przez wyp1c1e w1~k

~i"j <luzy jodyny 35-ldni Autoui Jaku
bowski. 

Wezwany lekarz midi~kitgo pogoto
wia ratunkowego po przeJ1IÓlrno1u zol~tl· 
ka w stauie o,ł,b1o nym przewiód des
perata do Rzp,t 11.i m1ej,k1ego w Rado 
guszczn. 

Prziciynll rozpaczliwego kroku 
brak pracy i środk(»V do zycia. (1•) 



Kalendarzyk. 

I Luty 
DZIŚ: Leona i J:uchar. 

Rimler contra Rymsza. 

Przyjacielskie „brudy" przed sądem grodzki 
Olicja śpieszy z pomocą bezrobotnym 
9'ynikl akcji za okres ostatnich miesięcy 

na całym terenie województwa łódzkiego. JUTRO: )!aksyminnn. 
-:::-

Sprawa o lichwiarskie procenty. 20 
Sobota 

-a•= lll*llliii'llllflllllM•ll 

Wschód ałotica 6.42 
Zachód słońrn 10.~7. 

Wschód księ.iyca Jii.02. 
Zachód księżyea 6.óO 

Długość dnia JO 07 
Puybyło dnia 2.29 

I 
MUZllUM MlllJSK!B hi·storji I sztuk.i im. 
J. i R. Bartoszewiciów (Plac Wolnoscl 1) 
otwarte w srody, soboty i niedziele od 

W dniu wczorajszym na wokan
dzie aą.rlu grodzkiego znalazła się 
sprawa Kar,ila Rimlera, uylego kie
rownika biura wydziału kanalizacji 

i worlociągów m. Łodzi 

ków, przyczem dni\ 12 stycznia 1931 
r. wypłacił zaliczkę na pensję Rimle
ra osobie, której nie może sobie bli· 
żej przypomnieć. 

listów in:i. Ryroszy, ~łoil•)nycb awege 
czasu w prezydjnro magistratu, b 

Jak wiadomo w jelnym :.: 1yc 
listów in:a:. Ryrniz&, cofn!lł swe osk'.1' 
ilenie przeciw p. Rimlerowi, w drugill 

natornias~ oświadczyt iż ~ost~ł prz:o 
tegoi R11nlera stłq, wc1ą~męty 
w-prezydenta Wielińskiego i zmuszon! 

do takiei'o oświadczenia. 

10-16. ____________ ~ 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki. Sz. Jankielewicza, (::>tary Rynek t) -
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Olu· 
chowskiego (Norutowic a 4), St. Hambur
ga (Główna 50) L. Pa dowskiego (Piotr· 
kowska807), A. Piotrowskiego (Pomoroka91) 

Powrot prezesa 
Izby Skarbowej. 

W poniedziałek, dnia 22 lutego r. b. 
wraca z Paryża i obejmuje urzędowanie 
prezes łód'Zkiej Izby Skarbowej pan 
Zygmunt Kucharski. (ag) 

Policja w obronie rąk i nóg 
przechodni o w. 

1 
W zwi1zku z panującą 8lit.gawicą ua 

cbodnikar.h ulic w śródmieściu i na pe· 
ryforjach, spisy waae są protokuly dozor
com domowym za nieoe1yszczanie chod
ników. 

Wskutek opieszalo,foi dozorców, cały 
szereg przAchodai'11v uległ wypadkom 
złamania nóg !nb wywHhntędom r~k. 

W dniu wczoraj,2ym zgodme z pole 
ceniem kierowników poszczeg6\aycb ko 
misarjatów policji, fonkcjonarjusze bez
piecr.~ństwa pu\Jlicz•iego spisali na tere· 
nie :i:,odz1 38 protohół1iw (i,) 

Zmiany w l\asie Chorych 
ustalone? 

Wedlu~ n'espra ~dzonego jak dotqd 
doniesienia, zmiany na stanowiskach 
kierowniczych w łódiki"j Ka i' Chorych 
zostały ostatecznie przesądzone pr. ez 
okręgowy urząd ul:iezpie~zeń. 

Dyrektorem kasy 10st11je Eugenjusz 
Łopuszański, wicedyrektorem dr. Sam· 
borski i jego zastępcą p. hż. Szuster. 

Oficjalne nominacje prześle unąd u• 
bezpieczeń na ręce komisarza Jagiełły 
w połowie przyszłego tygodnia. (b) 

Karol Rimler został w swoim cza
sie oikarżony przez swego kolegę biu
rowego, imi;. Władysła~ a Rymszę, o 
pobieranie nadminnyclt procentów z 
tytułu udzielonych pożyczek. 

PrzeLieg sądowy wykazał jednak, 
iż sprawa posiada zgoła inny cllarak
ter i od<łirnia w pierwszym rzędzie 
kulisy gu11podarl.:i w wydzi.1le kanali
zacji i wodoci:w;ów. 

Już na początku r ozprnwv .'tWiff
dzo110, iż świadek ,\.ładysta w flymsza, 
nie zja'n ił się u11 rozpra"·ę i przystał 
list z osady Jabłonm1-Legjo11owa z pod 
Warszawy, w którym wyja:·nia, iż 

jako bezrobotny nie po~iad!l pieniędzy 
n& porlr6ż i przybyć mr,że jedynie 
w tym WJpaclku, o ile otrzyma p:e
nil\<lze na koszta podróży. 

Adw. Sztykgold, wnoszący obronę 
oskarżonego Rimle1 a, prosi o rozpo
znanie sprawy, bez udziałw. ~wiadka 

Rymszy. 

Sąd przychylił ~ię do powyż;;;zego 

wniosku i przystąpił do [1!'1:e~łuchania 
oskarżonego Rimlera. 

Rimler nie przyznlll ię dG wi
ny, wyjaśnił, że Rymiza zacil\gał u 
niego potyczki, lecz procentów nie 

pobiera I. 
Na pytanie iulw. Sztykgoltla, Ri

wier wyj&snia, ża zacil\gałi n uiego 
również pożyczki inż. Frankiewicz 
i Sutkowski, od których jednak pN· 

centów nie pobierał. 

Następny świadek inź Frankilł
wicz wyjdnił, że wpra1'fd6ie pobierał 
pieniądie o<l Rimlera, jednak żailnych 
odsetek nie płaci!. 

Świadek Woźniak, kaajer wytl.zia
lu kanalizacji. oświadczy!, że o nail
miernem pobieraniu procentów przez 
Rimlera nic wie, lecz wyjaśnia, że z 
kasy były niejednokrotnie pobierane za
liczki, przez poszczególnych urzędni-

................... „ ......... „„ ... „ ..... ______________ __ 

Rękawiczki za. pół ceny. 
Pech łatwowiernej robotnicy. 

W dniu 4 listopada r ku ubiegłego, I 
właściciel sklepu galanteryjnego przy ul. 
Narutowicza 11, Sender Weigenbaum, I 
powiadomił właściciela fabry~i rę~a.'v1: 
czek przy ul. Kilińskiego 94, 1:!: ni ·1ak1 
Otton K iziarkie~icz sprzedaje ręka.wicz· 1 
ki jego fabrykac1! o 25 proc. tanie]. 

Właściciel fabryki, Reinhold Hofima~.' 
który od dłuższego czasu zauważył, 1z 
w fabryce jego dokonywane sq syst.ema· 
tyczne kradzieże rękawiczek, pow1~dn· 
mił wydział śledczy, wyrażając pode1rze· 
nie, it sprawcq kradzieży, lub ewentual· 
nie paserem jest Otton Koziarkiewicz: 

W toku dochodzenia, policja stw1er· 
dziła, iż Kozierkiewicz kupił wspomnia
ne rękawiczki od właściciela sklepu 
przy ul. Głównej 43 Wilhelma Hosen· 
feldera, z którym pozostawał w stosun· 
kach handlowych od roku 1 \130, zaś 
Hosenfełder kupował rękawiczki, wyra· 
biane w fabryce Hoffmana, od wojażera 
tej fabryki, Szyji Berlinera, który w o• 
statniem półroczu sprzedawał wyroby 
reprezentowanej przezeń firmv taniej nit 
dotychczas, wyjaśniając, iż firma Hoff· 
man wskutek tańszej kalkulacji jest o· 
hecnie w stanie sprzedawać swe fałlry• 
katy po cenie niższej. 

Po otrzymaniu wezwanla do wydzia· 

łu śledcze;lo Berliner wyjechał z Łodzi 
w nieznanym kierunku i do chwili obec· 
nej nie został ujęty. 

P u łicji udało się ustalić, iż przez 
kilka mie ięcy, Berliner spotykał się 
w cukierni FedalJi H11rczyk11 przy ulicy 
Klińskiego 131 z robotnicą zatrudnion)\ 
w fabryce Hoilmana, niejaką 34·1etni'l 
Marją •. obiś, zamieszkałą przy ulicy 
11 Listopada 84. 

W czasie rewizji w mieszkaniu So· 
biś wywiadowcy policji znaleźli kilka 
tuzinów rękawiczek, pochodzących z kra· 
dzieży z fabryki Hoi!mana. 

Zbadany przez policję, włościciel cu· 
kierni, Harczyk, wyjaśnił, iż Sobiś bar· 
dzo często prz chodził" do jego cukier· 
ni, gdzie spotykała się z jakimś męż· 
czyzną, k•óremu pozostawiała paczki 
przynoszone ze sobq. 

Na rozprawie sądowej, Sobiś nie 
przyznała się do dokonywania kradzieży, 
wyjaśniając, iż znalezione w mieszkaniu 
jej rękawiczki o:rzymała w podarunku 
od Berlinera. 

Sąd nie dał wiary wyjaśnieniom o· 
skarżonej i skazał jq na 1 O miesięcy 
więzienia, zaś za zbiegłym Szyjq Berii• 
nerem rozpisał listy aończe. (p) 

B. buchalter wydziału kanalizacji, 
Władysław Śdsło, stwierdza, że Rym-
11za otrzymał zawiadomienie z kanto· 
ru Wajnberga do wykupienia wek>lu 
na sumę 1000 zł. które należały się 
Rimłel'owi. Za prolongatę, jak się 
Ś;islo dowiedział, lUmler domagał się 
20 złotych. 

Dal~j Ścisło wyjaśnia, że Rymsza 
dyskontował u poszczególnych osób 
weksle, których znalazło się w obiegu 
1ia sumę 11,000 zt, z których cz~ść 
wyknpit wydział kana izacji lub pra
cownicy, większuść je1lnak jest spro
longowana względnie zaprotestowana. 

Inż. Sutk:ow.oik.i zb1llany w cha
rakterze świadka wyjasuit, że Ryrosza 
prosił go o po,lżyro v;i,11ie wekslu jak 
1ównież wek~el ten p·idżyrowany zo
stał przez inż Skrzywana. 

Weksel teu 11a11tępnie dou;edt do 
protestu, a 1uz. Sulko vski 1 mz 
Skraywan wek~el ten wykupili i znisi

czyli 
W dalsi:ym ciągu zewawał w-pre

zy.lent m. I:..odi:i dr. Wieliil~ki, który 
omawial sprawę nadużyć w wydziale 
kanaliz&1:ji. W dalszylll cią,gu li1fia
dek Wielińiki poru~zyl kwe,tję dwóch 

Nowe troski 

W tem miej;;cu dr. Wieliński prZł' 
rywa swe 1e:mania, prviz~c s11,d o Z' 
wezwanie w charakterze dodatko111eg 
świadkll. iiłnż!lCI\ jego Wtad.ysihW'l s~· 
ileró wnę. .

1
• 

S&d zoirządza prr.erwę. półgodZ11 

ną, po upływie klórej przy,tępuje . 
Ladania za"n'ezwanej w międzyczasie slU 
żącej, \Vładysł~wy Reslerówn~j, :t·I~ 
zeznała, że Rymsza dobrowolnie w,ze iJI 
do p koju wiceprezydenta, prze~tł d 
zaś kręcił się w klatce ilCh'ldoweJ ~-
2 godzin. Oskarżyciel prosi S~ l o 0 

. . b d . L' Ul' tf 
rocz~me rozprawy 1 z a a111~ ·~~ 'do 
wobec czego Sąd przychylił >Ję 
wniosku i postanowił zb~dać Ry1nd 

w dro<lze rekwizycji. . 1' 
z 1znaczyć należy, że przec1 1~ .

1 
Rymszy prowadzone jest dochodze

111 

i w krótkim czasie s.ądzie on ut\ 1~ 
wie oska.rżonych w Sądzie QłcrQJV 
wym w Łodzi (S.) 

magistratu 
o pomieszczenia dla wyeksmitowanych· 

. 1~ 
Do magistratu m. h>ilzi ( wy1.hiat o- może tylko 10 procent eksm1tow~0Jle 

pieki społecmej) napływają liczni; poda- znajdzie. pom!esr.czanie przy rud?.1° P 
ni& osób, ub1~gaj1ey~h się o m1~stkama względme pos111da środki na zaknP 
w sc lroui„lrnch mi~jskich dłi btmlom- wego mieszkania. . . . dl 
nycb, lub w~parcii; 11ieniężae na zaku- S łdzt,c, że wiele eksm1sy1 li~ Jlll 
pieoie miesxkaoia.. prawdopodobme ~rolougowanych. do sp0 

Pet;1nc1 powołujlł się ua grotąre jm ja b. r .. aaleiy się w tym m1e~111c~ 11it" 
nie\Jezpieczeń:1t1110 elnmisyj, wyzna,~zo- dziewać mas11weg11 zglas~&.Ul1' ek•11 

uych na mies1~c kwiecień i m'lj. - Jak wanycll do magistntn . . . . ~ 
wiadomo, eksmisję w mie~il}cach ziarn· Licząc sil} z te·m mo:d1woś~1an11 b 
wyc_h SI\ wstrzymane. . . . I d~ial opis~i społoczn~j czyui ju~ 0 ~a 

Sądząc ua podstaw111 111śe1 wyroków me starama w kierunlm. przyg ito~ 
sąuowych liczb11 eksmi<yj w tym roku pomies6czeń dla wyeksm1towaaycb· 
wyznaczonych jsst bardzo duża. Z tych 

Dziś wybory do miejskie]· Rady Szkolnei· 
Ożywiona.agitacja wśród nauczycielstw0 

Nauki w godzinach popo·łudniowych 
w dniu dzisiejszym nie będtie· 

1. ·1 \\';11 
W dniu clzisieiszyru, o gody. H\ ·<;.i 

w lokalu Szkoły PowszechuPj przy 
ulicy .N. Targowej :H, nanczycieMwo 
pub1icznych 8Zkól powszeehnych mia
sta dokona wyboru ~wych przedstawi· 
cieli do Miejskiej B.acly Szkolnej. 

Akcja wy! orr:im jest bardzo oży
wiona gdyż zgłosznno maj!\ być licz
ne kan•łydatury z ramienia różnych 
grup i orgauizacyj nauczyciel:·kich, 
które zabiegają o zgromadzenie w lo
kaln wyborczym jaknajwiększej liczby 
swych zwolenników, n przewidując 
moż!JwoM <l.wukrotnego głosowania„ 
już obecnie zachęcają wotantów tlo 
pozo3tania w lokalu wyborczym do 
czasu ogłoszenia o~tate<lznych wyników 

głosowania. 
'l'ajintensywniej~zl\ działalność agi· 

tacyjną prowadzi grup~t nauczycieli, 
złożona z członków i sympatyków 
PPS., niemniej ożywioną jednak dzia
lalność przejawia Koło .Nauczycielskie 

Pracy Państwowej. 

Władie szkolne umoż 1w1 Y ' 
stkim nauczycielom wzięcie udii1~ 1 ~~ 
wyborach, gdyż nauki w o~~z··~zi~ 
popołu•lniowych w dniu tl.:i;1,1eJ• 

nie będzie. 

Komi:)ja cennikowa. 1• 
ieiP 

Jak już donosiliśmy - cech r "''~·'' 
czo wędhn•arski zwrócił stę d.0 dieP11 

siratu m. Łodzi o zw.)łanie pos1e cer 
komisji cennikowej dla ustal.en.i:siY ~ 
m ęsa już w ciq!lu dni na1bh tol~11 
przyczem cech oznajmiar, ie 05

10dP1 
uregulował kwestję z~robk6w cie 
czych. .00eJI' 

W związku z pismem wsp~J1l~ 1 ~stl' 
posiedzenie komisji cennikowe) d,0~ w1 
lenia cen mięsa i jego przetwor0 ' 14 ~J 
znaczone zostało na środę, dnia' C1' 
lute110 r. b. ~ ------.,p 
-- Pal tylko gilzy c:ll 

„L E G J O N O W Jl 
wytwórni ,ŚWiATOWID' *""' 

ŁÓDŻ, Cel(ielni11n11 19, tel. 
1 

~-I~ . -~, a. 1 z klęskq bezrobocia stanę· / 
Ystk1e warstwy społeczne, gdyż, 

0„ IVspólny i zorganizowany wysiłek 

Instytur.je samopomocowe P. P. zło· 
tyły zt 4. 808.110 na rzecz benoboeia. 

~i ocne rezultaty. 
ie ędly iMemi policja państwowa 
e~i~o ~ojewództwa, w pełnem zrozu• 
!•ob ciętkiego położenia i niedoli 

kotnych, zorganizowała we włas· 
ię zb-PUsie na terenie catego okręgu 
y dllerania funduszów na cele po· 
\\Je a bezrobotnych. 

I w~lystkich powiatach wojewódz· 
°'11nlln c1ono1jusze P. P , pomimo 
llkoego. uposażenia, dobrowolnie o· 
tó

111 
Wah się na rzecz odnośnych ko· 

'In do spraw bezrobocia. Suma 
10XCh składek od rozpoczęcia akcji 
la 2~• grudnia ub. roku wyniosła 
z l !.65. 
tn~?Prez, urządzanych prlez P. P., 
oba~ oa u~c1. komitetów do spraw 

cia około 8 tys. zl. 

Nieza.leż11i11 od tego, w ŁJdii przy 
re1erwie konnej i piesiej P. P. wprowa
dzone są kuchuie, subsydjowantt przez 
wojewódzki komitet do spraw bezrobo
cia, wydajljee przeszło 120 obiadów 
dziennie bezrobotnym. 

Poza tem funkcjoaarjusze P. P. niosą 
bezinteresowną pomoc przy :1biórkach 
odzieży itp. 

Akcja zbierama funduszów trwa w 
dalstym ciągll i kwota na rzecz komite
tów na całym terenie wojewólttwa prze
kracza zt 2 tys. miesięcznie. 

Jak z tego wynika, policja nasza nie
tylko stoi na straży b~zpiPczeńst1va oby
wateli, ale również prze1ęta jest w wy
sokim stop am id~IJ. human i tarnt, niosąc 
wydatną pomoc błiżoim. 

Fakt ten zastug 11je na specjalne pod· 
kreśleniP., jako goduy naśladowania. 

~anie mięso dla ludności. 
'l/tja niszczenia mięsa niezdatnego do spożycia. 

edt 
11 , ug danych posiadanych przez W ciągu miesiąca stycznia bieżącego 

11 ni. Łodzi (urzqd weterynaryj- roku organa policji państwowej i kontro· 
.1/1ei 'ie publiczne m. Łodzi oraz lerzy rzeini publicznych m. Łodzi zajęli 

11,c·z ~leksandrowa, Chojen, Zgierza mięso, pochodzące z potajemnego uboju 
31.g Y Y w okresie od l·go września lub niedostarczone dobrowolnie na sta· 
llkie~ flrudnia ubiegłego roku do cję przylo\'ozowq przy rzeźni publicznej 
Pr10 i taniej jatki w Łodzi: mięsa Nr. 1 dp kontroli znaków i świadectw 
, ,~e~o - 19,204,6 klg.; wołowe· - 2.387 klg. 
•ny ·. 2,.5 kłg.; cielęciny - 246 klg.; Z tej liczby zniszczono niezdatnego 
!a ~9tłuszczu - 14,117.8 fklg., ra· do spożycia mięsa 714 klg., co wynosi 
iej · 1 3 8 klg. mięsa, sprzedanego 29,9 p~oc. ogólnej ilości. .. 

Od Udności po cenie o 43-45" 0 Ogolem zadano na staq1 przywozo· 
Cen rynkowych. wej 93.297 kłg mięsa różnych gatunków. 

~~wy projekt oryginalnego teatru. 
~\\. 1~ckie pomysły w relacji moskiewskiego pisma. 

Sow· 
ltę ietach ma być otwarty w 15-tq 

1111, ~Y~tatury proletarjatu niezwy· 
'I/ie in lenia Majerholda. 

1~Zernja Moskwa" podaje pełen 
'~le Opis. 
'ini Z~baczycie w nim ani sceny, 

ó:s.'enia, ani rampy, jak również 
111i 1 galerji. Niema w nim pa• 
lć bufetowej Biletów zawczasu 

'11 nie trzeba. Wchodzisz do 
l~h'~zbierasz się, a jasno oświe· 

2bo Y zaprowadzq cię na wido· 
I. "'id 11~owana w podkowę powieści 
~d Zow. 
Jl; ~c krzeseł ustawione są amfitea· 
~nlkny biletów na wszystkie miej· 

n1 :.wo kosztują. 
~ zn 1~Zi~na z trzech stron przPZ 
· <l~ a1Ju1e się na wysokości l·go 
o,.,ni •deroby aktorów łączą scenę I 
ló ą, 

bi~;;, na wysokości mniej więcej 
W olbrzymiej, oszklonej mu· 

szli znajdować się będzie orkiestra. -
W ten spo.ób widzi się znakomicie dy· 
rygenta i słyszy świetnie muzykę. Gdy 
lampy pol!asną i rozpocznie się przed· 
stawienie, przed oczami zdumionego 
widza scena rozpada ~ię na dwie czę· 
ści a z dołu wyjeżdża powierzchnia z 
daną dekoracją i aktorzy rozpoczynają 
spektakl. Ruchoma pow.erzchnia tej 
oryginalnej sr.eny może w kai~ej . ch~i· 
li być podniesiona nad głowami w1dzow, 
we wszystkie strony widowni, gdyż s11· 
fit sali pokryty jest siecią stalowych 

szyPodczas antraktów w trzech foyer 
teatru będą kursować wago netki·expres· 
sy z bufetem, co pozwo.li ~u~licznoś~i 
konsumować bez tłoczenia się 1 oczek1· 
wania w kolejce. 

Palić będzie można nawet podczas 
akcji, gdyż specjalnie. went~latory będą 
natychmiast odświeżac powietrze. 

~charyna 
~l'zemyt i potajemne gorzelni~two 

. 
I alkohol . 

ti t\a obszarLe wo1'ewództwa łódzkiego. 
I~ 
~ i.~1kcyz i Monopoli Państwo
bal\ki ~1 wykrył w roku ubiegtym 

Potajemnego handlu sacha-

~li~ ' 
, l\0 ~~ u.i.awnienia, i:e sacharyna 

1~t Ąin1a za!l'ranicznego U rząd 
, 1ali~ cyz i Monopoli Państwo
·ną C ka 44) kieruje taką sprawę 
~1•l•·~~ ~loe1N w c11lu obliczenia cła 
'i·. tr,!0 z t!'~o tytułu skarbowi 
ą'l 81,'~d Celny 7-ko\ei przeka~uje 
•'la ~~\Vę sądowi, który pociąga 
~~Pa•lk (JOwiedzialuości karnej. 
Y z ach, gdy iednak obecność 

1~% 1~sta11ie ujawniona w lemo
"I a byt lll1e, wówczas ustalenie czy 
I t ~tttJ~ yochodzenia zagranicz

z u1ona. 
y e skarbowe ustalą. że za

by1 przeznaczony do sprze
n rz~d lndnością miejscową, -
, 1~r0cl A.kcyzowy wypłaca do
'i~ 'lllę w kwocie zl. 75 temu, 

Ykryt potajemną sprie-

dat. sacharyny, niezależnie od nag~ody, 
którl} przyznaje Urt~d Celny zalezu1e otl. 
ilości skonfiskowane.i sach iryny. 

Skutkiem kryzysu paouHcego u n~s 
w kraju ilość '~yp~dków . przemycama 
sacharyny znaczme się pow1ększyta .. 

Większe iłoś~i ~a.1haryay_ UJaw10ne 
bywa.i~ w piekarmacl! na kraucach mia
sta. Piekarui.i te używa]!} "r'c~aryoy do 
wypieku pieczywa. a steiególn1e do wy
pieku t. zw. chlt1ba grytkowego. 

:;\~jwięk~le 1.lości . sacł~u_v:n.v ~~ prze
mycaoP z Niemrne Yta <:Tdansk. 1 wal~ę I 
z przemytnikami pru,vadz1 straz grani-
czna. . 

Tajnych gortelai. na tAreme ~kręgu, 
podlegającego łódzkiemu Urzędow1,Star
bowernu Akcyz i Monopoli Państwowych, 
ujawniono dziesięć. . 

We wszystłuch ~ypadkach wlaśc1-
ciele gorzelni ukaram zostali grzywo~ 
od 1 tysi11ca do 10 tys1~cy złotych, 
względnie więzitmiem d? I.at dwó~~. . 

W wyp11dku u.1awmema potaJemneJ 

l'łtr. 'l. 

Z działalności związku muzyków zawodowyrh. 
Prace nad tworzeniem sekcji muzyków weselnych 

Przy ul. Piotrkowskiej 79 mieści się 
związek zawodowych muzyków istniejący 
jui od 12 łat. Ilość członków w roku 
1928 wynosiła - 180 osób i nie ulegta 
większym zmianom przez następne dwa 
łata. Jednak naskutek wprowadzenia 
w Łodzi w 193 l roku fiłmó.v dźwięko· 
wych, liczba członków. należących do 
związku, zm•lata do 125. Część byłych 
członków wyjechała na prowincję, gdzie 
ma większą możność znalezienia pracv. 

Na cz-le związku stoją prezes pan 
Ryttenbard i s€kretarz p. Sztybeł. 

Przed kilku dniami w lok iłu związ~u 
odbyto się doroczne walne zebr ,nie. 
Najważniejszą uchwałą, jaka zapadła na 

tern zebraniu, była decyzja zorganizo· 
wania przy związku sekcji muzyków we
selnych. Związkowi chodzi o to, że 
przy ślubach bywają zatrudnieoi nie za· 
wadowi muzycy lecz amatorzy 

Przeciętna płaca muzvków wynosi 

od 1SO do 400 złotych miesięcznie. Na· 
tomiast muzyc·y niezrzeszeni pobierajq 
mniejsze płace, dostarc?ając niefacho
wych sił. 

Również jak i w latach ubiegłych, 
tak i w roku bieżącym związek urzqdza 
perjodycznie koncerty symfoniczne w 
sali Filharmonji (ul. Prezydenta Naruto· 
wicza 20) mimo, iż koncerty te nie cie
szą się zbyt wiełkiem powodteniem 
związek nie szczędzi trudów i kosztów. 
aby koncerty te stały na wysokim po
ziomie artystycznym. W tym celu zwią· 
zek sprowadza pierwszorzędne siły so· 
!owe, tak krajowe, jak i zagraniczne 
(Huberman, Hausen, Arrau, Dobosz i 
Gruszczyński) oraz świetnych dyrygen· 
tów jak Berdjajew, Neumark, Fried, A
benbrodt, Gtazunow i Dołżycki. 

Jak nas informuje związek -
bocie wśród członków zwiqzku 
w roku bieżącym do 80 proc. 

bez ro· 
doszło 

(p) 

Potworne zdziczenie obyczajów. 

O Nu nastoletnia dziewczynka w ciąży 
19-letni uwodziciel aresztowany. 

W Częstochowie miał miejsce w ka
sie Chorych wypadek, który do\Jitnie 
ilustruje zdziczenie młodziezy. Oto do 
urzędnika, wydającego karty chorobo
we <Io dr . Kalha, lekarz chorób kobie
cych, w kasie ci10rych zo:ło~ila s1e 12 
letnia dziewczynka domagając się wy
dan~a takiej karty . 

%ądanie to wzbudziło zrozumiałe 
zacie'<awienie wsród z;:ajdujl}cych się 
w pobliżu pań, które dopytaJy dziew
czynkc; w jakim celu udaje się do le
karza chorób kobiecych. 'l'a odpowie
działa że kartę wzięła dla matki po
czem udała się do poczekalni 

Po pewnym czasie wywołane zo
stało nazwisko dziewczynki i wówczas 
w~szla ona do gabinetu lekarza. Upły
n<iło kilka minut wtem wyszedł nagle 
zaniepokojony dr. Kahl i zapytał obe-

cnych czy znajduje się tam matka 
dziewczynki. Gdy odpowiedziano mu 
ż~ a i em a jej, lekari udał się na tych~ 
~last do Jeduego '.' urz<)rtników i pole
cił mu bezzwłoczme wezwac ojca dziew 
czynki zatrudnionego w charakterze 
majstra w jednym z miejscowych 
przedsiębiorstw, przyczem lekarz u
świadczył ~e zdarzył się nagły wypa
dek. 

. Natychmias~ zawiadomiono ojca 
~z1ewczynk1~ ktory przybył na miejsce 
1 w gabrnecie lekana dowiedziitł się, 
:i:e córeczka jego poroniła. Zrozpaczony 
OJciec tak długo nalegał oa nią, oy 
w~zriala, kto Je5t przyczyną tego at 
dziewczynka wskazała mu siedzl}cego 
w roczekalni 19 letniego młodzieńca. 

. Potwornego uwo<lziciela natych
miast aresztowano. 

Rok więzienia.„ w posagu. 
Fatalne następstwa lekkomyślności. 

W dniu 1 ll listopada r. ub. do proku· 
ratora sądu okręgowego w Łodzi wpły· 
nęła sk~rga Kazimierza Ostrowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Grabowej 28, na 
Józefa Snieua, za wręczenie mu czterech 
weksli na sumę 10JO złotvch, na któ· 
rych podpis Bronisław Sniega został 
sfałszowany. Wszczęte dochodzenie u
staliło, że w~ wneśniu 1929 roku Wero· 
nika Snieg, w okresie przed wyjściem 
zomąż i ojciec jej, Józef Snieg, zgłosił 
się do mieszkania Ławniczaka Józeia, 
zamieszkałego przy ul. Jasnej 1 !, gdzie 
zastali Kazimierza Ostrowskiego, od 
które110 Snieg pożyczył tysiąc złotych 
11 jako gwarancję dał mu cztery weksle 
na sumę zl:. 1.000 Pożyczona od Ostrow· 
skiego suma LOOO złotych została prze· 
znaczona na posag dla Weroniki Snieg. 
Na wekslach od Sniega byty żyra jego I 
zamożnego syna, Bronisława Sniega. 
Gdy nadszedł termin płatności wsp om· 
nianych weksli wszy~tkie poszły do pro· 
testu, wówczas Ostrowski skierował 
egzekucje do żyranta Bronisława Sniega., 
który wystąpił do sądu grodzkiego 
z wnioskiem o wstrzymanie mu czyn· 
ności egzekucyjnych, gdyż podpisy, zło
żone na wspomnianych wekslach, zosta· 
ły sfałszowane. Dalsze dochodzenie 
ustaliło, że podpisy rzekomego Broni· 
sława S niega zostały sfałszowane rękq 
siostry jego Weroniki Szydłowskiej, 
(w międzyczasie wysda zamqż). Urząd 
prokurator~ki pocią~nął przeto do odpo· „„„„„„„„„„............. 
gorzełui Urtąd Akcyzowy wyplaea do
raźnie jako nagrodę kwot~ zł. 75, a nie· 
zależoie od tego przyznawaue Al\ nagro
dy przez miuisterstwo ~karbu (do 5 ty· 
su~cy 1łity~h) dla tej osoły, która ujaw
niła potajemne goneluictwo. 

Wysokość wypłacauej nagrody zależ
na jest od szkód, na jakie został skarb 
państwa oarażoay. (p) 

wia dzialności karnej Józefa Sniega oraz 
córkę jego Weronikę Szydłowską. 

W dniu wczorajszym oboje zasiedli 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego. 

Na rozprawie sądowej oskarżeni nie 
przyznali się do winy tłumacząc się 
niesnaskami panującemi w ich rodzinie. 
Weronika Szydłowska zaprzecza, aby 
podpis brata jej pisany byl jej rękq. 

Zbadany na rozprawie biegły kaligraf 
sqdowy stwierdza kategoryc nie, że pod• 
pis Bronisława Sniega był sfałszowany 
ręką Weroniki Szydłowskiej 

Sąd po zbadaniu licznych świadków 
poszkodowanego l{azimierza Ostrowskie• 
go oraz wysłuchaniu przemówień stron 
i dłuższej naradzie wyniósł wyrok, mo· 
q którego skazał Józefa Sniega na je• 
den rok i sześć mi•sięcy więzienia zaś 
1!!-letnią Weronikę Szydłowską na jeden 
rok więzienia. 

Podczas odczytywania przez sędzie· 
go Wileckiego wyroku skazującP.go We· 
ronika Szydłowska poczęła wnosić okrzy· 
ki „n e pójdę do więzienia", „wyrok jest 
nie sprawiedliwy", .jestem niewinna• 
i t. p. Sędzia Wilecki wobec tego po· 
lecił wyprowadzić oskarżonych z saU 
sądowej, by umożliwić odczytanie wy· 
roku. Oskarżona podczas usuwania jej 
z sali stawiła opór, a następnie zemdla
ła. Rodzina oskarżonych, znajdująca się 
na sali sądowej, wszczęła tumult żąda
jąc, aby nie szarpać oskarżonej, gdyż 
może nastąpić poronienie, 

Po doprowadzeniu oskarżonej do 
przytomności eskorta składająca się 
z trzech policjantów siłą odprowadziła 
skazaną do karotki więziennej, którlł 
odjechała do więzienia przy ul. Koper
nika. 

Po przerwie, spowodowanej zajściem 
na sali sądowej, Wilecki dokończył 
odczytywania wyroku, stosują cwobec ska• 
zanych jako środek zapobiegawczy bez• 
względny areszt. (p) 



Kalendarzyk. 

I Luty 
DZIŚ: Leona i J:uchar. 

Rimler contra Rymsza. 

Przyjacielskie „brudy" przed sądem grodzki 
Olicja śpieszy z pomocą bezrobotnym 
9'ynikl akcji za okres ostatnich miesięcy 

na całym terenie województwa łódzkiego. JUTRO: )!aksyminnn. 
-:::-

Sprawa o lichwiarskie procenty. 20 
Sobota 

-a•= lll*llliii'llllflllllM•ll 

Wschód ałotica 6.42 
Zachód słońrn 10.~7. 

Wschód księ.iyca Jii.02. 
Zachód księżyea 6.óO 

Długość dnia JO 07 
Puybyło dnia 2.29 

I 
MUZllUM MlllJSK!B hi·storji I sztuk.i im. 
J. i R. Bartoszewiciów (Plac Wolnoscl 1) 
otwarte w srody, soboty i niedziele od 

W dniu wczorajszym na wokan
dzie aą.rlu grodzkiego znalazła się 
sprawa Kar,ila Rimlera, uylego kie
rownika biura wydziału kanalizacji 

i worlociągów m. Łodzi 

ków, przyczem dni\ 12 stycznia 1931 
r. wypłacił zaliczkę na pensję Rimle
ra osobie, której nie może sobie bli· 
żej przypomnieć. 

listów in:i. Ryroszy, ~łoil•)nycb awege 
czasu w prezydjnro magistratu, b 

Jak wiadomo w jelnym :.: 1yc 
listów in:a:. Ryrniz&, cofn!lł swe osk'.1' 
ilenie przeciw p. Rimlerowi, w drugill 

natornias~ oświadczyt iż ~ost~ł prz:o 
tegoi R11nlera stłq, wc1ą~męty 
w-prezydenta Wielińskiego i zmuszon! 

do takiei'o oświadczenia. 

10-16. ____________ ~ 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki. Sz. Jankielewicza, (::>tary Rynek t) -
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Olu· 
chowskiego (Norutowic a 4), St. Hambur
ga (Główna 50) L. Pa dowskiego (Piotr· 
kowska807), A. Piotrowskiego (Pomoroka91) 

Powrot prezesa 
Izby Skarbowej. 

W poniedziałek, dnia 22 lutego r. b. 
wraca z Paryża i obejmuje urzędowanie 
prezes łód'Zkiej Izby Skarbowej pan 
Zygmunt Kucharski. (ag) 

Policja w obronie rąk i nóg 
przechodni o w. 

1 
W zwi1zku z panującą 8lit.gawicą ua 

cbodnikar.h ulic w śródmieściu i na pe· 
ryforjach, spisy waae są protokuly dozor
com domowym za nieoe1yszczanie chod
ników. 

Wskutek opieszalo,foi dozorców, cały 
szereg przAchodai'11v uległ wypadkom 
złamania nóg !nb wywHhntędom r~k. 

W dniu wczoraj,2ym zgodme z pole 
ceniem kierowników poszczeg6\aycb ko 
misarjatów policji, fonkcjonarjusze bez
piecr.~ństwa pu\Jlicz•iego spisali na tere· 
nie :i:,odz1 38 protohół1iw (i,) 

Zmiany w l\asie Chorych 
ustalone? 

Wedlu~ n'espra ~dzonego jak dotqd 
doniesienia, zmiany na stanowiskach 
kierowniczych w łódiki"j Ka i' Chorych 
zostały ostatecznie przesądzone pr. ez 
okręgowy urząd ul:iezpie~zeń. 

Dyrektorem kasy 10st11je Eugenjusz 
Łopuszański, wicedyrektorem dr. Sam· 
borski i jego zastępcą p. hż. Szuster. 

Oficjalne nominacje prześle unąd u• 
bezpieczeń na ręce komisarza Jagiełły 
w połowie przyszłego tygodnia. (b) 

Karol Rimler został w swoim cza
sie oikarżony przez swego kolegę biu
rowego, imi;. Władysła~ a Rymszę, o 
pobieranie nadminnyclt procentów z 
tytułu udzielonych pożyczek. 

PrzeLieg sądowy wykazał jednak, 
iż sprawa posiada zgoła inny cllarak
ter i od<łirnia w pierwszym rzędzie 
kulisy gu11podarl.:i w wydzi.1le kanali
zacji i wodoci:w;ów. 

Już na początku r ozprnwv .'tWiff
dzo110, iż świadek ,\.ładysta w flymsza, 
nie zja'n ił się u11 rozpra"·ę i przystał 
list z osady Jabłonm1-Legjo11owa z pod 
Warszawy, w którym wyja:·nia, iż 

jako bezrobotny nie po~iad!l pieniędzy 
n& porlr6ż i przybyć mr,że jedynie 
w tym WJpaclku, o ile otrzyma p:e
nil\<lze na koszta podróży. 

Adw. Sztykgold, wnoszący obronę 
oskarżonego Rimle1 a, prosi o rozpo
znanie sprawy, bez udziałw. ~wiadka 

Rymszy. 

Sąd przychylił ~ię do powyż;;;zego 

wniosku i przystąpił do [1!'1:e~łuchania 
oskarżonego Rimlera. 

Rimler nie przyznlll ię dG wi
ny, wyjaśnił, że Rymiza zacil\gał u 
niego potyczki, lecz procentów nie 

pobiera I. 
Na pytanie iulw. Sztykgoltla, Ri

wier wyj&snia, ża zacil\gałi n uiego 
również pożyczki inż. Frankiewicz 
i Sutkowski, od których jednak pN· 

centów nie pobierał. 

Następny świadek inź Frankilł
wicz wyjdnił, że wpra1'fd6ie pobierał 
pieniądie o<l Rimlera, jednak żailnych 
odsetek nie płaci!. 

Świadek Woźniak, kaajer wytl.zia
lu kanalizacji. oświadczy!, że o nail
miernem pobieraniu procentów przez 
Rimlera nic wie, lecz wyjaśnia, że z 
kasy były niejednokrotnie pobierane za
liczki, przez poszczególnych urzędni-

................... „ ......... „„ ... „ ..... ______________ __ 

Rękawiczki za. pół ceny. 
Pech łatwowiernej robotnicy. 

W dniu 4 listopada r ku ubiegłego, I 
właściciel sklepu galanteryjnego przy ul. 
Narutowicza 11, Sender Weigenbaum, I 
powiadomił właściciela fabry~i rę~a.'v1: 
czek przy ul. Kilińskiego 94, 1:!: ni ·1ak1 
Otton K iziarkie~icz sprzedaje ręka.wicz· 1 
ki jego fabrykac1! o 25 proc. tanie]. 

Właściciel fabryki, Reinhold Hofima~.' 
który od dłuższego czasu zauważył, 1z 
w fabryce jego dokonywane sq syst.ema· 
tyczne kradzieże rękawiczek, pow1~dn· 
mił wydział śledczy, wyrażając pode1rze· 
nie, it sprawcq kradzieży, lub ewentual· 
nie paserem jest Otton Koziarkiewicz: 

W toku dochodzenia, policja stw1er· 
dziła, iż Kozierkiewicz kupił wspomnia
ne rękawiczki od właściciela sklepu 
przy ul. Głównej 43 Wilhelma Hosen· 
feldera, z którym pozostawał w stosun· 
kach handlowych od roku 1 \130, zaś 
Hosenfełder kupował rękawiczki, wyra· 
biane w fabryce Hoffmana, od wojażera 
tej fabryki, Szyji Berlinera, który w o• 
statniem półroczu sprzedawał wyroby 
reprezentowanej przezeń firmv taniej nit 
dotychczas, wyjaśniając, iż firma Hoff· 
man wskutek tańszej kalkulacji jest o· 
hecnie w stanie sprzedawać swe fałlry• 
katy po cenie niższej. 

Po otrzymaniu wezwanla do wydzia· 

łu śledcze;lo Berliner wyjechał z Łodzi 
w nieznanym kierunku i do chwili obec· 
nej nie został ujęty. 

P u łicji udało się ustalić, iż przez 
kilka mie ięcy, Berliner spotykał się 
w cukierni FedalJi H11rczyk11 przy ulicy 
Klińskiego 131 z robotnicą zatrudnion)\ 
w fabryce Hoilmana, niejaką 34·1etni'l 
Marją •. obiś, zamieszkałą przy ulicy 
11 Listopada 84. 

W czasie rewizji w mieszkaniu So· 
biś wywiadowcy policji znaleźli kilka 
tuzinów rękawiczek, pochodzących z kra· 
dzieży z fabryki Hoi!mana. 

Zbadany przez policję, włościciel cu· 
kierni, Harczyk, wyjaśnił, iż Sobiś bar· 
dzo często prz chodził" do jego cukier· 
ni, gdzie spotykała się z jakimś męż· 
czyzną, k•óremu pozostawiała paczki 
przynoszone ze sobq. 

Na rozprawie sądowej, Sobiś nie 
przyznała się do dokonywania kradzieży, 
wyjaśniając, iż znalezione w mieszkaniu 
jej rękawiczki o:rzymała w podarunku 
od Berlinera. 

Sąd nie dał wiary wyjaśnieniom o· 
skarżonej i skazał jq na 1 O miesięcy 
więzienia, zaś za zbiegłym Szyjq Berii• 
nerem rozpisał listy aończe. (p) 

B. buchalter wydziału kanalizacji, 
Władysław Śdsło, stwierdza, że Rym-
11za otrzymał zawiadomienie z kanto· 
ru Wajnberga do wykupienia wek>lu 
na sumę 1000 zł. które należały się 
Rimłel'owi. Za prolongatę, jak się 
Ś;islo dowiedział, lUmler domagał się 
20 złotych. 

Dal~j Ścisło wyjaśnia, że Rymsza 
dyskontował u poszczególnych osób 
weksle, których znalazło się w obiegu 
1ia sumę 11,000 zt, z których cz~ść 
wyknpit wydział kana izacji lub pra
cownicy, większuść je1lnak jest spro
longowana względnie zaprotestowana. 

Inż. Sutk:ow.oik.i zb1llany w cha
rakterze świadka wyjasuit, że Ryrosza 
prosił go o po,lżyro v;i,11ie wekslu jak 
1ównież wek~el ten p·idżyrowany zo
stał przez inż Skrzywana. 

Weksel teu 11a11tępnie dou;edt do 
protestu, a 1uz. Sulko vski 1 mz 
Skraywan wek~el ten wykupili i znisi

czyli 
W dalsi:ym ciągu zewawał w-pre

zy.lent m. I:..odi:i dr. Wieliil~ki, który 
omawial sprawę nadużyć w wydziale 
kanaliz&1:ji. W dalszylll cią,gu li1fia
dek Wielińiki poru~zyl kwe,tję dwóch 

Nowe troski 

W tem miej;;cu dr. Wieliński prZł' 
rywa swe 1e:mania, prviz~c s11,d o Z' 
wezwanie w charakterze dodatko111eg 
świadkll. iiłnż!lCI\ jego Wtad.ysihW'l s~· 
ileró wnę. .

1
• 

S&d zoirządza prr.erwę. półgodZ11 

ną, po upływie klórej przy,tępuje . 
Ladania za"n'ezwanej w międzyczasie slU 
żącej, \Vładysł~wy Reslerówn~j, :t·I~ 
zeznała, że Rymsza dobrowolnie w,ze iJI 
do p koju wiceprezydenta, prze~tł d 
zaś kręcił się w klatce ilCh'ldoweJ ~-
2 godzin. Oskarżyciel prosi S~ l o 0 

. . b d . L' Ul' tf 
rocz~me rozprawy 1 z a a111~ ·~~ 'do 
wobec czego Sąd przychylił >Ję 
wniosku i postanowił zb~dać Ry1nd 

w dro<lze rekwizycji. . 1' 
z 1znaczyć należy, że przec1 1~ .

1 
Rymszy prowadzone jest dochodze

111 

i w krótkim czasie s.ądzie on ut\ 1~ 
wie oska.rżonych w Sądzie QłcrQJV 
wym w Łodzi (S.) 

magistratu 
o pomieszczenia dla wyeksmitowanych· 

. 1~ 
Do magistratu m. h>ilzi ( wy1.hiat o- może tylko 10 procent eksm1tow~0Jle 

pieki społecmej) napływają liczni; poda- znajdzie. pom!esr.czanie przy rud?.1° P 
ni& osób, ub1~gaj1ey~h się o m1~stkama względme pos111da środki na zaknP 
w sc lroui„lrnch mi~jskich dłi btmlom- wego mieszkania. . . . dl 
nycb, lub w~parcii; 11ieniężae na zaku- S łdzt,c, że wiele eksm1sy1 li~ Jlll 
pieoie miesxkaoia.. prawdopodobme ~rolougowanych. do sp0 

Pet;1nc1 powołujlł się ua grotąre jm ja b. r .. aaleiy się w tym m1e~111c~ 11it" 
nie\Jezpieczeń:1t1110 elnmisyj, wyzna,~zo- dziewać mas11weg11 zglas~&.Ul1' ek•11 

uych na mies1~c kwiecień i m'lj. - Jak wanycll do magistntn . . . . ~ 
wiadomo, eksmisję w mie~il}cach ziarn· Licząc sil} z te·m mo:d1woś~1an11 b 
wyc_h SI\ wstrzymane. . . . I d~ial opis~i społoczn~j czyui ju~ 0 ~a 

Sądząc ua podstaw111 111śe1 wyroków me starama w kierunlm. przyg ito~ 
sąuowych liczb11 eksmi<yj w tym roku pomies6czeń dla wyeksm1towaaycb· 
wyznaczonych jsst bardzo duża. Z tych 

Dziś wybory do miejskie]· Rady Szkolnei· 
Ożywiona.agitacja wśród nauczycielstw0 

Nauki w godzinach popo·łudniowych 
w dniu dzisiejszym nie będtie· 

1. ·1 \\';11 
W dniu clzisieiszyru, o gody. H\ ·<;.i 

w lokalu Szkoły PowszechuPj przy 
ulicy .N. Targowej :H, nanczycieMwo 
pub1icznych 8Zkól powszeehnych mia
sta dokona wyboru ~wych przedstawi· 
cieli do Miejskiej B.acly Szkolnej. 

Akcja wy! orr:im jest bardzo oży
wiona gdyż zgłosznno maj!\ być licz
ne kan•łydatury z ramienia różnych 
grup i orgauizacyj nauczyciel:·kich, 
które zabiegają o zgromadzenie w lo
kaln wyborczym jaknajwiększej liczby 
swych zwolenników, n przewidując 
moż!JwoM <l.wukrotnego głosowania„ 
już obecnie zachęcają wotantów tlo 
pozo3tania w lokalu wyborczym do 
czasu ogłoszenia o~tate<lznych wyników 

głosowania. 
'l'ajintensywniej~zl\ działalność agi· 

tacyjną prowadzi grup~t nauczycieli, 
złożona z członków i sympatyków 
PPS., niemniej ożywioną jednak dzia
lalność przejawia Koło .Nauczycielskie 

Pracy Państwowej. 

Władie szkolne umoż 1w1 Y ' 
stkim nauczycielom wzięcie udii1~ 1 ~~ 
wyborach, gdyż nauki w o~~z··~zi~ 
popołu•lniowych w dniu tl.:i;1,1eJ• 

nie będzie. 

Komi:)ja cennikowa. 1• 
ieiP 

Jak już donosiliśmy - cech r "''~·'' 
czo wędhn•arski zwrócił stę d.0 dieP11 

siratu m. Łodzi o zw.)łanie pos1e cer 
komisji cennikowej dla ustal.en.i:siY ~ 
m ęsa już w ciq!lu dni na1bh tol~11 
przyczem cech oznajmiar, ie 05

10dP1 
uregulował kwestję z~robk6w cie 
czych. .00eJI' 

W związku z pismem wsp~J1l~ 1 ~stl' 
posiedzenie komisji cennikowe) d,0~ w1 
lenia cen mięsa i jego przetwor0 ' 14 ~J 
znaczone zostało na środę, dnia' C1' 
lute110 r. b. ~ ------.,p 
-- Pal tylko gilzy c:ll 

„L E G J O N O W Jl 
wytwórni ,ŚWiATOWID' *""' 

ŁÓDŻ, Cel(ielni11n11 19, tel. 
1 

~-I~ . -~, a. 1 z klęskq bezrobocia stanę· / 
Ystk1e warstwy społeczne, gdyż, 

0„ IVspólny i zorganizowany wysiłek 

Instytur.je samopomocowe P. P. zło· 
tyły zt 4. 808.110 na rzecz benoboeia. 

~i ocne rezultaty. 
ie ędly iMemi policja państwowa 
e~i~o ~ojewództwa, w pełnem zrozu• 
!•ob ciętkiego położenia i niedoli 

kotnych, zorganizowała we włas· 
ię zb-PUsie na terenie catego okręgu 
y dllerania funduszów na cele po· 
\\Je a bezrobotnych. 

I w~lystkich powiatach wojewódz· 
°'11nlln c1ono1jusze P. P , pomimo 
llkoego. uposażenia, dobrowolnie o· 
tó

111 
Wah się na rzecz odnośnych ko· 

'In do spraw bezrobocia. Suma 
10XCh składek od rozpoczęcia akcji 
la 2~• grudnia ub. roku wyniosła 
z l !.65. 
tn~?Prez, urządzanych prlez P. P., 
oba~ oa u~c1. komitetów do spraw 

cia około 8 tys. zl. 

Nieza.leż11i11 od tego, w ŁJdii przy 
re1erwie konnej i piesiej P. P. wprowa
dzone są kuchuie, subsydjowantt przez 
wojewódzki komitet do spraw bezrobo
cia, wydajljee przeszło 120 obiadów 
dziennie bezrobotnym. 

Poza tem funkcjoaarjusze P. P. niosą 
bezinteresowną pomoc przy :1biórkach 
odzieży itp. 

Akcja zbierama funduszów trwa w 
dalstym ciągll i kwota na rzecz komite
tów na całym terenie wojewólttwa prze
kracza zt 2 tys. miesięcznie. 

Jak z tego wynika, policja nasza nie
tylko stoi na straży b~zpiPczeńst1va oby
wateli, ale również prze1ęta jest w wy
sokim stop am id~IJ. human i tarnt, niosąc 
wydatną pomoc błiżoim. 

Fakt ten zastug 11je na specjalne pod· 
kreśleniP., jako goduy naśladowania. 

~anie mięso dla ludności. 
'l/tja niszczenia mięsa niezdatnego do spożycia. 

edt 
11 , ug danych posiadanych przez W ciągu miesiąca stycznia bieżącego 

11 ni. Łodzi (urzqd weterynaryj- roku organa policji państwowej i kontro· 
.1/1ei 'ie publiczne m. Łodzi oraz lerzy rzeini publicznych m. Łodzi zajęli 

11,c·z ~leksandrowa, Chojen, Zgierza mięso, pochodzące z potajemnego uboju 
31.g Y Y w okresie od l·go września lub niedostarczone dobrowolnie na sta· 
llkie~ flrudnia ubiegłego roku do cję przylo\'ozowq przy rzeźni publicznej 
Pr10 i taniej jatki w Łodzi: mięsa Nr. 1 dp kontroli znaków i świadectw 
, ,~e~o - 19,204,6 klg.; wołowe· - 2.387 klg. 
•ny ·. 2,.5 kłg.; cielęciny - 246 klg.; Z tej liczby zniszczono niezdatnego 
!a ~9tłuszczu - 14,117.8 fklg., ra· do spożycia mięsa 714 klg., co wynosi 
iej · 1 3 8 klg. mięsa, sprzedanego 29,9 p~oc. ogólnej ilości. .. 

Od Udności po cenie o 43-45" 0 Ogolem zadano na staq1 przywozo· 
Cen rynkowych. wej 93.297 kłg mięsa różnych gatunków. 

~~wy projekt oryginalnego teatru. 
~\\. 1~ckie pomysły w relacji moskiewskiego pisma. 

Sow· 
ltę ietach ma być otwarty w 15-tq 

1111, ~Y~tatury proletarjatu niezwy· 
'I/ie in lenia Majerholda. 

1~Zernja Moskwa" podaje pełen 
'~le Opis. 
'ini Z~baczycie w nim ani sceny, 

ó:s.'enia, ani rampy, jak również 
111i 1 galerji. Niema w nim pa• 
lć bufetowej Biletów zawczasu 

'11 nie trzeba. Wchodzisz do 
l~h'~zbierasz się, a jasno oświe· 

2bo Y zaprowadzq cię na wido· 
I. "'id 11~owana w podkowę powieści 
~d Zow. 
Jl; ~c krzeseł ustawione są amfitea· 
~nlkny biletów na wszystkie miej· 

n1 :.wo kosztują. 
~ zn 1~Zi~na z trzech stron przPZ 
· <l~ a1Ju1e się na wysokości l·go 
o,.,ni •deroby aktorów łączą scenę I 
ló ą, 

bi~;;, na wysokości mniej więcej 
W olbrzymiej, oszklonej mu· 

szli znajdować się będzie orkiestra. -
W ten spo.ób widzi się znakomicie dy· 
rygenta i słyszy świetnie muzykę. Gdy 
lampy pol!asną i rozpocznie się przed· 
stawienie, przed oczami zdumionego 
widza scena rozpada ~ię na dwie czę· 
ści a z dołu wyjeżdża powierzchnia z 
daną dekoracją i aktorzy rozpoczynają 
spektakl. Ruchoma pow.erzchnia tej 
oryginalnej sr.eny może w kai~ej . ch~i· 
li być podniesiona nad głowami w1dzow, 
we wszystkie strony widowni, gdyż s11· 
fit sali pokryty jest siecią stalowych 

szyPodczas antraktów w trzech foyer 
teatru będą kursować wago netki·expres· 
sy z bufetem, co pozwo.li ~u~licznoś~i 
konsumować bez tłoczenia się 1 oczek1· 
wania w kolejce. 

Palić będzie można nawet podczas 
akcji, gdyż specjalnie. went~latory będą 
natychmiast odświeżac powietrze. 

~charyna 
~l'zemyt i potajemne gorzelni~two 

. 
I alkohol . 

ti t\a obszarLe wo1'ewództwa łódzkiego. 
I~ 
~ i.~1kcyz i Monopoli Państwo
bal\ki ~1 wykrył w roku ubiegtym 

Potajemnego handlu sacha-

~li~ ' 
, l\0 ~~ u.i.awnienia, i:e sacharyna 

1~t Ąin1a za!l'ranicznego U rząd 
, 1ali~ cyz i Monopoli Państwo
·ną C ka 44) kieruje taką sprawę 
~1•l•·~~ ~loe1N w c11lu obliczenia cła 
'i·. tr,!0 z t!'~o tytułu skarbowi 
ą'l 81,'~d Celny 7-ko\ei przeka~uje 
•'la ~~\Vę sądowi, który pociąga 
~~Pa•lk (JOwiedzialuości karnej. 
Y z ach, gdy iednak obecność 

1~% 1~sta11ie ujawniona w lemo
"I a byt lll1e, wówczas ustalenie czy 
I t ~tttJ~ yochodzenia zagranicz

z u1ona. 
y e skarbowe ustalą. że za

by1 przeznaczony do sprze
n rz~d lndnością miejscową, -
, 1~r0cl A.kcyzowy wypłaca do
'i~ 'lllę w kwocie zl. 75 temu, 

Ykryt potajemną sprie-

dat. sacharyny, niezależnie od nag~ody, 
którl} przyznaje Urt~d Celny zalezu1e otl. 
ilości skonfiskowane.i sach iryny. 

Skutkiem kryzysu paouHcego u n~s 
w kraju ilość '~yp~dków . przemycama 
sacharyny znaczme się pow1ększyta .. 

Większe iłoś~i ~a.1haryay_ UJaw10ne 
bywa.i~ w piekarmacl! na kraucach mia
sta. Piekarui.i te używa]!} "r'c~aryoy do 
wypieku pieczywa. a steiególn1e do wy
pieku t. zw. chlt1ba grytkowego. 

:;\~jwięk~le 1.lości . sacł~u_v:n.v ~~ prze
mycaoP z Niemrne Yta <:Tdansk. 1 wal~ę I 
z przemytnikami pru,vadz1 straz grani-
czna. . 

Tajnych gortelai. na tAreme ~kręgu, 
podlegającego łódzkiemu Urzędow1,Star
bowernu Akcyz i Monopoli Państwowych, 
ujawniono dziesięć. . 

We wszystłuch ~ypadkach wlaśc1-
ciele gorzelni ukaram zostali grzywo~ 
od 1 tysi11ca do 10 tys1~cy złotych, 
względnie więzitmiem d? I.at dwó~~. . 

W wyp11dku u.1awmema potaJemneJ 

l'łtr. 'l. 

Z działalności związku muzyków zawodowyrh. 
Prace nad tworzeniem sekcji muzyków weselnych 

Przy ul. Piotrkowskiej 79 mieści się 
związek zawodowych muzyków istniejący 
jui od 12 łat. Ilość członków w roku 
1928 wynosiła - 180 osób i nie ulegta 
większym zmianom przez następne dwa 
łata. Jednak naskutek wprowadzenia 
w Łodzi w 193 l roku fiłmó.v dźwięko· 
wych, liczba członków. należących do 
związku, zm•lata do 125. Część byłych 
członków wyjechała na prowincję, gdzie 
ma większą możność znalezienia pracv. 

Na cz-le związku stoją prezes pan 
Ryttenbard i s€kretarz p. Sztybeł. 

Przed kilku dniami w lok iłu związ~u 
odbyto się doroczne walne zebr ,nie. 
Najważniejszą uchwałą, jaka zapadła na 

tern zebraniu, była decyzja zorganizo· 
wania przy związku sekcji muzyków we
selnych. Związkowi chodzi o to, że 
przy ślubach bywają zatrudnieoi nie za· 
wadowi muzycy lecz amatorzy 

Przeciętna płaca muzvków wynosi 

od 1SO do 400 złotych miesięcznie. Na· 
tomiast muzyc·y niezrzeszeni pobierajq 
mniejsze płace, dostarc?ając niefacho
wych sił. 

Również jak i w latach ubiegłych, 
tak i w roku bieżącym związek urzqdza 
perjodycznie koncerty symfoniczne w 
sali Filharmonji (ul. Prezydenta Naruto· 
wicza 20) mimo, iż koncerty te nie cie
szą się zbyt wiełkiem powodteniem 
związek nie szczędzi trudów i kosztów. 
aby koncerty te stały na wysokim po
ziomie artystycznym. W tym celu zwią· 
zek sprowadza pierwszorzędne siły so· 
!owe, tak krajowe, jak i zagraniczne 
(Huberman, Hausen, Arrau, Dobosz i 
Gruszczyński) oraz świetnych dyrygen· 
tów jak Berdjajew, Neumark, Fried, A
benbrodt, Gtazunow i Dołżycki. 

Jak nas informuje związek -
bocie wśród członków zwiqzku 
w roku bieżącym do 80 proc. 

bez ro· 
doszło 

(p) 

Potworne zdziczenie obyczajów. 

O Nu nastoletnia dziewczynka w ciąży 
19-letni uwodziciel aresztowany. 

W Częstochowie miał miejsce w ka
sie Chorych wypadek, który do\Jitnie 
ilustruje zdziczenie młodziezy. Oto do 
urzędnika, wydającego karty chorobo
we <Io dr . Kalha, lekarz chorób kobie
cych, w kasie ci10rych zo:ło~ila s1e 12 
letnia dziewczynka domagając się wy
dan~a takiej karty . 

%ądanie to wzbudziło zrozumiałe 
zacie'<awienie wsród z;:ajdujl}cych się 
w pobliżu pań, które dopytaJy dziew
czynkc; w jakim celu udaje się do le
karza chorób kobiecych. 'l'a odpowie
działa że kartę wzięła dla matki po
czem udała się do poczekalni 

Po pewnym czasie wywołane zo
stało nazwisko dziewczynki i wówczas 
w~szla ona do gabinetu lekarza. Upły
n<iło kilka minut wtem wyszedł nagle 
zaniepokojony dr. Kahl i zapytał obe-

cnych czy znajduje się tam matka 
dziewczynki. Gdy odpowiedziano mu 
ż~ a i em a jej, lekari udał się na tych~ 
~last do Jeduego '.' urz<)rtników i pole
cił mu bezzwłoczme wezwac ojca dziew 
czynki zatrudnionego w charakterze 
majstra w jednym z miejscowych 
przedsiębiorstw, przyczem lekarz u
świadczył ~e zdarzył się nagły wypa
dek. 

. Natychmias~ zawiadomiono ojca 
~z1ewczynk1~ ktory przybył na miejsce 
1 w gabrnecie lekana dowiedziitł się, 
:i:e córeczka jego poroniła. Zrozpaczony 
OJciec tak długo nalegał oa nią, oy 
w~zriala, kto Je5t przyczyną tego at 
dziewczynka wskazała mu siedzl}cego 
w roczekalni 19 letniego młodzieńca. 

. Potwornego uwo<lziciela natych
miast aresztowano. 

Rok więzienia.„ w posagu. 
Fatalne następstwa lekkomyślności. 

W dniu 1 ll listopada r. ub. do proku· 
ratora sądu okręgowego w Łodzi wpły· 
nęła sk~rga Kazimierza Ostrowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Grabowej 28, na 
Józefa Snieua, za wręczenie mu czterech 
weksli na sumę 10JO złotvch, na któ· 
rych podpis Bronisław Sniega został 
sfałszowany. Wszczęte dochodzenie u
staliło, że w~ wneśniu 1929 roku Wero· 
nika Snieg, w okresie przed wyjściem 
zomąż i ojciec jej, Józef Snieg, zgłosił 
się do mieszkania Ławniczaka Józeia, 
zamieszkałego przy ul. Jasnej 1 !, gdzie 
zastali Kazimierza Ostrowskiego, od 
które110 Snieg pożyczył tysiąc złotych 
11 jako gwarancję dał mu cztery weksle 
na sumę zl:. 1.000 Pożyczona od Ostrow· 
skiego suma LOOO złotych została prze· 
znaczona na posag dla Weroniki Snieg. 
Na wekslach od Sniega byty żyra jego I 
zamożnego syna, Bronisława Sniega. 
Gdy nadszedł termin płatności wsp om· 
nianych weksli wszy~tkie poszły do pro· 
testu, wówczas Ostrowski skierował 
egzekucje do żyranta Bronisława Sniega., 
który wystąpił do sądu grodzkiego 
z wnioskiem o wstrzymanie mu czyn· 
ności egzekucyjnych, gdyż podpisy, zło
żone na wspomnianych wekslach, zosta· 
ły sfałszowane. Dalsze dochodzenie 
ustaliło, że podpisy rzekomego Broni· 
sława S niega zostały sfałszowane rękq 
siostry jego Weroniki Szydłowskiej, 
(w międzyczasie wysda zamqż). Urząd 
prokurator~ki pocią~nął przeto do odpo· „„„„„„„„„„............. 
gorzełui Urtąd Akcyzowy wyplaea do
raźnie jako nagrodę kwot~ zł. 75, a nie· 
zależoie od tego przyznawaue Al\ nagro
dy przez miuisterstwo ~karbu (do 5 ty· 
su~cy 1łity~h) dla tej osoły, która ujaw
niła potajemne goneluictwo. 

Wysokość wypłacauej nagrody zależ
na jest od szkód, na jakie został skarb 
państwa oarażoay. (p) 

wia dzialności karnej Józefa Sniega oraz 
córkę jego Weronikę Szydłowską. 

W dniu wczorajszym oboje zasiedli 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego. 

Na rozprawie sądowej oskarżeni nie 
przyznali się do winy tłumacząc się 
niesnaskami panującemi w ich rodzinie. 
Weronika Szydłowska zaprzecza, aby 
podpis brata jej pisany byl jej rękq. 

Zbadany na rozprawie biegły kaligraf 
sqdowy stwierdza kategoryc nie, że pod• 
pis Bronisława Sniega był sfałszowany 
ręką Weroniki Szydłowskiej 

Sąd po zbadaniu licznych świadków 
poszkodowanego l{azimierza Ostrowskie• 
go oraz wysłuchaniu przemówień stron 
i dłuższej naradzie wyniósł wyrok, mo· 
q którego skazał Józefa Sniega na je• 
den rok i sześć mi•sięcy więzienia zaś 
1!!-letnią Weronikę Szydłowską na jeden 
rok więzienia. 

Podczas odczytywania przez sędzie· 
go Wileckiego wyroku skazującP.go We· 
ronika Szydłowska poczęła wnosić okrzy· 
ki „n e pójdę do więzienia", „wyrok jest 
nie sprawiedliwy", .jestem niewinna• 
i t. p. Sędzia Wilecki wobec tego po· 
lecił wyprowadzić oskarżonych z saU 
sądowej, by umożliwić odczytanie wy· 
roku. Oskarżona podczas usuwania jej 
z sali stawiła opór, a następnie zemdla
ła. Rodzina oskarżonych, znajdująca się 
na sali sądowej, wszczęła tumult żąda
jąc, aby nie szarpać oskarżonej, gdyż 
może nastąpić poronienie, 

Po doprowadzeniu oskarżonej do 
przytomności eskorta składająca się 
z trzech policjantów siłą odprowadziła 
skazaną do karotki więziennej, którlł 
odjechała do więzienia przy ul. Koper
nika. 

Po przerwie, spowodowanej zajściem 
na sali sądowej, Wilecki dokończył 
odczytywania wyroku, stosują cwobec ska• 
zanych jako środek zapobiegawczy bez• 
względny areszt. (p) 
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Perypetje pomocy położniczej 
dla ubezpieczonych w Kasie Chorych. 
N owe kursy dla rutynowanych akuszerek. 

Równiet nie mają prawll do zapomogi 
bezrobotui, w których rodziuie, pOzosta
jącej we wspólnem gospodarstwie domo
,!em chOó jeden członek pracuje lub po
sIada inne żródła docnodów, rówue lub 
przewyuzajl}ce ew. zauomogę . 

Nr. 5~ . ---=
. Poniedziałek, dnia 22-ao lutego r. b 

htery: A, B, C, D, E, F, Go ' 

Przed paru miesił\cami wypłynęła 
w łódzkiej Kasip Chorych kwest ja zmian 
w pomocy akuszeryjuej dla ubezpip.C1lo
II1ch. 

Przedew8zystkiem wprowadzono t. zw. 
rejony, przyczem z ogólnej liczby 550 
akuszerek zatrzymauo tylko pięćdziesiąt, 
gdy pozostale 500 bez wielkich ceremouji 
odMłano na .zieloną trawkę". 

Z"iązek Zwił\zków Zawodowych pod
j4ł akcję interweucyjn4. Odbyto kilka 
konferenoyj z przedstawicielami władz 
kasowych. 

W dniu wczorajszym z ramienia Z. Z. 
Z. odbył w Kasie Cborycb konfPTencję 
jeden z kierowników Związku, p. Modrze
jewski, z dr. Maczewskim a nastepnie 
z dr. Maczewskim i dr. Bogusławskim, 
naczelnym lekarzem Kasy Cborych. 

P. dr. Bogusł&wski oświadczył, iż 
Kasa zdecydowała się przyjąć do pr&cy 
Wrqstkie zredukowane akuszerki w eha
rak terze zastępczyń akuszerek rejono
wych. 

Jak wynikalo z przedstawienia sprawy 
- nowoprzyjęte akuszerki przejśó majł\ 
specjalny kurs kasowy, pozatem każda 
Zll'Stępezyni może dopiet"o wówczas udać 
~ię do .chorej, gdy otrzyma zezwolenie re- I 
JOnoweJ. 

W związku z t~m wczoraj odbyło się 
żebrauie w Z. Z. z., przy~em p. Mo
dul'jewski zref~rował sprawę. 

pomocy połoinicsej w 8posób nigdzie nie
prsktykow&DY albowiem- jak to zdoła
no bez,pornie nstalió-rejonów nie wpro
wadzano w żadnej z Kas na terenie 
Rzplitej. • 

Dziwne 14 drogi pomocy położniczej 
pod r1l4dami p. Eugenjusza ŁopuszańSkiego. 

Nowe upadłości. 
w dniu wciorajszym ogłoszono u

padłość Abramowi Kwiatowi, właŚCicie
lowi fabryki wyrobów jedwabnych przy 
ul. Piotrkowskiej 49 na żądanie adw. 
Emila MontJaka, pełn o firmy wierzycielki 
,Jos. Barlet" St. Etienne (francja). 

Sąd chwilowo ograniczył s ię odda
niem upadłego pod doz6r policji. 

Zabawa pewiacka na lodzie. 
W sobotę , dnia 20 lutego r. b. od 

godz. 16 do l}l odbędzie sił) zabawa 
na lodzie w Helenowie, urządzona sta
raniem kola lokalnego przysposobieuia 
kobiet do obrony kr..ju . 

Program widce urozmaicony: taniec. 
jazda f 'garowa, orkiestra wojskow&. _ 
Bufet Da miejscu. 50 proc. dochocJu 
na cel PWK. Bilety dla młodzieży w 
cenie 50 gr., dla dorosłych 75 gr. 

Fałszowane dwudziesto
i... dziesięciogroszówki. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 
1) dla bezrobotuych, majłeych l _ 2 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesifl
. cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 11 _ 5 
osób na Utrzymaniu 32 zlotych miesię
cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadających po
nad 5 osób na utrzym&Diu 40 złotych 
miesięczuie. 

Bezrobotni, posiadający dOchody lub 
zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
pro.c. WY~i~nionych wyź~j stawek, otrzy
mUJą zmrueJ<zune sapomogi, a mianowicie: 

I) P03illdający dutą rod~inę - 8taW
kę dla tredniej rodziny, 

2) posiadajl\CY Qrednill rod7,inę-staw_ 
kę dla małej rOdsiny, 

3) posiadajl}cy małł\ rodsinę-50 proc. 
stawki małej. 

Wypłaty odbywae się będll w lokalu 
Urzędu Zl\Siłkowego dla Bezrobotnych 
przy Dl. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach 
od 9-ej" do 14-ej, wedlug następującego 
pol'Zl}dku: 

Wtorek, dnia 23 lutego r. b. , litery. 
H, l, J, K. . 

S roda, dnia 24 lut~go r. b., Iitel'J: 
L, Ł, M, N, O. 

Czwartek, dnia 25 lutego r. b. litery 
P, R, S. 

PilItek, dnia 26 lutego r. b. litery. 
T, U, Vi, Z. '. 

Bezrobotny, zgłaszający sil). po zapo..-
mogę, powinien okazaó: . 

l) dowód osobisty, względnie inue u. 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

'2) legitymację P.U.P.P. 8twierdzajll~ 
fll~t ~~aszania się do koutr.oli stałej co
naJmmeJ raz w ell\KU ostatnIch dwóch ty. 
godni. 

3) ksilltkę ubezpie~niow4 Kasy Cbo. 
rych m. Łodzi oraz człouków I'odziny. 
wspólnie z nim zamieszkujl\cych, b~. 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod
legaj4cego usta wie o zabezpieczeniu Da 
wypadek bezrobocia o rozwil}Z&uiu stoBun_ 
ku najmu, 

5) ksił\żkę obrachunkoW4 swojł r 
C'~łonków rodziuy, wSJlÓluie zamieSzknj4_ 
cycJ.1 i będących we wspólnem gosPOdar
stWIe. 

KRONIKA RADJO\VA. 

Sonata Schuberta na arpedżio nie. Z referatu ttlgo wynikało, że przede
wSZ}'lItkiem rejony przyzuano w sposób 
nieWłdciwy, albowiem niektóre z nich 
Jiie miały wogóle praktyki, nie mając ~a
ufania ubezpieczonych. gdy ak uszerki 
.zastępczynie" w prztlwatająCl'j liczbie 
wypadków majll z reguły praktykę rozga
~onl\. 

. w ciągu dni ostatnich pojawiły 
SIę znowu na terenie Łodzi fałszowa~ 
ne monety dwndziestogroszowe i 10-
groszowe. 

Koncert sławnego wiolonczelisty. 
Dnia 21.2 o godz. 17.45 grać będzie 

przed mikrofonem warszawskim profesor 
Akademji Muzycznej w Berlinie, sławn y 
wiolonczelista, Emanuel Feuerman, co 
roku odWiedzający Polskę, kt6ra zresz
tą jest kol"bką jego dzieciństwa. 

sonata Schuberta jedynie w tej po staci, 
ponieważ ,arpedżion6w" nie znajdzie 
się dziś nigdzie. Hiszpański Wioloncze
lista, G. (jassado, osnuł na motyw.ch 
tej sonaty ,koncert", kt6ry nieco śmia' 
ło kursuje pod nazwą .koncertu wiolon
czelowego Schuberta". 

Ponadto wymaganie, aby aknszerki, 
pracuj4ce po kilka i kilkandcie lat, po
lliad~jl\ee dyplomy, odbywały pl aktYkę, 
jest zgoła ni zrozumiałp, chyba, te Kasa 
zamierza angażować 'obie grup.; b, zpłat
Dycb praco nic, bOWIem P~z cza~ .prak
tyki' Kasa płacJó akuszerkom nie będzie, 
podobnie jak to mIało miejsce :r: bigie
nistkam~ które w liczbie trzystu praco
wały jakiś czas bezinterliSownie, pod po
lOrem odbywania praktyki. 

Związki pOltanowily wypowiedzieć się 
MecJdowanie przeciwko organizowaniu 

Fal~yfikaty różnią się od monet 
autentycznych przedewszystkiem wagą, 
przyczem - mimo nieznacznych roz
miarów krążka metalowego _ różnica 
wagi jest bardzo łatwa do ustalenia. 
Ponadto między monetami prawdziwe
mi a sfałszowanemi istnieje również 
pewna różnica w odeieniu, ta ostatnia 
jednak jest trudniejsza do stWIerdze
nia. 

Znakomity ertysta wystąpi z włas. 
nym recitalem, na kt6rym odegra sona
tę Schuberta na ,arpedtion". 

Nazwę tą otrzymał jeden z wielu 
I !nstrument6w, k~órych praktyka nie przy-/ 
Jęła. Była to Wiolonczela sześciostrun
na, o stroju gitarowym. Przerobiona na 
sonatę wiolonczelową, znana jest dziś 

,Kol Nidrei" M. Brucha jes w stylu 
synagogalnym utrzyman,! rapsodją na 
temat modlitewny żydowski. 

Allegro Appassionato" Saint-Saensa; 
jest kompozycją gładki"go stylu i Rie
problematycznego wirtuozostwa. 

Koncert w radjo z-Lon4ynu. 
Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 

za miesiąc luty 1932 roku. 

Warjacje - HPortrety". .. 
Dn~a 21.2 o godz. 22.05 nadaje Lon- ~ 

dyn międzynarodowy koncert europejski, 
transmitowany również przez Warszawę 

Magistrat ID. Łodzi - UrZ4d Zasiłko
wy dla Beuobotnych - llOdaje do wia
domcaei osób zainteresowanyęh, źe dnia 
~·go Jntl'go 1932 r . rozpoczuie .się wy
płata p3ństwowej zapomogi dorllŹnej za 
B1iesiąc luty 19112 roku dla bezrobot-

nych, po~iadających rodziuę na wyt4cznem 
utrzymaDIn, którzy zgłosili lię do biura 
Urzędu ZĄsiłkowego przy ul l}8 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 i zostali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotui prawa do zapomogi nie mają. 

i wszystkie rozgłośnie polskie. 
Koncertem dyryguje Ar:ur Katteral, 

znany skrzypek i dyrygent angielski. 
W programie kompozycje angielskie: 
Uwertura G. H. Holsta: koncert fcrte
pianowy John Irelanda w wykonaniu 
Heleny Perkin; wyjątek z pięknej opery 
f. Deliusa "Romeo i Julja na wsi', 

wreszcie: ,EnigmatyCzne warjacje E. , 
Elgara, kt6rych zagadkowość polega na 
tem, Że temat jest wtórem, czyli uboez- ' 
ną melodją (kontrapunktem) ja~iejś po' 
wszechnie znanej melndji. 

Nikt jeszcze nie odgadł o jaką .rów. 
noległ,!' melodję chodzi, a kompozytor 
zagadki nie wyjawia. 

Pozatem: każda prawie warjacia jest 
"portretem' jednego z przyjaci6ł Elgara . . 

Kącik ornitologa. 

Ptaki, które nie używają skrzydeł 
"Jajeczko", które pomieści 140 jaj kurzych. 

Nietylko szczątki szkieletów, lecz taicie 
pi6r", resztki sk6ry i jaj znaleziono 
jeszcze w ostatnich czasach. 

Podobn" olbrzymy zamieszkiwały 
dawniej także wyspę Madagaskar. I one 
zostały wytępione przez ludność krajo
wą· Był to prawdopodobnie największy 
struś, jaki kiedykolwiek żył na ziemi, 
a jego jajo pomieściłoby HO jaj kurzych. 

Zdolność latania w powietrzu jest 
specyficzn,! właściwością ptaków, aczkoJ
wiek mamy szereg innych zwierząt, kt6-
re ta kże potrafią się unieść w powietrze 
I przez d łuższy CUlS w niem utrzymać, 
jak np. nietoJ.erze, tzw. psy latajqce 
i niektóre rodzaje jaszczurek i żab za
cpatrzonyeh w błonym iędzy kończynami 
umożliwiające im fruwanie w powietrzu 
w lOCie ślizgowym. 

Z drugi 'j strony należy zanotować 
Wśr Jd ptak6w szereg okazów, kt6re utra
ciły zdolność latania w powietrzu, j.k 
pingwiny. S4 to odmiany, żyjące na od
ległych wyspach lub w okolicach nad
brzeż ny h. Ptaki zamieniły się .. pły
wak6w. Skrzydła ich S4 już niezdolne 
do lotu i skarłowaciale pOSiadają jed
JIIIkże . jeszcze znamiona dawniejszych 
funkcyJ, albo też zamieniły się jak np. 
Il P · ~llwin6w. zupełnie w narz4dy pły
.. eLle. 

N'''1d ·Ine do latania Sil przedewszy
ełkiem hkie największe ptaki: strusie. 

~krzydł~ ich są szczątkami skrzydeł, 
Rle mają onp. r6wnież pi6r lotnych i 
sterujących. Zanikły też u ni . h gruczoły 
odnośne, kt6re wydzielają tlu.<zcz dla 
uodpornieni" pierza przeciwk" wilgoci. 
Ich klatka piersiowa pozbawiona jest 
także oparci. dla mięśni poruszających 
skrzydła. 

Zamiast tego pOSiadają one potężnie 
rozwinięte nogi o palcach częś iowo 
wygiętych w tył, co ułatwia im szybkie 
bieganie. Potrafią one w istocie tak 
szyb ',o bj · c, że nawet najlepszy koń 
wyścigowy ich nie dogoni. Wzrok i słuch 
tych ptak6w jest niezwykle udoskonalo
ny, podczas gdy smak i powonienie S'l 
tylko słabo rozwinięte. 

Ojczyzn/j ich są olbrzymie przestrze' 
nie pustynne i stepowe kraj6w gorących. 
W Afryce i niekt6rych okolicach Azji 
rozpowszechniony jest struś afrykański. 
przy poiywieniu roślinne m struś przez 
długi czas wytrzymać potrafi bez wody. 
Z drugiej strony objawja on szczegól-

niejsze zamiłowanie do wody i gdzie 
sposobność broczy godzinami aż po gło
wę zanużony w wodzie i potrafi dosko
nale pływać 

Podobnie żyje struś amerykański 
Nandu, zamieszkujący terytorja stepowe 
południowej Brazylji, Boliwji, Argentyny 
i Pata , onji. Jest on nieco mniejszy niż 
jego kuzyn afrykański i nie pOi iada też 
jego wspeniałych wielkich pi6r. 

W stepach Australji żyie dalsza od
miana strusia, zwanego Emu. Spokre
wniona z nim odmiana Kazuarów żyje 
w lasach p6łnocnej Australji, na Nowej 
Gwinei i sąsiednich wyspach. 

Najmniejszy z ptak6w-biegaay, Kiwi 
nie większy od zwykłej kury, żyje w n8j~ 
~ ęstszych lasach g6rskich Nowej Zelandji. 
Są to bardzo oryginalne okazy. Dzień 
spędzajq one w dolach ziemnych a nocą 
szukają sobie pożywienia. 

Na Nowe; Zelandji żył jeszcze w 
czasach historycznych inny gatunek stru
sia, Moa, kt6ry oslęgał wysokość -4 m. 

Dzisiej~za nauka stoi na stanowisku, 
że wszystkie te odmiany nie pochodZił 
od wsp61nego przodka lecz powstały 
niezależnie od siebie i dzięki podobnym 
warunkom przechodziły rozwój analo
giczny. 

, Struś afrykański żyje w jedl\ożeństwie 
lecz zdarza się często, że kilka samic 
składa swe jaja do jednego gniazda co 
powoduje często walki między samicami, 
kt6re wszystkie chcą wylęgi wać. Struś. 
amerykański natomiast żyje w wielo' 
żeństwie. 

Strusie są zwierzętami mało inteli~ 
gentnemi, jak na to wskazuje niezwykle 
mała głowa. 

Nauka niezgodna jest co do tego. 
czy struś jest wst. zyman~ w rozwoju 
odmianą ptasiq, czy też oryginalną for
mą świata zwierzęcego, powstałą I roz
winiętą niezależnie od ewolucji, jakll 
przebyły ptaki. 
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Wiadomości sportowe. Imprezy ŁKS-u. 
w zestawieniu par na zaw?d.y bo~

serskie ŁKS·u zaszły w oltatmeJ chWI
li znaczne zmiany, tak, te poza .walką 
Wystracha (BKS, Kato~ice) ze Stlb~8m 
odbędą się ostateczme następujące 
spotkania. W. mUlza: Kajtaniak ~PKS) 
- Liberman (Bar~Kochba), w. Plórko
w&: Matusisk (ŁKS) -. Layer (PKS) 
W. półśrednia: SeweryDlak . (ŁKS) -
Pisarski (Sokół).:{aranow.lkl (LKS) -
Schoen (Un.) MltkowskI (G) . - Na
wrocki (U), W. średnia: Kusto~lk (ŁKS) 
Garik (G), Majer (G) - CzerDlk ~PKS), 
Dulkiewicz (Gl - Bystry (ZJ .), W. 
pólc. Szklarek (G) - Wło.darskl (ŁKS). 

Giełda wars7awska. 
Urzędowa ceduła giełrly walutowel 

z dn. 19 lutego 1932 rokn. -
Ottawa bije mistrzów Olimpjady . 4:1 

NOWY JORK. 111.2. Z~sp~1 hokej?
O&&aIVY, kMry w grndDla I strcznm 
bawił w EGropie i ml~dz1 .lOneml 
w Polsze, rozeg:rał sPQ~kaDle z 0 -

~iiską reprezentacją hok~Jową Kana-
lllllP owracajlłc z Lake PlaCId. . . . 
i1, 6rut,yoa Ottawy pokouala ohm~IJczy-

VI VI stosunku 4:1 i udowodDlla, ze 
tó adyjscy reprez~ntanci w L~ke Placld 
:porzą~z~1i n~ mIarę k8uadyjską tylko 
.iarnemI silami. 

,. 
NOWY JORK, 19.2. Niemiecka. o

li ID pijska drużyna hok!liow~ W.~~()CDlOUłt 
trzema graczami amerykanskllDl (z po
chodzenia Niemcy) rozegrał& w No.wym 
Jorka spotkaaie z H . C. Broux, oilłga
j'lC wynik uierozstrzygnitty 5:5 (2:2, 1:1, 
2:2). 

GOroWU. 
Dolary 8.88.00 

CZEKI. 
6dańsk 173 83 
HOlandja at\1 23 
Londyn 30.75 
N.-York czeki 8.9U 
N.-York kabel 8.916 
Paryż 35.14 
Praga 26.40 
SzwajcaPja 174.16 
Włochy 46.50 
Berlin 211.65 

A KC .T E . 
B-k Polski 97.98 
Lilpop 15.00 

Kalendarzyk sportowy na sobotę i niedzielę. 

Jeduocześnie proszeDl Jeste.śmy.o 
zazuaczenie, iż w celu umożhwlenla 
sportowcom ujrzenia P!l zawodach bok
serskich, meczu hokejowego ~KS-u z 
Legją. organizatorzy przesu~ł)h rozpo
częcie takowego z godz. 12·eJ na 15-tl\. 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budo.wlana 36.00 
Kaleodarzyk sportowy na dziś i ju

IrO jest b. bogaty. w imprezy i przedsta 
wiaJą się naatępu)l\co: 

Sobota: Gry sportowe: sala Niem. 
fim n. godz. 17: finały o puhar PZGS-u 

Boks: Sala Geyera, Piotrkowska 2115, 
• godz. 16·ej międzynarOdowe. zswo~y 
bokserskie. Bar-Kochby z IIdzl~l6m .za
wodników Geyera, Sokoła, IKP I Umou. 

Atletyka: Sala Tow. Gim_nastyczne
go w Pabjanicach, o godz. ~ pp. mecz 
lipaśniczy między drużynamI: KrusZ8-
ender (Pabjanice) i Sokół (Łódź) .. M~cz 
pol~czony z zawoda~ bokserskleml o 
mistrzostwo klubu Kru8zeender. 

Niedziela: 
Boks: Sala Geyera, godz. 12 w poło 

Inauguracyjny mecz bokserskI ŁKS-.u 
z udziałem Wystracha (BKS, KatowI
u) oraz pięściarzy ŁKS· u, Sokuła, Ge-
11ra. Uoionu, PKS-u I Bar Kochby. 

Hokej: lodowisko ŁKS-y, o godz. 
15 pp. mecz hokejowy: Leg,Ja (Warsza
lIa) - ŁKS, poprzedzouy : przed me
łZew: Triumf·-SKS. 

Lyżwiar<two: lodowisko f.Ielenpwa 
o godz. 14 I-sze ~awody łYŻWiarskie o 
mistrzostwQ ŁodzI. ... 

Gry sportowe: Sala Nlemleckleg~ 
Gimnazjum. o godz. 10 prze~ poł. I 
od godz . 17 po poło dokończeme walk 
finałowych . o puhar PZG3-.u przy. u
dzi al e najIep~ych drużyn SIatkówki Z 
całej Polski. 

Automobilizw: ° godz. 9 rauo z 

przed lokalu Touring-Klu~u pr~y u~ 
Moniuszki 2 start do l-sz6j wyCIeczkI 
zimowej tego klubu do Piotrkowa. 

Niezwykły wyczyn polskich 
narciarzy. 

Z Nowego .Jorku donosz~: . . 
P olska olimpijska drużyna uarClarska 

przed opuszczeniem Nowego Jork~ dok~
nala niezwykłego wycly.au, a ml~no~l
cie: W. ciągu 21 miuut nostał.a. Sl~ pIe
szo na szczyt jednego z nSJ WIększych 
drapaczy chmur świata Em~e Sta~es 
mająceD'o 102 pięter wysokOŚCI. Ten nle
zwykły" wyczyn polskich narciarzy spot
kał si~ w Ameryee z· pełnem unanlem, 
gdyż jak dotąd uikt nie dokonał tego 
rodzaju wyczyun. 

. d . y I PrzYJa Z narCH~rZ 
Z Igrzysk zimowych. 

Ekspedycja narciarska, która bawi
la na Igrzyskach zimowych w Lake 
Placid wyruszyłn w drog~ powrot~e, 
do kraju już we wto.rek I obecn~e 
zllaj duj e się na oceame na ok.ręCle 
I~le de Prauce". Pnyjazd narCiarzy 

do Warszawy nastl\pi uaj.prawdopod~b
. uieJ 2~ b. m. Przed . ~dJazdem narCia
rze nasi odnieśli w zawodach z ame
rykanami szereg. sukcesó w. 

4~ inwestycyjua 91.~0 
5~ konwersyjna 40.00 
4~ dolarowa 49 50 20-lecie 

ł6dzkiej Bar-Kochby. 7% stabilizacyjna 55.aO 
8~ B. G. K. 94.93 

. b h 4% ziemski i zł. 31.25 Łódzka Bar-Kochba będZIe l e .0- I 41/ ~ ziemsko zł. 41.80 
dzić 13 marca br. jubileusz 20 · ~tDl~- 8~· m. WllrSZawy 611 .6i 
go istnienia. W dniu t;y:m od~~dz~e SIę 10~pm. Radomia 62.5 O 
sali Filharmonji wielkI pOpIS glmnr 8% ID. Lublina 54.75 
styczny tego klubu, połączony z w3: -
karni bokserskie.ni na kt6rych .wystąplą 
czołowi pięściarze warszawskiege J or
danu. 

Trening przedolimpijski 
szermierzy. 

Obecnie rozpoczął się liT War~?lawi~ 
trening przedolimpijski dla. polsk~eJ 
drużyny szermierczej. yv ~renl~gu ~Ie
~~e również ud~iał Iwowlamn Friedrich, 
który niedawno przybył do Wars:/lawy. 

---------------------Ofiary. 
Ha budowę łodzi podwodnej 
"Odpowiedź Treviranu80wi" 

składa. p. Mi~czyslaw R. zł. 20,-

REKLAMA 
TO 

POTĘGAI 

Czytajcie 
Dziennik tóuz'-i. 

=-... _""-...:._ .. _ .. _ ...... -._ ......................... ~Iii"" ...... _~ .................................... """' ...... ~O~d~w:t:o':rku dnia 16 lutego i dni następnych =~==. ======= 
Dźwiękowy Kino-Teatr . . I dl owieści Korzeniowskiego ,ZWYCIęstwO" p. t. 

" Dramat od:ilwierciadlający przeżycIa. skrzypaczkI A my we ug p y RAJ 
.. Przedwiośnie p I E C Z N 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

N I E B E Z "ol. MM.' M,,"_. Ad~. 1J<""',~. B_I ••• &.,-,/0.,. i i. 
film całkowicie mówIony w Języku polskIm w wyko 1 . D id {Iolder" w roI. gł. Harry Banr. 

Nad program ciekawe aktualności i dodatek Ps:ramountu. Następny program." aw . 

""=="':::::::'::'A,;:-;:;-;;:;;;-~rn:-070;jz.TP:-p:;-wiiTi;(ii·iTe· . ostatnIe o goaz. lU Wlecz. tieny mIej~e: .1 !.~a,. U-QO gr., Początek s.ansów w dni powsz. o godz. ł p. p., w ni.d~~l: :n:;r~~~a :af;,..t. :~ P~ .. ystki. dni z wyjąt~em. 90b?\ medzlel ł SWlą" 
Ul-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ togr·t

na
. bWIISZtyYS wolnego weJ·ścia .w niedziele i święta be.względu e meW&l<n . • UW AGA: Passe-par u l e k 

a S'2S25C~525i!~5i!i!525252S Dziś! Następny program: 

I,R ESURS A DJziŚe! Je eksNacjn.wesze larceYdzinełO Joce MJ:Ya,a p. t . file los' ć _,~:;~ ,:~~;~~'_ ~. 
I ...... w soboty ag. !. w niedziele i święta li. 

o godz. 3, (.30, 6, 7.30 i g.ll>. m: 
ul. Kilińskiego 123 W roli głównej najpopularniejsza gwiazda Francji Anna . Bella. W uastępnych rolach: Andre ~r::~t~;ó~~·~~~·o~/c~ię;~ ... ~~~~~ II}' 

Le~a"r, Roger Treville, Grela Teimer, s ynDy gWlaz or I d ekranu Akrme Prince ~C! Orko pod dyr. p. L. KANTORA. /' ~ 5i!2.5CS5i!2.5CS5i!~e , 
15255i!25i!5i!5i!5CSC.525i!~ 

Dziś /i-dni nast.ępnych! I . M E K S Y K A N K A " 
BezkonkurenCYjny • " 

program sezonu: . h B r .ss LeD CarillD, John Mac Brown 
Dramat w 10 aktach. W roli gł~wnej: pelna.~":lJ~~~~A "przet~~1rU~n~~~~t iost~ g nag~'odzouy złotym medalem za jego 
i król komik6w Slim Surnmervdłe . Film "m...o. k' lorv artWy'tyczne ZIELONA Nr 2/4 wyso le wa -J " • . • . . ALNY' pierwszy 1000;. hlm dŹWIękowy pro-Pocz~t"k seansów w dni pow- II ROMANS SENTYMENT dukcjjSOWIECKlE. J! Wsp.anialezdjeci.a szednie o 4 po poł. w soboty, ]] 

niedzieltl i.święta o 12-ej W pol. • . . . . p sł w trębacz". W roli główuej przekoml~~y SlIm Summervl e Uprasza Się o przybYCie na 'wcze- Prześliczue śpIewy rOilyJskle! Nad program. Farsa p. t . " .o.my .0 Ydw<ż"lOn. ' Na pierwszy SP ans ceny zDlzone! :_ 
,;;;:;:;;lj;;;;'~~~~~"~; UWAGA: PQlDi~mowielkichk.== mIeJsc mepo J " • , t ._ 1-1 Ś n ie.1 sze seanse.. .. 

CORSO 
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Perypetje pomocy położniczej 
dla ubezpieczonych w Kasie Chorych. 
N owe kursy dla rutynowanych akuszerek. 

Równiet nie mają prawll do zapomogi 
bezrobotui, w których rodziuie, pOzosta
jącej we wspólnem gospodarstwie domo
,!em chOó jeden członek pracuje lub po
sIada inne żródła docnodów, rówue lub 
przewyuzajl}ce ew. zauomogę . 

Nr. 5~ . ---=
. Poniedziałek, dnia 22-ao lutego r. b 

htery: A, B, C, D, E, F, Go ' 

Przed paru miesił\cami wypłynęła 
w łódzkiej Kasip Chorych kwest ja zmian 
w pomocy akuszeryjuej dla ubezpip.C1lo
II1ch. 

Przedew8zystkiem wprowadzono t. zw. 
rejony, przyczem z ogólnej liczby 550 
akuszerek zatrzymauo tylko pięćdziesiąt, 
gdy pozostale 500 bez wielkich ceremouji 
odMłano na .zieloną trawkę". 

Z"iązek Zwił\zków Zawodowych pod
j4ł akcję interweucyjn4. Odbyto kilka 
konferenoyj z przedstawicielami władz 
kasowych. 

W dniu wczorajszym z ramienia Z. Z. 
Z. odbył w Kasie Cborycb konfPTencję 
jeden z kierowników Związku, p. Modrze
jewski, z dr. Maczewskim a nastepnie 
z dr. Maczewskim i dr. Bogusławskim, 
naczelnym lekarzem Kasy Cborych. 

P. dr. Bogusł&wski oświadczył, iż 
Kasa zdecydowała się przyjąć do pr&cy 
Wrqstkie zredukowane akuszerki w eha
rak terze zastępczyń akuszerek rejono
wych. 

Jak wynikalo z przedstawienia sprawy 
- nowoprzyjęte akuszerki przejśó majł\ 
specjalny kurs kasowy, pozatem każda 
Zll'Stępezyni może dopiet"o wówczas udać 
~ię do .chorej, gdy otrzyma zezwolenie re- I 
JOnoweJ. 

W związku z t~m wczoraj odbyło się 
żebrauie w Z. Z. z., przy~em p. Mo
dul'jewski zref~rował sprawę. 

pomocy połoinicsej w 8posób nigdzie nie
prsktykow&DY albowiem- jak to zdoła
no bez,pornie nstalió-rejonów nie wpro
wadzano w żadnej z Kas na terenie 
Rzplitej. • 

Dziwne 14 drogi pomocy położniczej 
pod r1l4dami p. Eugenjusza ŁopuszańSkiego. 

Nowe upadłości. 
w dniu wciorajszym ogłoszono u

padłość Abramowi Kwiatowi, właŚCicie
lowi fabryki wyrobów jedwabnych przy 
ul. Piotrkowskiej 49 na żądanie adw. 
Emila MontJaka, pełn o firmy wierzycielki 
,Jos. Barlet" St. Etienne (francja). 

Sąd chwilowo ograniczył s ię odda
niem upadłego pod doz6r policji. 

Zabawa pewiacka na lodzie. 
W sobotę , dnia 20 lutego r. b. od 

godz. 16 do l}l odbędzie sił) zabawa 
na lodzie w Helenowie, urządzona sta
raniem kola lokalnego przysposobieuia 
kobiet do obrony kr..ju . 

Program widce urozmaicony: taniec. 
jazda f 'garowa, orkiestra wojskow&. _ 
Bufet Da miejscu. 50 proc. dochocJu 
na cel PWK. Bilety dla młodzieży w 
cenie 50 gr., dla dorosłych 75 gr. 

Fałszowane dwudziesto
i... dziesięciogroszówki. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 
1) dla bezrobotuych, majłeych l _ 2 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesifl
. cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 11 _ 5 
osób na Utrzymaniu 32 zlotych miesię
cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadających po
nad 5 osób na utrzym&Diu 40 złotych 
miesięczuie. 

Bezrobotni, posiadający dOchody lub 
zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
pro.c. WY~i~nionych wyź~j stawek, otrzy
mUJą zmrueJ<zune sapomogi, a mianowicie: 

I) P03illdający dutą rod~inę - 8taW
kę dla tredniej rodziny, 

2) posiadajl\CY Qrednill rod7,inę-staw_ 
kę dla małej rOdsiny, 

3) posiadajl}cy małł\ rodsinę-50 proc. 
stawki małej. 

Wypłaty odbywae się będll w lokalu 
Urzędu Zl\Siłkowego dla Bezrobotnych 
przy Dl. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach 
od 9-ej" do 14-ej, wedlug następującego 
pol'Zl}dku: 

Wtorek, dnia 23 lutego r. b. , litery. 
H, l, J, K. . 

S roda, dnia 24 lut~go r. b., Iitel'J: 
L, Ł, M, N, O. 

Czwartek, dnia 25 lutego r. b. litery 
P, R, S. 

PilItek, dnia 26 lutego r. b. litery. 
T, U, Vi, Z. '. 

Bezrobotny, zgłaszający sil). po zapo..-
mogę, powinien okazaó: . 

l) dowód osobisty, względnie inue u. 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

'2) legitymację P.U.P.P. 8twierdzajll~ 
fll~t ~~aszania się do koutr.oli stałej co
naJmmeJ raz w ell\KU ostatnIch dwóch ty. 
godni. 

3) ksilltkę ubezpie~niow4 Kasy Cbo. 
rych m. Łodzi oraz człouków I'odziny. 
wspólnie z nim zamieszkujl\cych, b~. 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod
legaj4cego usta wie o zabezpieczeniu Da 
wypadek bezrobocia o rozwil}Z&uiu stoBun_ 
ku najmu, 

5) ksił\żkę obrachunkoW4 swojł r 
C'~łonków rodziuy, wSJlÓluie zamieSzknj4_ 
cycJ.1 i będących we wspólnem gosPOdar
stWIe. 

KRONIKA RADJO\VA. 

Sonata Schuberta na arpedżio nie. Z referatu ttlgo wynikało, że przede
wSZ}'lItkiem rejony przyzuano w sposób 
nieWłdciwy, albowiem niektóre z nich 
Jiie miały wogóle praktyki, nie mając ~a
ufania ubezpieczonych. gdy ak uszerki 
.zastępczynie" w prztlwatająCl'j liczbie 
wypadków majll z reguły praktykę rozga
~onl\. 

. w ciągu dni ostatnich pojawiły 
SIę znowu na terenie Łodzi fałszowa~ 
ne monety dwndziestogroszowe i 10-
groszowe. 

Koncert sławnego wiolonczelisty. 
Dnia 21.2 o godz. 17.45 grać będzie 

przed mikrofonem warszawskim profesor 
Akademji Muzycznej w Berlinie, sławn y 
wiolonczelista, Emanuel Feuerman, co 
roku odWiedzający Polskę, kt6ra zresz
tą jest kol"bką jego dzieciństwa. 

sonata Schuberta jedynie w tej po staci, 
ponieważ ,arpedżion6w" nie znajdzie 
się dziś nigdzie. Hiszpański Wioloncze
lista, G. (jassado, osnuł na motyw.ch 
tej sonaty ,koncert", kt6ry nieco śmia' 
ło kursuje pod nazwą .koncertu wiolon
czelowego Schuberta". 

Ponadto wymaganie, aby aknszerki, 
pracuj4ce po kilka i kilkandcie lat, po
lliad~jl\ee dyplomy, odbywały pl aktYkę, 
jest zgoła ni zrozumiałp, chyba, te Kasa 
zamierza angażować 'obie grup.; b, zpłat
Dycb praco nic, bOWIem P~z cza~ .prak
tyki' Kasa płacJó akuszerkom nie będzie, 
podobnie jak to mIało miejsce :r: bigie
nistkam~ które w liczbie trzystu praco
wały jakiś czas bezinterliSownie, pod po
lOrem odbywania praktyki. 

Związki pOltanowily wypowiedzieć się 
MecJdowanie przeciwko organizowaniu 

Fal~yfikaty różnią się od monet 
autentycznych przedewszystkiem wagą, 
przyczem - mimo nieznacznych roz
miarów krążka metalowego _ różnica 
wagi jest bardzo łatwa do ustalenia. 
Ponadto między monetami prawdziwe
mi a sfałszowanemi istnieje również 
pewna różnica w odeieniu, ta ostatnia 
jednak jest trudniejsza do stWIerdze
nia. 

Znakomity ertysta wystąpi z włas. 
nym recitalem, na kt6rym odegra sona
tę Schuberta na ,arpedtion". 

Nazwę tą otrzymał jeden z wielu 
I !nstrument6w, k~órych praktyka nie przy-/ 
Jęła. Była to Wiolonczela sześciostrun
na, o stroju gitarowym. Przerobiona na 
sonatę wiolonczelową, znana jest dziś 

,Kol Nidrei" M. Brucha jes w stylu 
synagogalnym utrzyman,! rapsodją na 
temat modlitewny żydowski. 

Allegro Appassionato" Saint-Saensa; 
jest kompozycją gładki"go stylu i Rie
problematycznego wirtuozostwa. 

Koncert w radjo z-Lon4ynu. 
Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 

za miesiąc luty 1932 roku. 

Warjacje - HPortrety". .. 
Dn~a 21.2 o godz. 22.05 nadaje Lon- ~ 

dyn międzynarodowy koncert europejski, 
transmitowany również przez Warszawę 

Magistrat ID. Łodzi - UrZ4d Zasiłko
wy dla Beuobotnych - llOdaje do wia
domcaei osób zainteresowanyęh, źe dnia 
~·go Jntl'go 1932 r . rozpoczuie .się wy
płata p3ństwowej zapomogi dorllŹnej za 
B1iesiąc luty 19112 roku dla bezrobot-

nych, po~iadających rodziuę na wyt4cznem 
utrzymaDIn, którzy zgłosili lię do biura 
Urzędu ZĄsiłkowego przy ul l}8 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 i zostali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotui prawa do zapomogi nie mają. 

i wszystkie rozgłośnie polskie. 
Koncertem dyryguje Ar:ur Katteral, 

znany skrzypek i dyrygent angielski. 
W programie kompozycje angielskie: 
Uwertura G. H. Holsta: koncert fcrte
pianowy John Irelanda w wykonaniu 
Heleny Perkin; wyjątek z pięknej opery 
f. Deliusa "Romeo i Julja na wsi', 

wreszcie: ,EnigmatyCzne warjacje E. , 
Elgara, kt6rych zagadkowość polega na 
tem, Że temat jest wtórem, czyli uboez- ' 
ną melodją (kontrapunktem) ja~iejś po' 
wszechnie znanej melndji. 

Nikt jeszcze nie odgadł o jaką .rów. 
noległ,!' melodję chodzi, a kompozytor 
zagadki nie wyjawia. 

Pozatem: każda prawie warjacia jest 
"portretem' jednego z przyjaci6ł Elgara . . 

Kącik ornitologa. 

Ptaki, które nie używają skrzydeł 
"Jajeczko", które pomieści 140 jaj kurzych. 

Nietylko szczątki szkieletów, lecz taicie 
pi6r", resztki sk6ry i jaj znaleziono 
jeszcze w ostatnich czasach. 

Podobn" olbrzymy zamieszkiwały 
dawniej także wyspę Madagaskar. I one 
zostały wytępione przez ludność krajo
wą· Był to prawdopodobnie największy 
struś, jaki kiedykolwiek żył na ziemi, 
a jego jajo pomieściłoby HO jaj kurzych. 

Zdolność latania w powietrzu jest 
specyficzn,! właściwością ptaków, aczkoJ
wiek mamy szereg innych zwierząt, kt6-
re ta kże potrafią się unieść w powietrze 
I przez d łuższy CUlS w niem utrzymać, 
jak np. nietoJ.erze, tzw. psy latajqce 
i niektóre rodzaje jaszczurek i żab za
cpatrzonyeh w błonym iędzy kończynami 
umożliwiające im fruwanie w powietrzu 
w lOCie ślizgowym. 

Z drugi 'j strony należy zanotować 
Wśr Jd ptak6w szereg okazów, kt6re utra
ciły zdolność latania w powietrzu, j.k 
pingwiny. S4 to odmiany, żyjące na od
ległych wyspach lub w okolicach nad
brzeż ny h. Ptaki zamieniły się .. pły
wak6w. Skrzydła ich S4 już niezdolne 
do lotu i skarłowaciale pOSiadają jed
JIIIkże . jeszcze znamiona dawniejszych 
funkcyJ, albo też zamieniły się jak np. 
Il P · ~llwin6w. zupełnie w narz4dy pły
.. eLle. 

N'''1d ·Ine do latania Sil przedewszy
ełkiem hkie największe ptaki: strusie. 

~krzydł~ ich są szczątkami skrzydeł, 
Rle mają onp. r6wnież pi6r lotnych i 
sterujących. Zanikły też u ni . h gruczoły 
odnośne, kt6re wydzielają tlu.<zcz dla 
uodpornieni" pierza przeciwk" wilgoci. 
Ich klatka piersiowa pozbawiona jest 
także oparci. dla mięśni poruszających 
skrzydła. 

Zamiast tego pOSiadają one potężnie 
rozwinięte nogi o palcach częś iowo 
wygiętych w tył, co ułatwia im szybkie 
bieganie. Potrafią one w istocie tak 
szyb ',o bj · c, że nawet najlepszy koń 
wyścigowy ich nie dogoni. Wzrok i słuch 
tych ptak6w jest niezwykle udoskonalo
ny, podczas gdy smak i powonienie S'l 
tylko słabo rozwinięte. 

Ojczyzn/j ich są olbrzymie przestrze' 
nie pustynne i stepowe kraj6w gorących. 
W Afryce i niekt6rych okolicach Azji 
rozpowszechniony jest struś afrykański. 
przy poiywieniu roślinne m struś przez 
długi czas wytrzymać potrafi bez wody. 
Z drugiej strony objawja on szczegól-

niejsze zamiłowanie do wody i gdzie 
sposobność broczy godzinami aż po gło
wę zanużony w wodzie i potrafi dosko
nale pływać 

Podobnie żyje struś amerykański 
Nandu, zamieszkujący terytorja stepowe 
południowej Brazylji, Boliwji, Argentyny 
i Pata , onji. Jest on nieco mniejszy niż 
jego kuzyn afrykański i nie pOi iada też 
jego wspeniałych wielkich pi6r. 

W stepach Australji żyie dalsza od
miana strusia, zwanego Emu. Spokre
wniona z nim odmiana Kazuarów żyje 
w lasach p6łnocnej Australji, na Nowej 
Gwinei i sąsiednich wyspach. 

Najmniejszy z ptak6w-biegaay, Kiwi 
nie większy od zwykłej kury, żyje w n8j~ 
~ ęstszych lasach g6rskich Nowej Zelandji. 
Są to bardzo oryginalne okazy. Dzień 
spędzajq one w dolach ziemnych a nocą 
szukają sobie pożywienia. 

Na Nowe; Zelandji żył jeszcze w 
czasach historycznych inny gatunek stru
sia, Moa, kt6ry oslęgał wysokość -4 m. 

Dzisiej~za nauka stoi na stanowisku, 
że wszystkie te odmiany nie pochodZił 
od wsp61nego przodka lecz powstały 
niezależnie od siebie i dzięki podobnym 
warunkom przechodziły rozwój analo
giczny. 

, Struś afrykański żyje w jedl\ożeństwie 
lecz zdarza się często, że kilka samic 
składa swe jaja do jednego gniazda co 
powoduje często walki między samicami, 
kt6re wszystkie chcą wylęgi wać. Struś. 
amerykański natomiast żyje w wielo' 
żeństwie. 

Strusie są zwierzętami mało inteli~ 
gentnemi, jak na to wskazuje niezwykle 
mała głowa. 

Nauka niezgodna jest co do tego. 
czy struś jest wst. zyman~ w rozwoju 
odmianą ptasiq, czy też oryginalną for
mą świata zwierzęcego, powstałą I roz
winiętą niezależnie od ewolucji, jakll 
przebyły ptaki. 

50. WOZKIM 19.11.22 9. 

Wiadomości sportowe. Imprezy ŁKS-u. 
w zestawieniu par na zaw?d.y bo~

serskie ŁKS·u zaszły w oltatmeJ chWI
li znaczne zmiany, tak, te poza .walką 
Wystracha (BKS, Kato~ice) ze Stlb~8m 
odbędą się ostateczme następujące 
spotkania. W. mUlza: Kajtaniak ~PKS) 
- Liberman (Bar~Kochba), w. Plórko
w&: Matusisk (ŁKS) -. Layer (PKS) 
W. półśrednia: SeweryDlak . (ŁKS) -
Pisarski (Sokół).:{aranow.lkl (LKS) -
Schoen (Un.) MltkowskI (G) . - Na
wrocki (U), W. średnia: Kusto~lk (ŁKS) 
Garik (G), Majer (G) - CzerDlk ~PKS), 
Dulkiewicz (Gl - Bystry (ZJ .), W. 
pólc. Szklarek (G) - Wło.darskl (ŁKS). 

Giełda wars7awska. 
Urzędowa ceduła giełrly walutowel 

z dn. 19 lutego 1932 rokn. -
Ottawa bije mistrzów Olimpjady . 4:1 

NOWY JORK. 111.2. Z~sp~1 hokej?
O&&aIVY, kMry w grndDla I strcznm 
bawił w EGropie i ml~dz1 .lOneml 
w Polsze, rozeg:rał sPQ~kaDle z 0 -

~iiską reprezentacją hok~Jową Kana-
lllllP owracajlłc z Lake PlaCId. . . . 
i1, 6rut,yoa Ottawy pokouala ohm~IJczy-

VI VI stosunku 4:1 i udowodDlla, ze 
tó adyjscy reprez~ntanci w L~ke Placld 
:porzą~z~1i n~ mIarę k8uadyjską tylko 
.iarnemI silami. 

,. 
NOWY JORK, 19.2. Niemiecka. o

li ID pijska drużyna hok!liow~ W.~~()CDlOUłt 
trzema graczami amerykanskllDl (z po
chodzenia Niemcy) rozegrał& w No.wym 
Jorka spotkaaie z H . C. Broux, oilłga
j'lC wynik uierozstrzygnitty 5:5 (2:2, 1:1, 
2:2). 

GOroWU. 
Dolary 8.88.00 

CZEKI. 
6dańsk 173 83 
HOlandja at\1 23 
Londyn 30.75 
N.-York czeki 8.9U 
N.-York kabel 8.916 
Paryż 35.14 
Praga 26.40 
SzwajcaPja 174.16 
Włochy 46.50 
Berlin 211.65 

A KC .T E . 
B-k Polski 97.98 
Lilpop 15.00 

Kalendarzyk sportowy na sobotę i niedzielę. 

Jeduocześnie proszeDl Jeste.śmy.o 
zazuaczenie, iż w celu umożhwlenla 
sportowcom ujrzenia P!l zawodach bok
serskich, meczu hokejowego ~KS-u z 
Legją. organizatorzy przesu~ł)h rozpo
częcie takowego z godz. 12·eJ na 15-tl\. 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budo.wlana 36.00 
Kaleodarzyk sportowy na dziś i ju

IrO jest b. bogaty. w imprezy i przedsta 
wiaJą się naatępu)l\co: 

Sobota: Gry sportowe: sala Niem. 
fim n. godz. 17: finały o puhar PZGS-u 

Boks: Sala Geyera, Piotrkowska 2115, 
• godz. 16·ej międzynarOdowe. zswo~y 
bokserskie. Bar-Kochby z IIdzl~l6m .za
wodników Geyera, Sokoła, IKP I Umou. 

Atletyka: Sala Tow. Gim_nastyczne
go w Pabjanicach, o godz. ~ pp. mecz 
lipaśniczy między drużynamI: KrusZ8-
ender (Pabjanice) i Sokół (Łódź) .. M~cz 
pol~czony z zawoda~ bokserskleml o 
mistrzostwo klubu Kru8zeender. 

Niedziela: 
Boks: Sala Geyera, godz. 12 w poło 

Inauguracyjny mecz bokserskI ŁKS-.u 
z udziałem Wystracha (BKS, KatowI
u) oraz pięściarzy ŁKS· u, Sokuła, Ge-
11ra. Uoionu, PKS-u I Bar Kochby. 

Hokej: lodowisko ŁKS-y, o godz. 
15 pp. mecz hokejowy: Leg,Ja (Warsza
lIa) - ŁKS, poprzedzouy : przed me
łZew: Triumf·-SKS. 

Lyżwiar<two: lodowisko f.Ielenpwa 
o godz. 14 I-sze ~awody łYŻWiarskie o 
mistrzostwQ ŁodzI. ... 

Gry sportowe: Sala Nlemleckleg~ 
Gimnazjum. o godz. 10 prze~ poł. I 
od godz . 17 po poło dokończeme walk 
finałowych . o puhar PZG3-.u przy. u
dzi al e najIep~ych drużyn SIatkówki Z 
całej Polski. 

Automobilizw: ° godz. 9 rauo z 

przed lokalu Touring-Klu~u pr~y u~ 
Moniuszki 2 start do l-sz6j wyCIeczkI 
zimowej tego klubu do Piotrkowa. 

Niezwykły wyczyn polskich 
narciarzy. 

Z Nowego .Jorku donosz~: . . 
P olska olimpijska drużyna uarClarska 

przed opuszczeniem Nowego Jork~ dok~
nala niezwykłego wycly.au, a ml~no~l
cie: W. ciągu 21 miuut nostał.a. Sl~ pIe
szo na szczyt jednego z nSJ WIększych 
drapaczy chmur świata Em~e Sta~es 
mająceD'o 102 pięter wysokOŚCI. Ten nle
zwykły" wyczyn polskich narciarzy spot
kał si~ w Ameryee z· pełnem unanlem, 
gdyż jak dotąd uikt nie dokonał tego 
rodzaju wyczyun. 

. d . y I PrzYJa Z narCH~rZ 
Z Igrzysk zimowych. 

Ekspedycja narciarska, która bawi
la na Igrzyskach zimowych w Lake 
Placid wyruszyłn w drog~ powrot~e, 
do kraju już we wto.rek I obecn~e 
zllaj duj e się na oceame na ok.ręCle 
I~le de Prauce". Pnyjazd narCiarzy 

do Warszawy nastl\pi uaj.prawdopod~b
. uieJ 2~ b. m. Przed . ~dJazdem narCia
rze nasi odnieśli w zawodach z ame
rykanami szereg. sukcesó w. 

4~ inwestycyjua 91.~0 
5~ konwersyjna 40.00 
4~ dolarowa 49 50 20-lecie 

ł6dzkiej Bar-Kochby. 7% stabilizacyjna 55.aO 
8~ B. G. K. 94.93 

. b h 4% ziemski i zł. 31.25 Łódzka Bar-Kochba będZIe l e .0- I 41/ ~ ziemsko zł. 41.80 
dzić 13 marca br. jubileusz 20 · ~tDl~- 8~· m. WllrSZawy 611 .6i 
go istnienia. W dniu t;y:m od~~dz~e SIę 10~pm. Radomia 62.5 O 
sali Filharmonji wielkI pOpIS glmnr 8% ID. Lublina 54.75 
styczny tego klubu, połączony z w3: -
karni bokserskie.ni na kt6rych .wystąplą 
czołowi pięściarze warszawskiege J or
danu. 

Trening przedolimpijski 
szermierzy. 

Obecnie rozpoczął się liT War~?lawi~ 
trening przedolimpijski dla. polsk~eJ 
drużyny szermierczej. yv ~renl~gu ~Ie
~~e również ud~iał Iwowlamn Friedrich, 
który niedawno przybył do Wars:/lawy. 

---------------------Ofiary. 
Ha budowę łodzi podwodnej 
"Odpowiedź Treviranu80wi" 

składa. p. Mi~czyslaw R. zł. 20,-

REKLAMA 
TO 

POTĘGAI 

Czytajcie 
Dziennik tóuz'-i. 

=-... _""-...:._ .. _ .. _ ...... -._ ......................... ~Iii"" ...... _~ .................................... """' ...... ~O~d~w:t:o':rku dnia 16 lutego i dni następnych =~==. ======= 
Dźwiękowy Kino-Teatr . . I dl owieści Korzeniowskiego ,ZWYCIęstwO" p. t. 

" Dramat od:ilwierciadlający przeżycIa. skrzypaczkI A my we ug p y RAJ 
.. Przedwiośnie p I E C Z N 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

N I E B E Z "ol. MM.' M,,"_. Ad~. 1J<""',~. B_I ••• &.,-,/0.,. i i. 
film całkowicie mówIony w Języku polskIm w wyko 1 . D id {Iolder" w roI. gł. Harry Banr. 

Nad program ciekawe aktualności i dodatek Ps:ramountu. Następny program." aw . 

""=="':::::::'::'A,;:-;:;-;;:;;;-~rn:-070;jz.TP:-p:;-wiiTi;(ii·iTe· . ostatnIe o goaz. lU Wlecz. tieny mIej~e: .1 !.~a,. U-QO gr., Początek s.ansów w dni powsz. o godz. ł p. p., w ni.d~~l: :n:;r~~~a :af;,..t. :~ P~ .. ystki. dni z wyjąt~em. 90b?\ medzlel ł SWlą" 
Ul-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ togr·t

na
. bWIISZtyYS wolnego weJ·ścia .w niedziele i święta be.względu e meW&l<n . • UW AGA: Passe-par u l e k 

a S'2S25C~525i!~5i!i!525252S Dziś! Następny program: 

I,R ESURS A DJziŚe! Je eksNacjn.wesze larceYdzinełO Joce MJ:Ya,a p. t . file los' ć _,~:;~ ,:~~;~~'_ ~. 
I ...... w soboty ag. !. w niedziele i święta li. 

o godz. 3, (.30, 6, 7.30 i g.ll>. m: 
ul. Kilińskiego 123 W roli głównej najpopularniejsza gwiazda Francji Anna . Bella. W uastępnych rolach: Andre ~r::~t~;ó~~·~~~·o~/c~ię;~ ... ~~~~~ II}' 

Le~a"r, Roger Treville, Grela Teimer, s ynDy gWlaz or I d ekranu Akrme Prince ~C! Orko pod dyr. p. L. KANTORA. /' ~ 5i!2.5CS5i!2.5CS5i!~e , 
15255i!25i!5i!5i!5CSC.525i!~ 

Dziś /i-dni nast.ępnych! I . M E K S Y K A N K A " 
BezkonkurenCYjny • " 

program sezonu: . h B r .ss LeD CarillD, John Mac Brown 
Dramat w 10 aktach. W roli gł~wnej: pelna.~":lJ~~~~A "przet~~1rU~n~~~~t iost~ g nag~'odzouy złotym medalem za jego 
i król komik6w Slim Surnmervdłe . Film "m...o. k' lorv artWy'tyczne ZIELONA Nr 2/4 wyso le wa -J " • . • . . ALNY' pierwszy 1000;. hlm dŹWIękowy pro-Pocz~t"k seansów w dni pow- II ROMANS SENTYMENT dukcjjSOWIECKlE. J! Wsp.anialezdjeci.a szednie o 4 po poł. w soboty, ]] 

niedzieltl i.święta o 12-ej W pol. • . . . . p sł w trębacz". W roli główuej przekoml~~y SlIm Summervl e Uprasza Się o przybYCie na 'wcze- Prześliczue śpIewy rOilyJskle! Nad program. Farsa p. t . " .o.my .0 Ydw<ż"lOn. ' Na pierwszy SP ans ceny zDlzone! :_ 
,;;;:;:;;lj;;;;'~~~~~"~; UWAGA: PQlDi~mowielkichk.== mIeJsc mepo J " • , t ._ 1-1 Ś n ie.1 sze seanse.. .. 

CORSO 



Kfno Dźwiękowe Kocha, tęskni i Z3Cbwyca Ja'1łet G"Y"Of', ultodai. uwielbia i poryw" sl'>oim taleDtem QhCJrks FflN'Jl IV "itIliam flImie Fon p. t . 

"RAKIETA" ~~1,:,~ .. ~ (~y ~.~ .~~.~'~6~ A~M! ~ 4d Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 1'0CZl\tek. "eansów codzielInie o ~. ~ po poł. , W. soi>?t!. 'niedziele i świf}ta o godz. 2 po pol. )la l-szy s~a"s ., " . • l I . .- - J w~zystkle mIejsca po bO gr. , • . I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I , 
tłł ODEON DżwięlcoW' Kiuo-l'utry ..... ! Poraz pierwszy w Łodzi ! 

15=== ulubieniec publiczności Victor Me LagIen. Edmund Love, Greta Nissen, L. Bl'endzel W we oł~j komedji 

~ == = 
= == == = == = 

I Nad progr~m: Dodatek dźwiękówy. 
• 1.UlIW1l11H1II1111I1I1UWIIIIIIIHIiIIIlIUIHIHIIIIIIIIIIIDIDIID1nnUIIIHlllinIOlnllllmllmnllllnnrnIlIlllIlHII1UlllUIIHflllOl 

Od dnia 14. n. 32 I doi następnych . wielkomiejski 
dr .. m&t erotyczny z prologiem pod tyto 

Niewolnica Miłości 
• (Dramat serca kobier.ego) 

W l'olach głównyc)f: J8dwigll-SmOSIIlSb, Ordonówna, 
M. MalickR, Józef Węgrzyn. 

Rz~cz dY.i~j6 się w Warszawie .i w jednym z oko
licsnych dworów. 

Nad program: Wesoła farsa. 
Nast41pny program, 

Limanowskiego 38 1. Gdy pólnoc wybije II. 

Dtwłęlrowy Klno-Teatr 

MIMOZA 
ul. Klłłńskiego 113. 

On wtorku dn. II) do poniedziałku 
22-go lutego 1932 f. wł. 

Arcydzido. które wstrz~meło sumieniem świata. ~sprzeCZnte najleplz;y: film dźwiękowy jaki dotychczas wyprodnkowano /P. t.. 

S~·ARVQeM 
w rolach głównye-h Wallace Beuy, 8ehł#j~ MO'I"rU, Luc;,; Tot.e 

Nad program: La ... rel i Hard'l/. 
SastępDy program: .. Pochod"ia". W -rolaclr g!ó'lJn,cn. J.aura la 

PlImte i John Bo\e&. 

Poez"telt .... nsów' ... dni pow ••• dnie o god"lnie "'&J, .. soboty, nied.lel. 
I święta. godzlnle 2-";. O.tatnl ..,an. o god~ 9.15. Na plenrny seans 

..... y.tld. mi.J .. " po GO gr. 

Do akt Nr. E. : 231 1932 r. 

Ollloszenie. 
Komornik Sl\dll Grodzki~go w Łodzi, 

rewir1l 6 zamieszkaly w Łod7<i, lIl"Zy ul. 
Nr.rutowicza 10, na zuadzie art. 1030 
U. P. C. oglS>lza, że 'IV dnill 8 marca 
11182 r. od godz. 10 rano w Łądzi przy 
al. T~backiej pod Nr. 18 odbędzie się 
..,ned.t :I pnetargu pllbticsDego rucllo
mjlŚCi, ualeących do ftr. .Izrael TylIer " 
i aklada.il\cycb sill I m~bli o!lZ&eO"&JIJch 
11& IDmę Ił. 580. 

Łódż, dnia 16 lutego 1932 r. 
Komornik L. W_,\SOWSKL 

Do akt ]f> E. 899 19S1 I'. 

Oj.(loszenie. 
KomQrnik S~du Gro-dlki~go w ·Łodzi, 

' rewiru 6 umie3zkaly w Łodzi, przy 111. 
Narutowieza lana zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogluza, :te w dnill S imarca 1932 
7. od godz. 10 rano w Łoilzi, przy- nI. 
Piramowjc:.ta Joi ł odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publiczD4'go l'lIęhomości na
letllcych do &mula-Zajnweia B&ndego i 
składajlłcyeh się II mebli, oszacowanych 
aa lum/} 11:1. 995.-

Lódi, dnia 15 lute(o 1932 r. 
Komornik 1.. W.:\SOWSKL 

Akl.a prawy Nr. Z. 6/a2 . 

Wezwanie pubłiczne . 
Przewodniczl\ey III-go Wyd1iBlo ' Handlowego Sl\du Okrę

gowego w Łodzi, na zasadzie art. !l ROlporzl\dzenia Preżrd.enta Rzeczypospolir...j Polskiej. z dnia 23 grudnia 1927 roku 9 pobieganiu ul1a~łości (Dz. U Nr. 8/Z, poz. 20) z8.wiauamla, że firma .JÓz~ f Sśiller", miesz~ąca się w Ł~d>;i pny nL Piotrkowskiej Nr. 69, wnio la w dniu 16 stycznia 193~ r. podanie do Sądu O.uęgowego w Łodzi, o udzielenie jej 'odroczenia wypłat i że termin do ro~poznanill pOw'yższ~go podania ll)§tat wyznaczony na dzień 81 marca 1932 T., gouz. 10 rano, sala Nr. III. '" gmachn Sl\du Okręgowego w Łodzi, Plac Dl\browskiego Nr. 5 (Nr. ~prawy Z. 6/32). 
Wierzyciele powyźsz'i:j firmy' mogl\ przybyć na rozprawę Sl\dowl\, celem udzielenia SĄdowi wyjałnif ń. 

Wice· Prezes: 
(-) J. Kiszmiszjan. 

Sr.. Se».l'etarz: 
(-) 7. ·Cichecki. 

l' -VOgł0szenie. 
S~d Okręgowy w Łodzi z dnia 16 lutego 1932 ' r. zaocznie postanowił: ogłosić upadłość handłtrj~cemu Majorowi Cederbaumowi, chwilę otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo nil dzień 13 lutego 1932, zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Juljusza Schreera, zamianować kuratorem upadłości adwokata Natana Grynberg., nakazać 

opieczętowanie kdntoru, składów, zbioru dokumentów, kasy, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłego gdziekolwiek się one znajduj!!; dokonać publikacji wyroku, zgodnie z przepisami art. ~ p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności, odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Za zgodność: Kurator upadłości 
Natan Orynherg, adwokat, 

Zachodnia 70, tel. 161-09. 
Na mocy art. 475 i ~78 K'. H. wzywam wierzycieli po

wyższej upadłości, aby w dniu 21 lutego 1932 r., o g. 12 
w pol. stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale III 
HandLow~m przy ul. PL D-}brow3kiego Nr. 5, pok. 15 osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedliwiającemi Jeh 
wierzytelność w celu wystuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowycb. 

. Sędzia Komisarz 
Juljusz Schreer. 

Sędzia Handlowy 

Do akt JII! .E. 'H9 1932 r. 

Bi:tuterję 
ugaild na ",I" ., 
gotówko.... P o I ... 
• Preclosa- Piotrto ... s". 123 w pOd"ó"u. -B allllno9ćl Agenc,i-lIi 

powiększ.a , .. _ 
iretowyeh pos.ukl" .. 
n i ~ całej ~ol8et. 
"100'k'l prowIIJą,>1n<It 

I 
"autów podró., I." 
powiedw" premj",_ 
Doc:h6d d.ienn,. at
łO .l. Piszcie ..... 

I kus", rrarJló'w, stn,-... I ka poodowa IOS.2Ió 

r pot''2ebny cbło»i .. 
do wa.rszta"1ł. 

.cegieJniana 30. 

Kar~ty i samocl!o47 
do wy",ajęeia Da 

glu b)'. CegielnianĄ at 

Owmanę .~ 
kową, lapftall, 

le:iankę, kr'.e.IĄ ~ 
bo ... , otQmU1 1dJ
wane, robota 801idJu1, 
",wo sproedallJ. II
lliJUię$o \tsi). 1'> ..... 
<ili.oki. 

§lIlIIIIIIIIIUlWIIIIIIIB 

Obiady 
ImaQlle i lanlo "l' 
."Ie 11 llilopatla ~ 
II .... jści. 18, parlift, 

lt~KlAM! 
T~ 

POT~GAr 

Do akt. E;roll 19:12,. Ogloszenie. 
Komornik S,du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru fi zamieszkały w Łodzi, przy uL 
Narutowieza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglaszl\, że w dniu 7 marca 1932 
r. od- godz. 10 rano w Łodzi pr.y ni. 
Piotrkowskiej nr. 8s odbędzie się sprzedaż 
z przetargu public1;nego ruchom ości, na
letlłcych do IzaaJra ut'3elita i skład~jl\cych 
się z 10 szt\lk towaru ogólnej miRry 48 
mtr., oszacowanych Da eumę zł. 480.-

Ogłoszen ie, 

Lódż, dnilUf; lutego lOS! r. 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

Poszukuj ę 

mas'zyny 
parowej o sile 100-160 HP. 

na~,ehmialll. W dobrym stanie. O;erly io 
am .• Dziennika Łódzkiego' Bab .Ma.."'I)'

na parowa'. 

Komornik S"du Grodzkiego .., J.,oiĄ 
I fewiru aami ... lt&ly w Ło.bi Prl)' lit 
G}ól'nęj nr. 17 na • • &sad,i. lU1. 10lf/ 
U. P. c: oltlas"", 'e .. 4niu 2 mar.a 1982 ,. 
od.godo 10 rano VI Loda; prsy ul. lN.apl6U
akiego ' !,!r. ló7 odbę<ble się apnedd z p ..... 
targu publlcme!fo ruohomoścl nalei'lQ'cb'" 
li,my lIlakus." l .lmHjl m_a. B.rlo"łwstlrll 
i sk!adal!!o)'ob się. mebli, konia, Itrów,"''' 
"U 1 mas%Iny do Sllci.J osaa.co.,.,oy&b a ... 
IDę :.ł. IQ!!, 

Łódź, dnia 9 Jutego 1932-r. 
B:omornik L. No\llOao"SU 

D,R. MED. 

dward Reicher 
choroby skórnI! . "e"fR~~ 

v I. PoIudnto.wa M. j8. 
Tel 2<)1·98. 

PnJ'jrilojl! od 8-11 rall8 i ~ 3-05 W., 
- w Riedaiele i świ~" od 9-1.. ~t--~~~~~ __ ~------~~~~~~~ __ ~~ ~ Cen.""ET o~ł:oszen.. Za .. io .... mUilBetiow, HalBO..., (i łamy): pned tekstem 1 w tersol. M gr~ sa tetatem I ltomll1llka t)' łO ~p_. ~no-eT ~ • logi - 50 gr., • ...,czajn. za lwiera mi\im. (.tron.S .łamów) 12 jrl'_ oslo_nia drobne 13gr., sa WP" naJanieJ-.L lJ!O. dla poou:unJ"""ch pruy la gr., najmulej." ogl-';I l ol. - OJfłMMnia _i_w. o SO pooe. ...... 1. Dr. IIIf!;raaJO&JQ'ch o 100 proc. dro8j. Za tef'lllilloW}' druk oglo ... u, kO.UBita,,", i OIlM &4mIDlftrIlOJa IIH ocIpowiUII. C II II' , r 8 .1Ijm . r a t ,. _iu'ęcmi. W Lo.I.i ,.,.. 3.10, 8a pntrUtojl zł. "lO, la O<ło08.onI. 010 domu W gr. - Preaum.rarę pru"""'; m.iDa I;rl.o 1-jIe I l6-go kaśd.go .,1.-1..-Ileclaktor. J6zef P,...!yby~lrl. Z. wydJLWllictwo: !i:dJlJ.UM Bła16w!'Ilri . Dru 1.. TarkewłlinelfO. CegiłliDiua 19. 

Dziś 12 stron i dodatek ilustrowany 

~ NQ 52. Niedziela, dn. 21 lutego 1932 r. · 1 Rok II. 
Redakcja: ul. Cegiel.nlana )(r 19, tele/on 134-S6. II -..._- ..".. -O ~. Redaktor przyjmuje od godz. 7-9 wl.... - '-" ....... ~ .i:::II ~.-

Administracja; ul. Cegielniana IY, tel. 134-86. 
Reld&m&cje przyjmuje się tamże. 

WIBLKA OFBNZYWA JAPONJI. 
Ciężka artylerja i samoloty działają. 

SZANGHAJ, 20.2. Dziś o godzinie 
7-eJ rano upłynął termin ultimatum 
japońskiego, domagaj ącego si~ od Chin
ozyków wycotania wojsk na odległość 
20 klm. od Szanghaju. Chińozycy 
jeszcze wczoraj odpowiedzieli odmową. 

Podjęcia -japońskiej 
ofenzywy 

w 29 minut po upływie ultimatum 
głównodowodzący wojsk japońskich gen. 
Ujeda wydał rozkaz rozpoez~eia ofeu
zywy na pozycje chińskie. 

Na całym froncie odezwały się 
wszystkie armaty i karabiny maszy
nowe. HuragRnowy ogień j est tak gęsty, 
te niepodobna odrótnić pojedyńczych 
detonacyj. 

Równocześnie [jad Sza·Pej wystar
towało 10 japońskich samolotów bow
bowych, które pocz~ły bombardować 
pozycje chińskie. 120 dalszych samo
lotów bombowych i 60 myśliwskich 
stoi w pogotowiu do startu. 

Skuteczna działalność 
chińskiej artylerji 

Celem ataku jest lewe skrzydło po
zycyj chińskich. 

O godz. 8.50 odpowiedziały ogniem 
równiet armaty chińskie. Jeden z chiń
skich granatów wybuch na pokład~i" 
japuńskiego okrętu wojennego zabija
j~c jednego marynarza i raniąc kilku. 
Chińczycy ostrz31iwują okolice głów
nego dowództwa japońskiego, przed 
którem stoją tanki, gotowe do ataku. 

Po kilkugodzinnem bombardowaniu 
artyleryjskiem i lotuiczem Japończycy 
zamierzają rzucić do ataku piechotę. 

Oddziały szturmowały VI' pierwszej 
linji liczą 13.000 ludzi, 

Japończycy posuwają 
się naprzód. 

Linja frontu japońskiego biegnąca od 
Hong· Kiu do Paoszan ma być przesu
nięta w kierunku południowo-zachodnim. 
Gł6wny atak skierują Japończycy na 
Kiang-Wan, punkt węzłowy linij kolejo
wych Szanghaj - Nankin i Szanghaj 
Hanczau, przez co 11,000 Chińczyków 
IV Sza:Pej zostanie o.ciętych i wypar
tych w kierunku kanału Suczau, po któ
rego drugiej stronie stoją oddziały ame· 
rykańskie i angielskie. 

Równocześnie z ofenzywą na Sza
Pej podjęty został atak na fort i wieś 
WUSURg. 

Konsulowie Ameryki i Anglji wezwali 
swych obywateli do opuszczenia północ
nej i wschodniej części koncesji mię
dzynarodowej, która niewątpliwie objęta 
będzie również walkami. 

. LONDYN, 20.2. - Według ostatnich 
wIadomości Japończycy posuwają się 
Wprawdzie powoli, ale stale, naprzód. 
p.o zaciętym boju z Chińczykami udało 
Się oddziałowi japońskiemu zaj!!ć Klub 
Sportowy koło Kiang-Wan. 

Siły walczących 
armji. 

LONDYN, 20. 2. - Z Ottawy 
donoszą., że 5u oficerów pilotów i 200 
~echalJików, uczestników, woj~y świa-

towej, zaofiarowało swe nsługi al"Illij 
chińskiej w walkach przeciwko Ja
ponji. 

PARYŻ, 20. 2. Przy ocenie sy
tnacji militarnej na Dalekim Wscho
dzie francuscy rzeczoznawcy wojskowi 
biorą pod uwagę, iż Japończycy roz
porządza,ją w chwili obecnej 200 ty
siącami żołnierzy oraz putężnym ma
teriałem artyleryjskim, zwłaszcza ar
matami 75 i 153 mm. oraz tankami. 
Teren jednak pocięty jest licznemi po
lami ryżowemi i pokryty niezliczoną 
ilością pagórków i mogił, które utrud- , 
niają posuwauie się tanków i armat. 1 

Armja kantońska liczy po otrzy· 
mauiu posiłków 45.000. W ostatnich 
czasach otrzymała ona kilka bateryj 
artylelji ciężkiej i lekkiej . Dwie wzo
rowe dywizje leżą obozero na połud
nie od Szanghaju. Jednakowoż oddział 
w sile 4 - 5.000 żołnierzy, od
danych Czang-Kai Szekowi, wysłany 
został w okolicę Wn-Snng. Syg~ali
zawana jest również obecność na pół
nocy 3-ej dywizji grupy Czang-Kai
Szeka. 

LONDYN, 2Q lutego. (Tel. wł.). 
Z Szanghaju donoszą: że dziś, o go
dzinie 7 min. 20 rano, według czasu 
miej,scowego, dowódca wojsk japoń
skich, gen. Ojeda, wydał rozkaz roz
poczęcia ofenzywy, ponieważ ultimll
tum npłynęło o godz. 'j -ej rano. O 

godz. 7 min. 30 rozpoczął się ogień 
artylelji japońskiej na całej linji . 10 
japońskich samolotów-miotaczy bomb 
krąży nad Czapej. 

Japończycy zamierzają po kilku
godzinnem ostrzeliwauiu pozycyj chiń
skich rozpocząć szturm. Linjl/, froutu 
biegnie od północnej granicy koucesji 
międzynarodowej do portu Wusung. 
Najzażartsze walki toczą się pomię
dzy Wus ,ng /lo Kiangwan. Siły japoń
skie na linji fmntu wynoszą 13.000 
ludzi. . 

Na drogiej linji stoją w pogoto
wiu oddzialy piechoty morskiej. Pod
cza.~ o tatniej nocy z obu stron za
mien iono zaledwie kilka stJ·zRlów . 
Granaty chińskie trafiły w jeden z 
okrętów japoński ch. Jeden marynarz 
japoD.ski jest zabily. Kilka grauatów 
chińskich eksplodowało w pobliżu ja-I 
pońskiej kwatery głównej. Konsulowie 
generalni Stan. Zjednoczonych i An
glji zatądali od swych obywateli e
wakuacji północnej i wschoduiE'j dziel
nicy międzynarodowej. 

RYGA, 20 lutego. - Wedłng do
niesień sowieckich z Szaughaju, woj
ska japońskie przypuściły szturm do 
uniwersytetu chińskiego w Szangłiajn. 
Studenci chińscy z bronią w rękach 
odpierali atak. Walki trwają. Bibljo
teka, zawieraja,ca 300.000 tomów stoi 
w plomieniach. 

SZAJGHAJ, ~O. 2 (PAT). Głów
na kwatera japoń kilo nonosi że wojska 
japęńskie odebrały chiuczykom miej
scowość Kiang-Wang wraz z clworcE'm. 
Dokoła miasta toezl!, się krwawe wal
ki na bagnety. Straty po obu stro
nach SI!, bardzo znaczne. 

NUWY YORK, 20. 2. (PAT)
Z Szanghaju donoszą., że armja japoń
ska wspierana ogniem 9 krążowników 
rozpoczęła powolne posnwanie się 
skrzydła całego frontu walki na pół
noc od Sza-PeL Wojska japońskie 
kiernjl!, się obecnie w stronę Wusung, 
który StOi w płomieniach lecz ffagi 
chińskie powiewają na tortach, pomi
mo stałego bOll!bardowania zarówno 
przez samoloty jak i okręt.y japońskie. 

WIE DEN, 20. 2. (PAT) ~Neue 
Wiener Abendsblatt U donosi z Sidney 
(Au~trja), że wstrzymano tam urloPY' 
marynarzom. Rezerwiści otrzymali 
J:ozkaz P()zo awania w pogotowiu. 
Flota w Australji składa się z d!\,uch 
krążowników, 2 torpedowców z jedne
go okrętu macierzystego dla samolotów. 
Flota rezerwowa liczy 2 k~żowniki, 
6 torpedowców i 6 mniejszych okrę
tów. 

W razie zaostrzenia sytuacji w 
Chinach flota odpłynąć ma do Szan
gajll. 

Podarunki dla' dzielnych lotników. 
Płk. Rayski przeciw "Robotnikowi" o oszc.zerstwo Zeznania mjr. Kubali spowodowały wyrok uniewinniający oskarżonego. 

WARSZA W A, ?O lutego (tel. w1.)
W · sierpniu J927 r. \V .Robotniku" 

którego wówczas redaktorem odpowie
dzialnym był Stanisław Dubois, ukazał 
się artykuł. w którym autor zarzucał 
~zerowi departamentu aeronautyki M. 
S. Wojsk. , pułkownikowi-pilotowi int. 
Ludomirowi Rayskiemu przyjęcie ła
pówki, Cozy też podarunku od franca
kiej firmy Lorraine . Dietrich, dostar
czającej silników polskiemu lotnictwu 
wojskowemu. 

Następnie nieujawniony autor o
szczerczej wiadomości twiet:dził. iż 
wspomniana wyżej firma obdarLwała 
pIk. Rayskiego samochodem rzekomo 
za odbyty rai d Paryż - Afryka Peł
noCIla - Warszawa na aparacie z sil
nikiem tej fabryki, ale dopiero w trzy 
lata po tej eskapadzie, gdy płk. Ray~i 
został szefem departamentu. 

Czując się dotknięty tą wiadomościl} 
- pIk. Rayski zaskartył redaktora od
powiedzialnego, p Stauisława Dubois, 
do sądu, przyczem wyjaśnił, iit w roku 
1926 firma Lorraine-Dletrich ofiarowa
ła ministrowi spraw wojskowych dwa 
samochody swej fabrykacji z prośbą o 
wręczenie ich wybranym przez mini
sterstwo dwu oficerom, którzy na sil
nikach ,L. D.' dokonali wi41kszych 
raidów. 

Marszałek Piłsudski, jako miuis~r menty. przeto sąd uznał wzywanie p. spraw wojskowych, przeznaczył jedno Kubali za bezcelowe. auto płk. Rayskiemu, drugie zaś kpt. Obecnie' oąd apelacyjny zezwolił 0-Orlińskiemu . bronie na powołanie tego świadka. Płk. Rayski z miejsca przeznaczył Sprawa p. Du bois, skazanego na mie-ofinowane auto dla celów reprezeDla- siąc. ,!j~7,jenia . za oszczerstwo, była cyJnych departamentu lotnictwa, co dZISIaJ przedmIotem rozwahń sądu adokUmentami zostalo stwierdzone. pelacyjoego w Warszawie, pod przewo Rzecz charakterystyczna, 1e .Robot- dDlctwem sędziego Janowskiego. nik" początkowo sprostował inwekty- Przy zczelnie wypełnionej sali ze-wy pod adresem pIk. Rayskiego, nato- zna wał b. major Kubala. ' miast na rozprawie sądu w pierwszej Zeznania jego nader watki e, dla instancji obrońca oskartonego cofnął przebiegu wspomnianej sprawy. $wiato sprostowanie, podtnymując poprze- dek w całej rozciągłości podtrzymuje dnie zarzuty. zarzuty przeciw płk. Rayskiemu, twier-PIk. Rayski stwierdził. że tadnych dząc, it firma. LorraiDe" nie wywiąstosunków z fabryką Lorraine Dietrich zawszy się należycie z dostaw silników nie miał, bowiem poprzednik jego.na areoplanowych, jako rekompensatę ouatem stanowisku, geu. Zagórski, z/iwarł rowała płk. Rayskiemu luksusowy sabył umowę z tą firmą o kupno licen- mochód . 
cji na prawo wyrabiania w kraju tego Po półgodzinnej przerwie @ąd ogło-typu siluików. . .. .. sił wyrok, m~cą którego redaktor .Ro-Obrona w pIerwszeJ lDstaneJ1 do- botnika" StaDlsław Dubois zwoln10ny magała sil) koniecznie powołania na zo tał od winy i kary. 
świadka majora pilota, Kazimierza KU-, Wyrok ten wywołał dużą sensację bali, znauego 7. I~tu trans~tl~m'yc~iego i blł szeroko komentowany we wszy(skazany na 7 mlesJęcy WI41zleDla I de- stklch sferach stoliey. gradaoję za paszkwile na płk. Rayskie _1 ___________ _ 
~~z~}ć~g~ż ż;~~~:;~~~ :~azłos~~~!n~~d~~ I KUfillJ' ftl' a tn U!all~ Ilra\' nwa rowane. PODlewat oko!lczność tę na- IJ ~ U U n ~ u U letycie wyświetlili ś\yiadkowie i doku-, , • 




